
N u m er z a w i e r a  2 0  s t ro n  z d o d atk iem  ilustrowanym
Br. m  i££5£ i ł wćw, niefizlela 21 iwlstnia 1929 R M  X X X I I I ,

l S
r pr»egyłka poczt 
ta granicę . . z ł, 9 -0 0

Kom ar p o je d yn c zy  we  
L w ow ie i nr prow incji

3 0  grr.

afe% ? Polskie
wychodź? codzienme rano

C e n y  «
2• 1 W«Mh 0UW~M1 \oit 
tmr.) w
ar. W ,
p SO, w kroafec vM M ( 
Nwt gospodaruj n««n w Wr- 
<1* ar. TO, pdA MgtfwUiMi 
na (»enr:ae stroaw *t> X'
Za *dmf rtom J wdrotmret ogło 
>j*fl.acłi pr 1#  kopo i *■.» 
ta i  aRmo j f -  f « ,  matrymonlai- 
b*. korertK od sod* prywat* 
iłowe gr 90. ma posztritcgę- 

«fd t r  rei w. i .  2 *« * '*» - 
Jenlem *1* la * 8  prr. Za"rmi- 

cz«e o PO rror <Sroir

Rękopisy i listy w sprawach rouakcyjnych należ* adresowi,e ao: Redakcji Słowa Polskiego w  Lwowie. — ReicojWsóir nadesłanych nie zwiana ale J&twar w suwawacl! pnsedpla! r. vdbIort
pisms. ogtloszł ma reklamacje uprasza 3ię nadsyłać pod adresem Administrują Słowa Paiskiep w i Lwowie. • Aorer dis tetsjrr t wew* PaHtij. (,vi», — Adres Redakcji Admtołstfaci
i Drukartii: Lw6w, ul. Zimofaw!cca 15. — Nr. Konta w P K. O. 130.551 — Telefon Radiluji roiętf?i niastow 27 -  >*efofl Adrninistraeii 14-2? -  Telefon OniUw 14-27.

Pod w ra że n ie m  w ielkiej chwili.

W dniu jubileuszu Piusa XI.
Kościół, który pierwszy przystąpi? 

do tw órz wr a historii p o w s n e t n o  i, 
pierwszy podmiotem dziejów uczynił 
ludzkość i zadanie organizacji sw ej w 
tem widział, by  niosła do osiągnięcia 
celu życia doprowadzić każdego czło­
wieka — powołany jest do roli ogro­
mnej w epoce, będącej naprawdę fazą 
początkową dziejÓY. powszechni ch 
liidz,kości. Pow ołany tem bardziej, że 
pr :enikający i niepokojący wszelkie 
sfery prąd przemian, napozór tak od 
niego daleki, w yraźnie kieruje się na 
tory jego zasady budowania zbioro­
wości, na drogę oddania steru powo­
łanym. ale udostępnienia warunków 
życia pełnego każdemu człow iekow i—  
bo nie każdy ma. być <sl kościck. ź y ; a 
kaptanem, lecz każd' winien być u- 
czestnikiem łask jego i' darów.

A jednak w  tym olbrzymim chaosie 
kataklizmów, przerastających m zeło- 
niy dawne w szecuświatowością isto­
tną, ogarnianiem wszystkich w arstw  
społeczeństwa, wszystkich dziedzin 
bytu _  uwaga ogółur dotąd rzadko 
zw racała się ku katolicyzmowi, meto ’i 
czyła się z możliwością, by jego ini­
cjatywa miała zaw ażyć n» kształto­
waniu św iata nowego. Ta możliwość 
nagie zaświtała w  poczuciu Europy, 
gdy w  sposób nieoczekiwany z ut*-w» 
Ionego. mc dai>oesn sie niby rozwią­
zać konfliktu wyłonił sic dziwnie pro­
sty, dz!\vme naturalny tryumf papie­
stw a, gdy w  niespodziewanym ttkła- 
czse sił i spraw rozbłysła na tle do­
stojnego wiecznego Rzymu dziwna 
m ałoścą swoja * wftełii ością, idealizmem 

i reamościa Citta Vaticą na,

Przyszłość pokaże, jakie będą na­
stępstwa dziejowe tego wtelkicgo mo­
mentu. Dzisiaj w yraźna stałe się od­
ra zu waga moralna. wpływ przemożny 
na świadomość zbiorowy, której 
wśród obrazu dzisiejszego, powojen­
nego świata narzucił sie katolicyzm  
jako czvnnik aktualny, narzuciła sic 
twórcza żywotność papiestwa, dosto­
sowana do wariatków nowych, a prze­
cież całkowicie odrębna, samoistna, 
własnych tylko praw słućhajaoa i na 
dalsze tak mroczne perspektywy dzie­
jów rzucaiaca swe światło Jasne.

♦ 4- *

W  straszliwym wiize stosunków te­
raźniejszych. w’ chaosie szukania i nie 
pewność. lub stępienia, które nawet o 
szukaniu zapomniało —  różne staja 
pytania przed myślą, pragnącą wznieść 
słę ponad ulegam?? chwili.

C zy rozstrzygać będą w dalszej ew t-  
lucfi dre& w cj tylko .sumy energii, 
przetopione na wartości materialne, 
sfeti{«Oiie w  środkach techniczni eh, w 
zasobach p entędssy i materiałów, w 

po? lżeniu armii. w  sprawności eku- 
lomlcanei, -  oz-y też do zwycięstwa 
-ochiodzsć może r6v?tneż energia, roz­
winięta w sferze czysto duchowej?

Czy na to, by kierow ać ż y c ic *  nias, 
trzeb* twardego przymusu, nacL-ku

siły  fizycznej, działania poczuciem ko­
nieczności —  czy  w ystarczy autory­
tet moralny, sięgnięcie potężne po 
rząd nad duszami wołnem i?

Czv logikę dziejów m a określać w y­
doskonalona ma-sowa walka o b y t czy 
też dążenie do celów, które osiągnąć 
można, niczego nie odbierając drugie­
mu. njerom drugiego nie łam iąc?

Gz;v te konflikty, które po wojnie 
św iatow ej trwa Ja lub nawet rysują się 
ze spotęgowaniem napięciem, muszą 
prowadzić do wzajemnego niszczenia 
się wielkich zbiorowości — czy  też 
mocą dobrej w oli i zrozumienia roz­
w iązać się dadzą w harmonię?

W  chwili, gdy konflikt, w y dają cy­
stę wprost beznadziejnym, wy-nikty z 
przeciwieństw najostrzejszych, zakoń­
czył się całkow icie w  sposób idealny, 
nic p ozostaaia iacy  żadnego śladu n! 
zarodka gcryczy — od^cwie-dfei opty­

mistyczne na owe pytania d-reczące 
wydaja sie znacznie silmej uzasadnio­
ne, niż przed niewielu jeszcze dniem * » *

Witd: X )X  postawił Kościół katoli­
cki v. obec dwti potężnych prądów 
świeckich, każąc mu zająć wobec nich 
stanowisko w łaściw e Pod grozą utra­
ty znaczenia naczelnego w kształto­
waniu dziejów —  w obec dążeń społe­
cznych i narodowych

Doprowadzić Kościół do zerwania z 
reakcją, uczynić go pi o me rem postępu 
społecznego pragnął Lamennais. Ale 
brak echa należytego i własna sk ra j­
ność namiętna zmieniły jego działal­
ność w tragedię odstępstwa —  i do­
piero wielki umysł Leona X Ill z łą­
czę} harmonijnie drogi Kościoła z prą­
dem napraw y snołecznm.

Przym ierze z fdeałami wolności na- 
tdj|iw jaśniało na sztandarze Piusa 
z* g, » •'»» !

7  tStojunek Kościoła Hc Państwa 
w dziedzinie prawa małż. we Włoszech

(Telefonem od twssego korespondenta.)

W arszaw a, 20 kwietnia, (zol .,11 Mo- 
nHore Ecclesiastico" przv niósł w  ca­
łości tekst t. zw. muów' iateraneńskich 
zawartych m ędizy Stolicą Apostolska t 
rządem włoskim jX)d datą 11 lutego 
1920 r W  konkordacie tym art. 34 uj­
muje w  kilku zwięzłych postannwic- 
niad’ stosłmeK Koścmła J o  państwa 
włoskiego w cMedzanie prawm małżeń­
skiego.

Państwo włoskie — mówi m. in. art 
34 —  chcąc p rzy w ró ci instyh*c.jl mał­
żeństwa, która jest podstawą rodziny, 
godność, odpowiednią do tradycją ka­
tolickich swego narodu, przyznaje sa­
kramentowi małżeństwo, z-awartege 
według przepisów prawo kanoniczne­
go, skibki cywilne.

Zapowiedzi małżeństwa, odpowiada­
jącego powyższym warunkom, będą 
zgłaszane nie tylke w* kościele pa radial­
nym lecr.i-w  domu gmirmvm. Natych­

miast po zawarciu małżeństwa, pro­
boszcz wyjaśni małżonkom skutki cy ­
wilne małżeństwa, odczytując artykuły 
kodeksn cywilnego, odnoszące się do 
praw { obowiązków małżoków j zreda­
guje akt zawartego małżeństwa, które­
go odpis w przeciągu 5 dni* przeszłe do 
gminy, aby został wciągnięty w księgi 
stanu cywilnego.

Spraw y, odnoszące się do nieważ­
ności m ałżeństw a, do dyspeuz cd mał­
żeństwa ważnego, lecr, nies-pclmonego, 
zastrzeżono są kompefench trybunału 
i w ładz kościelnych Odnośne zarzarlze 
nip i Wyroki zastana przesłane do nań 
■‘'byowrego sadr apelacyjnego w łaści­
wego terytorium, który nada im mor 
egzekutywma co  do shnłków cyw il­
nych.

Sprawy separacji sądzone b -ćą  
przez sądy oyAufliłe.

Litwinow orotestuia.
W arszaw a, 20 kwietnia. (PAT.). 

Szwajo. Ag. Telegr. Litwinow w rę­
czył w dniu dzisiejszym komisji przy­
gotow aw czej konferencji rozbrojenio­
w ej pisemny protest przeciwko niedo­
statecznemu omówieniu przez komisje 
sowieckiego projektu, dotyczącego pro 
porcionalnego zmniejszenia zbrojeń.

Litwinow zaznaczył także, że dele­
gacja sow iecka będzie jednak brała 
udział w dalszych pracach koiusij' aby 
m ćc nieustannie interweniować na 
•rzecz realizacji rozbrojenia.

Genewa. 20 kwietnia, (PAT -). Szwaj 
carską Agencja Telcsr. Komisja p m

I gotowąwcza konferencji rozbrojenio­
w ej odroczyła dalsze obiady nad wnió 
skleili Bernsdorfa. dotyczącym uja­
wnienia zbrojeń, do następnego posie­
dzenia. i rozi>oo?ęła dyskusje nad po­
stanowieniami w sprawie zakazu pro­
wadzenia wojny chem icznej i bakterio 
logicznej. Delegacja belgijska, polska.

1 czechosłow acka, jugosłownańska i ru­
muńska złożyły już na poprzedniej se- ; 
sji odpowiednie projekty w  tej spra- 1 
wic. P ro jekty  te były przedmiotem ot> 
rad. Obrady będą prowadzone w tiai^ } 
szym ciągu w poniedziałek.

K ^ X = : (

IX gdy wstąpił na stolicę Pń/trową 
Ale właśnie droga. jaką potoczyły sie 
wypadki włoskie, doprowadziła na tej 
ziemi, której synem Vochajaeyim był 
sam papież, do tragicznego roztoratu 
między Kościołem a narodem, Piuso­
wi XI, stojącemu tak, jak I eon XHi. 
na szczytach kultury- dane było złfar- 
monizować dążenia nnpozór sprzeczne 
i ukoronować ow ą iedność ideató-w 
lehgijnych i narodowych, której w cie­
leniem w czasie wojny światowej by<
kardynai M ercier

* * *

Z tego w łaśnie stanowiska dzisiej 
szy tryumf idei moralnej w Rrym łe 
radosnem echem odbić się musi szcze­
gólnie y Polsce, której w skrzeszenie 
jest w epoce w ojny światowe? najwy­
raźniej objawem tryum fującej ?deł 
spray .edliw ości.

Ale inne sa jeszcze powody radości 
P o k k a .

W szakże wśród narodów obcych 
najwi-eicej uroku im ały dla nas zaw -re 
Erancia i W łochy, wśród miast ob­
cych najbliższe nam bv?y zawsze P a ­
ryż i Rzym . W ięc boleć to  nas mu­
siało, żc we Franc.łi walkę toczono z 
religią, że właśnie w e W łoszech z je­
dnoczenie państwowe dokonane było 
pod brzendenicm klątw y papłesktej. 
Dzósiaj kościoły P aryża, peiti? nosmo- 
dlor!j’cii żarliAvie. różne (»d przedwo- 
;enne.i chłodnej pustk w  kafedrro No- 
tre Danie — zniesienie świeże wrogiej 
Kościołowi ustawy' — hołd, złożony 
przez rząd francuski nictylko zasłu­
gom Focha, ale i jego religijności — to 
wszj/stko znaki dokoryw ającej sie 
przemiany. A w Rzym ie zgoda zara- 
tjow ała między państw-ni narodowem 
i Citta Yaticana.

Nie obojętne też chyba, źo nowa 
epoke w dz'ejacli Kościoła otwiera 
ten, którego droga ku wielkości szła 
przez. Polskę, k tóry  u nas otrzyma? 
Ksknpią pcln:ę kapł:tńshva i który 
wiodąc katolicj'zm  ku r.owjmi zadu 
tiiom, dążąc do przywTóceitta jedności 
kościelnej na W scltodzle, jak  ną Za 
chod/ie iść ku niej pragnął kordyna’ 
M ercier —  w encyklice Rerum Oricn- 
tałłuni wystąpi! w y raźnie jako konty­
nuator dążeń Piotra Skargi.

I my, cośm y od duchów naszych 
najw yższych uczyli się oczekiwaniu 
nowej epok świata — odczujemy wie! 
kość osobliwa momentu, w którym 
realizują sie harmonijnie dwie nanozrr 
sprzeczne idee Ewangelii: jedna, bę­
dąca, zlekceważeniem tegc, co śv im 
uznaje za podstawę potęgi, wyrażona 
słowami.: ^Królestwo moio nic jest z 
tego :hv;ąfa“ —* druga, potęż-tut w Po­
siadanie bipracu z-iemy spojrzeniem, 
wysubtclnionetn przez patrzenie w nie 

■biosy, mówiąca słowami modlitwy: 
.Przyjdź Królestwo Tw oje. B ad i w o­

la Tw oja, jako w m eb:e tak i itw zie­
m i".

jatlnJR! tyełnei
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Wypłata wygranych
poprzedniej ioterji już się rozpoczęła
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PODAW AŁ SIŁ  Z )  SYN \ 
LKS-KAJZERA.

Gorlice, 20 kwietnia. W  związku z 
aferę niejakiego Karola Hartunga, po* 
dającego się za syna eks-kajzera W il- 
lielnia nastąpiła ostateczne zdemasko­
wanie oszrasfa. Policja w ykryła, iż Km. 
roi Ham m g ur, 29 lin ca 1998 w  jednej 
z  m iejscow ość w pobliżu Gorlic jest 
synem zmarłego w r. 1907 mistrza 
fzeźnwfetego.

'NO W i: POW STAN IE W  MEKSYKU.

Vr arszaw a, 20 kwletnia. (a W.). 
„PrzJgląd W iecz.“ d o ics i z Nowego 
Yurku, że według wiadomości otrzy­
manych tam z głównej kw atery w ojsk 
meksykańskich w zachodniej części 
stanu Coahula wybuchło nowe po­
wstanie skierow ane przeciwko obe­
cnemu rządowi. Między w ojskam i 
rzadowemi a oddziałami rewolucyjne- 
mi przyszło już do pierwszych starć.

W arszaw a, 20 kwietnia. (O). Z P a ­
ryża donoszą;

Główny delegat niemiecki. ^ dr. 
Sehacht udzielił wywiadu przedstawi­
cielow i dziennika .,Le JournaI“, w któ­
rym  zaprzeczył jakoby kiedykolwiek 
powiedział, że ostatnie propozycje nie 
mieckie posiada ja charakter ultimatum 
! stanowią ostatnie słowro delegacji 
niemieckiej.

Dr. Sehacht zaznaczył dalej, ż.e i es1 
gorącym  zwolermikiem doprowadze­

nia rokowań do końca i będzie o sta­
tnim z delegatów, którzy opuszczą P a  
ry ż . Ostra krytyka prasy francuskiej 
jest zdaniem Schachta przedwczesna.

W yw iad ten uważany jest za du- 
wód, że delegacja niemiecka pragnie 
mimo w szystko uniknąć zupełnego 
zerwania konferencji. Podobne oświad 
czenie z ło ży  dr. Sehacht paryskiemu 
korespondentowi dziennika • „Evening 
Stanaard11.

Paryż, 20 kwietnia. (PA T.). P aris 
Midi“ pisze, żc Sehacht otrzym ał podo 
bno surowa nagano od gabinetu ber- 
1 óiskiego gdyż działał jakoby z w ła­
snej irńcjatyww.

Berlin. 20 kwietnia. (PAT ). Voss. 
Ztg. donosi, że obai czołow i eksperci 
niemieccy na konferencie paryską dr. 
Sehacht i dr. Vogler przybędą na po­
byt jednodniowy w niedzielę do B e r ­
lina. W  niedziele wieczorem CKSperci 
n em ieecy wyjeżdżają z powrotem do 
Paryża, aby móc wziąć udział osobi­
ście w' poniedziałkowem posiedzeniu 
plenarpem konfe-encii.

Przyjazd ekspertów niemieckich do 
Berlina nastąpić miał —  jak donosi 
dziennik Uhsteinowski „Tempo1' —  
na skutek nagłego wezwania ze stro- 
uy rządu Rzeszy. W  posiedzeniu nie- 
Jzielnem . na którem rzeczoznaw cy 
niem ieccy udzie'ać będą informacji o 
stanie rokowań paryskich, wrezma 
udział m inistrowie' zainteresowanych 
w spraw ie reparacyj resortów , a m.a- 
nowicie S tresenknn . Curtius i liilie r- 
ding.

W izyta berlińska Schachta służyć 
ma według zapewnień „Voss. Ztg/' 
w yłącznie celom  informacyjnym. Zc 
sprawozdania Schachta -gabineń R z e ­
szy ma się dopiero dowiedzieć o sia - 
tuich wydarzeniach w komisji R even- 
stokeki i o nieoficjalnych rokowaniach 
z rzeczoznawcam i amerykańskimi.

.,Voss. Z tg “ wskazuje w końcu, że 
memożliwe jest przewidzieć w chwili 
obecnej czy  uda się dojść do porozu­
mienia w sprawie ostatecznego ure­
gulowania reparacji, czy  też rokowa­
nia dalsze toczyć się będą na platfor­
mie prowizorium. Ostatnie w ydarze­
nia nadw yreżały poważnie autorytet 
konferencji. Dziennik przytacza zna­
mienna opnie wypowiedziana w ko­
łach niemieckich, że z chwila ffdv rze­
czoznaw cy nie będa mogli znałeś' 
w yjścia z sytuacji, rzeczą poiitykow 
będzie w ystąpić z interwencją.

PÓŁO FICJALNY ROiMtfNIKA 1 
NIEMIECKI.

Berlin. 20 kwietnia. (P \ T ). Komuni- j 
kat póloficjalny wyjaśnia, 'że  berliń- j 
skie koła poltyczne ze względu na 
krytyczną sytuację w rokowaniach 
paryskidt wypowi a dają się z  wielką

(Telefonem cd naszego korespondenta.!

rezerwa o widokach rokowań repara- 
cyjnych. W yjaśnienia sytuacji należy 
oczekiwać, zcaniem tych kół, dopiero 
po posiedzeniu poniedziałkowem kon­
ferencji. Na ra z k  nie ma podstaw do 
przypuszczeń iż rokowania m erytory­
czne są memożliwe.

Konferencja poniedziałkowa w yja­
śnić ma dopiero czy trudności, na ja - 
aie rokowaniu opecne napotykają bę­
dą mogiy być usunięte. Komunikat

M ie  nadzieje wznowienia konferencji,
W  LONDYNIE OCZEKUJĄ P O ŚR ED N IC TW A  AM ERYKI I JA P O N Ji.

Berlin, 20 kictma. (PA T). Hugenber- { statnie słowo ze strony Niemiec, \vy- 
gowski .,L okahuzeiger" w depeszy ' wołało w prasie angielskie] pewną zmia 
swego korespondenta paryskiego 'p o -  i n9 nastroju. Prasa ta ocenia sytuację 
twierdza, że Widoki pobudzenia kon- i nioco mniej pesymistycznie i
ferencji paryskiej do nowego życia są 
bardzo skąpe. Korespondent stwierdza, 
że w obozach delegacji wierzyclelskich 
— a  zw łaszcza w  delegacji francuskiej 
oczekują od delegacji niemieckiej zu­
pełnej i bezwzględnej kapitulacji t cof­
nięcia memoriału niemieckiego. Przed- 
stawioicle m ocarstw  wierzyeielskich 
nie myślą nawet o przyznawaniu ja ­
kichkolwiek ustęiastw na rzecz N ie m e j 
tak że poniedziałkowe posiedzenie ple 
marne będzie mogło ty łk u  stwierdzić 
zupełne rozb.oie się konferencji.

Wiecieri, 20 kwietnia. (AW) Jak  do­
nosi „N. Fr. P resse" z Londynu, o- 
świadczenle dr. Sdiaclua, że nie należy 
uważać memoriału niernieckicg* za o-

! daje wyraz nadzieji, że delegacja ame­
rykańska i japońska podejmą akcję po­
średniczącą.

Londyn, 20 kwietnia. (PAT) W  zwią­
zku z nagłym zgonem lorda RewelstoKc 
i zarządzań., z tego powodu przerwą 
w naradach komisji rzeczoznawców7, 
dzienmki angielskie, omawiając memo­
randum niemieckie w sprawie ostatecz­
nego uregulowania sprawy należności 
niemieckich, w yrażają przeKonmie, że 
memorandum to uważane jeszcze wczo 
raj za żądane uirimatywiie, nabiera 
obecnie odmionego znaczenia, wobec 
wyjaśnień, które złożył wczoraj w ie­
czorem główny delegat niemiecki dr. 
Sehacht.

Ł = X =

JaknaiHŹniei ewakuować Nadrenię.
JAK ZA PA TRUJE SIŁ NA SYT U A C JĘ CLEMENCEAU? 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 20 kwietnia. (G). „A T E “ 
donosi z P a iy ż a : „Echo de P arte" za­
mieszcza rozmowę z b. preimerem 
Clemenceau w spraw ie rokowań repa- 
racyjnych. Na zapytanie przedstawi­
ciela dziennika, jak się zapatruje na 
obecną fazę rokowań. Clemenceau o- 
świadezył, żc odmowne stanowisko, 
zajęte wobec propozycji aliantów 
przez dr. Schachta stwarza bardzo 
groźną sytuację.

Niemcom nio pozostaje obecnie nic 
innego, jak tylko piacie roczne spłaty 
przewidziane w7 plamę Davesa, gdyż 
w przeciwnym razie utrzymanie oku- 
pacii'Nadreuji ponad termin przewi­
dziany w traktacie wersalskim, będzie 
w ziupefności usprawiedliw ione.

C lem en ceau  o św ia d cz y ł, ze  żąd ania

dr Schachta zmierzają nie mniej nie 
w ięcej jak tylko do wywołania now e­
go pożaru światowego.

P aryż. 20 kwbctnia. (PA T). Dzienni­
ki omawiają nadal szeioko negatywne 
rezultaty konferencji rzeczoznawców7.

..Le Journal11 pisze, iż trzeba doko­
nać radykalnej zmiany w umysłach 
Niemców,7, którzy dążą uparcie do re­
wizji traktatu wersalskiego i zmiany 
istm ejącj-ch granic.

„Figaro" stwierdza, żc Już czas. aby 
sojusznicy zaczęli traktow ać z wię­
kszym reafem em  ich politykę, trzy­
m ając sie ściśle traktatu wersalskiego.

„Matin“ zauważa, iż panika na gieł­
dzie berlińskiej powinna wykazać 
Rzeszy, że należy postępować z w ię­
kszą ostrożnością niż to czyni Sehacht.

M Ł L G E r t T H I  P ftH O lS H E
poszukiwani przez pierwszorzędną firmę do 
podróży im prowincję. — Wysoki zarobek, 

J sta ła  posada zapewniona. — Znai mośC 
branży nie wymągana. -  Zgłoszeń>a pod 

„L. L .“ do admiiiiktracn 35#7

Pc granych słowach tendencje do odwrotu.
Galrnet Rznszy szuka wyjścia z  sytuacji wytworzonej w Paryżu.

podkreo.ą, iż b trln sk ie  kola politycz­
ne z naciskiem dementują informacje 
prasy francuskiej, jakoby delegacja 
niemiecka wysunąć miała żądania na­
tury politycznej. Zdaniem kół berliń­
skich nic było  o tein mowy. ani w  me­
moriale, ani też w rozmowach prywa­
tnych rzeczoznawców niemieckich, któ 
rzy trzymali się aakre słonych jm gra­
nic i ograniczyli się tylko do porusze­
nia spraw gospodarczych.

" 7 ”

Od obiadu —  nowa era.
Piany Pana Wo oemarasa.

Kowno, 20 kwietnia (AW.). W okłe- 
maras wydał ostatnio obiad, nu który 
oorócz najbliższych tego współpraco­
wników przybył także prez. Sm eio- 
na. Obiad ten rozpocząć ma nową erę 
w stosunkach wewnętrzno - politycz­
nych ua Litwie a mianowicie w yró- . 
witania róź-mu program owych które I

dzieliły dotychczas stronnictwa tau- 
tininków na dwa (-boży W cldem aras 
zamierza rozpocząć zedcydowana w7al 
kc z chrześcijańska demokracją, przy­
ciągając równocześnie t. zw. socja li­
stów Indowych.

=*s($=s

AMERY KAN SKA F F P E R a CJA
PRA C Y PRZ EC IW  UZNANIU 

SOWIETOM/.

Waszyngton, 20 kwiet;!:.;. (PAT) Ma 
thtw  Wolf, wiceprezes amerykańskiej 
Federacji P iacy , wystosował do sekre­
tarza stanu Stineoua list. w kiotym  \v 
imieniu tei potężnej organizaca wzywa 
rząd, aby nic zmieniał d otychczasow i! 
polityki Stanów  Zjednoczonych co do 
nieitaiania Sowietów.

Inne kraje uznają rząd sowiecki zc 
względów utylitarnych, Ameryką do 
tego poniżyć się nic może i nic potrze­
buje. Zdaniem W olla, stanów.Tm zaję­
te przez amerykańską Fsderacjfe P ra ­
cy . nic zostało spowodowane tein, żc 
Sow iety zaprowadziły u siebie, jak 
twi-erdzą, system komunistyczny 
Sprzeciw Federacji P racy  wynika ra­
czej i jedynie z tego, iż Sow iety nie 
są rządem, opartym na woli większość'/ 
narodu rosyjskiego, że nic dotrzymują 
międzynarodowych układów i że przsti 
stawiają jedynie sektę polityczną, któ­
ra zapomocą bezprawnej dyktatury wy 
zyskuje Rosję dla swych celów-

ARESZTOWANIA
O PO ZY C JO N ISTÓ W  Z. S . S . R.

(Telefonem  od naszego ko-emnr, l e w a '

W arszaw a, 20 kwietnia. (G). Z Mo­
skwy donoszą: Oświadczenie Stahr.a 
o aresztowaniu centralnego komitetu 
wykonawczego opozycji praw icow ej 
w yw ołało w  Moskwie olbrzymią sen­
sację.

Stalin złożył to oświadczenie na 
centralnym  komitecie partii komuni­

stycznej ośw iadczając, że przedstaw i­
ciele prawicowej opozycji w  ZS.SR 
przeszli od słów do czynów i usiło­
w ali stw orzyć tajną organizację frak.-- 
cy jną. jednakże GPU ich unieszkodli­
wiła.

O BRAD Y MIEDZYNAR. Z W I\2K T
M IAST -  W  W A RSZA W IE.

W arszaw a. 20 kwietnia. (A W .). Pod 
czas odbytego w Sewilli kongresu mię 
cizynarodcwego Zwiazttu Miast prze­
w odniczący delegacji polskiej prezy­
dent m. Poznania R atajski zaprosił w 
imieniu Zw. Miast Polsk. zarząd Mię­
dzynarodowego Związku Miast dla od 
bycia odroczonego posiedzenia komi­
tetu wykonawczego Związku M;ast 
do W arszaw y, skąd będzie zoremu/o 
wana w ycieczka do Poznania na Dow. 
W ystaw o Krajowa. O biady przeds/i- 
wicieh M iędzym r. Związku odhe/a 
sie w  W arszaw ie w rierw szych dnia. 
w rzfśtra .

MEMORIAŁ PU O FW O R Ó W  
✓ HISZPAŃSKICH.

Paryż. 20 kwietnia. W edług nade 
szłych tu wiadomości z Madrytu b p - 
fesorowie iin 'w ?rsyfetów hiszoaó.d-w.i 
mieli złożyć memoriał, w którym en-.'- 
glcznie p ro lestu ią  pazeełwko l.ra.io- 
wa 11*11 nrzy uniwersytetach kon ,a- 
rzy krótew skieh. Memoriał tnial bvć 
uodD/satiy m. łn. orzez_ calv  szete"
wybitnych u cz o n y ch  hi; >a 1 Th 7 
prezesem akademii um iejettnś-l --'7
c zeF

STR A SZ LIW A  k l ę s k a  g ł o d u  
W  CHINACH.

(Telefonem  oś naszego ko cśpondentió

W arszaw a, 20 kwietnia. (G). Z Lon­
dynu donoszą: W iadomości nadcho­
dzące z Pekinu od międzynarodowe­
go komitetu pomocy ofiarom wojny i 
z misyj chrześcijańskich malują w 
czarnych barw ach sytuację w półno­
cno chińskich prowincjach gdzie od 
dłuższego czasu panuje straszliwy 
głód. 80 procent ludności tych pro­
wincji znajduje się w  skrajnej nędzy I  
śm iertelność jest zastraszająca. W  ic- 
dnem z m iasteczek umiera dziennie 
300 osób.
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Faszystowski parlament rozpoczął obrady.
Kosta tronowa króia włoskiego. i

i
( elctonem od riassejjo koresuandetita.)

W arszaw a. 20 kwietnia. (Q) Z R z i- bez poważnych zaburzeń nowy ustrój- 
konstytucyjny państwa konstytucyjne­
go, ustrój wybitnie, oryginalnie wioski, 
który, różniący się o® ustrojów, istnieją 
cych w innych państwach, nie jest by-

CIą u Ł O ŚĆ  p r o c e s u  t w ó r c z e g o  z a p e w n i o n a .

W  nowctn państwie słuszne interesy 
i potrzeby pracujących mas ludności są 
uezpośrednio reprezentowane i chroni o 
ne. W  zorganizowanym narodzie każde 
mu przypada w udziale jakaś praca, 
jakaś odpowiedzialność, jakiś obowią­
zek lub prawo. Dzięki lojalnej współ- 
pTacy klas w łotre organizacyj korpo- 
racyjnych i dzięki doskonałej świado-

Stwierdzając, 
wość są podstawami rozumnego rządu, 
król wspomniał o  reformie kodeksu 
praw, dodając, że wprowadzenie w ży­
cie konkordatu, zawartego ze Stolicą 
Św iętą, będzie wymagało wydania szc

SZLACHETNA 1NICJATYW A

W  dalszym ciągu swego przemówie­
nia król powiedział:

W  ostatnich latach zbierały się kon­
ferencje rozbrojeniowe, które dawały 
■wyraz szlachetnej inicjatywne. Politycy 
i rzeczoznawcy zbierali się, lecz rozbro 
jenie pozostało dotychczas w  sferze 
nadzieji, której zaprzecza ciągłe zbro­
jenie na morzu, ladze i w  powietrzu. 
Rząd mój przez usta ministra spraw 
zagranicznych określił stanowisko 
W łoch w sprawie rozbrojenia, lecz po­
nieważ dotychczasowe prćbyi •czynione 
w tym kierunku, nie zostały zakończo­
ne żadnym rezultatem, obowiązkiem 
rządu jest dbać o obronę ojczyzny.

Będziecie w przyszłości, tak jak to 
czyniliście dotychczas, współpracować 
z r ządem we wszystkich zarządzeniach 
które zostaną wam przedłożone przez 
wasz rząd. aby całość naszych sił 
zbrojnych uczynić jaknajbardziej spra­
wną. Idizie tylko o środki materialne, 
.ponieważ duch, ożyw iający organizacje

REFORM A KODEKSU.

że siła i sprawiedh-

■ —t .  a - — ■ j j —w y j  w  ■—naMŁg" ■ m u i m w w  i ł  — * a — n .  iwuara

Benk °oljki pannie całkowicie 
nad sytuacja finansowa.

CZY DŁUGO TRW A Ć BĘDZIE PODW YŻKA ST O P Y  PRO C EN TO W EJ ? 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

najmniej podobny do form politycznych, 
obecnie przestarzałych i niezgodnych 
ani z duchem :tni z potrzebami nowo­
czesnej epuki-

mości i dyscypliny narodu włoskiego, 
zapewniona jest ciągłość procesu tw ór­
czego, a wszelkie trwonienie majątku 
narodowego jest wykluczone. Tylko 
w ten sposób możliwe jest zapewnienie 
jaknajwiększego dobrobytu narodowi 
włoskiemu i umożliwienie mu co raz 
szerszego uczestnictwa w życiu 
państw.

regn nowych zarządzeń ustawodaw­
czych.

Co do polityki gospodarczej, król za­
znaczył, że rząd będzie stale popierać 
wszelka inicjatywę, zdążającą do 
wzmożenia produkcji rolnej i przemyśla 
wej.

BEZ ŻADNYCH REZU LTA TÓ W .

młodzieży, podobnie jak organizacje 
przysposobienia wojskowego i organi­
zacje b. wojskowych, stanowi dostate­
czną rękojmię w razie możliwych w y­
darzeń. Armia, marynarka, awjacja ! 
milicja ochotnicza są doskonale sharmo 
nizowne zarówno w podziale zadań, 
iak i w jedności celów, jakicmi są u- 
czynienic ojczyzny potężna i powszech 
nie szanowaną.

Potęga ta i poszanowanie nie wyklu­
cza ale przeciwnie sprzyja współpracy 
z pokojową polityką zagraniczną. Rząd 
mój złożył w ystarczające dowody po­
lityk" pokojow ej zarówno w dziedzinie 
stosunków politycznych, jak ; handlo­
wych. Rząd uczyni wszystko, co jest 
w jego mocy, a wy mu w  tein pomoże­
cie przez w aszą solidarność polityczną, 
zapewniając lojaine i konkretne uzna­
nie słusznych interesów W łoch.

Mowa ta w  najważniejszych punk­
tach przerywaną była gorącymi okla­
skami nrzaz posłów i publiczność.

nui donoszą: Dziś rano odbyło się uro­
czyste otwarcie 28 sesji parlamentu. 
Akt ten nabrał cech fembardziej donio­
słych, żc stanowi zarazem zapoczątko­
wanie prac parlamentu, opartego na 
nowych, faszystowskich zasadach.

W  uroczystości bral udział po raz 
pierwszy następca tronu, który w roku 
bieżącym doszedł do pełnoletności. S a ­
la parlamentu była przepełniona. Miej­
sca na ławach poselskich zajęli posło­
wie i senatorowie. Po środku ściany, 
w miejscu, gdzie zwykle stoją fotele 
ministrów, zawieszono szkarłatny bal­
dachim królewski, pod którym umiesz­
czono tron królewski, oraz po cztery 
totele z każdej strony tronu, przezna­
czone dla książąt krwi

Nad tronen. Królewskim znajdowała 
się loża królowej. Królowa zjawiła się 
w towarzystwie księżniczki Joanny, 
księżnej Aosty i księżnej Apuili, oraz 
dam dworu. Loże dynlomatyczne za­
jęli ambasadorowie i posłowie w galo­
wych uniformach. Król i książęta krwi 
ubrani byli w  mundury wojskowe, 
cztonkow e rządu przybyli w unifor­
mach galowych, posłowie zaś i senato­
rowie oraz publiczność we frakach.

M U SSO lIN I ODBIERA PRZ YSIĘG Ę.

Mussolini przeczytał koleino nazwi­
ska wszystkich posłów, którzy ze swo­
ich miejsc składali przysięgę, poczem 
król odczyta! mowę tronowa.

Mowa tronowa.
Na początku mowy Lronowej król za 

cytował słowa, wygłoszone przez króla 
W iktora Emanuela II 27-go listopada 
1871 roku z okazji otw arcia sesji par­
lamentu:

„Po długim okresie prób i ekspiacji 
W iochy odnalazły wreszcie samych 
siebie, odnalazły Rzym. Tutaj, gdzie 
nasz naród po rozprószeniu sie przez 
szereg w ieków znalazł się po raz p"er- 
szym złączonym, w szystko mówi do 
nas o jego wielkości, lecz jednocześnie 
przypomina także na nasze obowiązki. 
Odzyskaliśmy nasze m ejsce w świecie, 
bron’ac prawa narodu. Dziś, gdy zje­
dnoczenie narodu jest już dziełem do- 
konanem, otwiera się nowa epoka hi- 
storji W łoch. Nie odstąpimy od naszych 
rasad“.

DWA W IELKIE WYDARZENIA.

Słow a te — zaznaczył król — mogą 
być wygłoszone i dziś i nazajutrz po 
ihvóch wydarzeniach, które szczególnie 
poruszyły duszę narodu włoskiego, rrfia 
uowicic po plebiscytowych wyborach 
24 marca, które wykazały, na iak zna­
czne i pełne dyscypliny siły może li­
czyć rząd faszystowski, oraz po za­
kończeniu układów ze S to ik a  Aposto!- 
;ka, rozwiązujących po latach 60 kw e­
stię rzymską, uspokajających sumienia 
katolików włoskich i urzeczywistnia­
jących jedność ojczyzny nie tylko tery­
torialną.

GŁÓW NE ZADANIA PARLAMENTU.

W  dalszymi ciągu swego przemówie­
nia król oświadczył: W  nowoczesnych 
społeczeństwach akcja państwa nic 
może ograniczać się wyłącznie do 
spraw społecznych,, co  nakłada dwie 
konieczności, mianowicie konieczność 
wzmocnień a państwa i konieczność 
spotęgowania jego akcji. Parlam ent wi­
nien przedewszystkiem poświęcić się 
tym dwom dziełom we współpracy z 
(•zadem, który, dzięki swTei energicznej 
ikcji w dziedzinie administracji publi­
cznej, zdołał już przywrócić porządek 
tam, gdzie panował chaos, co stało się 
możliwem po usunięciu przyczyn, któ­
re akcję rządu czyniły niepewną i nie­
jednolitą.

Dzi©k> ted akcii dato się zrealizować

W arszaw ą, 20 kwietnia, (zo). Obo­
wiązującą od dwóch dni uchwała R a­
dy Banku Polskiego o podwyższeniu 
stopy dyskontowej nie w yw ołała na 
razie większego wpływu na rynku 
pienieżnvm.

Na rynkach curoneiskieh przyjęto dc 
cyzję Banku Polskiego, jako objaw 
naturalny. D ecyzja ta oceniona jest w 
ten sposób.-że Polska, która dawniej 
stanowiła niejako w  Europie odoso­
bniona wyspę pod względem stosun­
ków p>enicżnych, musi obecnie reago­
wać tak jak inne kraje na zmiany za­
chodzące na rynkach finansowymi!.

Jeżeii uchwała Rady Banku Polskie 
go ire w yw oła odraza napływu kredy­
tów do Polski, to w każdym razie przy 
czy tli sie do wstrzymania ucieczki ka 
pitałćw  polskich za zagranicę.

Koła fachowe zwracają uwagę, że 
waluta polska, jedna z najmocniej 
ufundowanych w świecie jest poza 
wszeikiemi obawami o jej trwałość 
Bank Polski dysponuje tak 
rezerwami walut i dewiz, że pod tym 
względem jest on całkowicw panem 
sytuacji.

W arszaw a. 20 kwietnia, 
sferach Banku Polskiego

nadzieję, iż podwyżka stopy dyskon­
towej nie będzie zbyt długo obowią­
zywać. Momentem zwrotnym rmożie 
się stać utworzenie Banku Centralne­
go i związany z tern znaczny dopływ 
walut zagranicznych do kraju. Z chw i­
lą więc gdy zapasy walut w Banku 
Polskim odpowiednio się powiększą, 
a sytuacja gospodarcza pozwoli na to 
nastąpi redukcja stopy dyskontowej 

W arszaw a, 20 kwietnia. (AW.). W  
z wiazku z podwyżka stopy procento­
wej przez Bank Polski osoby posia­
dające wkłady w bankach domagają 

| si.e również podwyższenia o 1 proc. 
| odsetek od wkładów. Zachodzi tu nie- 
j porozumienie, gdyz podwyższenie 
I stopy dyskontowej przez Bank Polski 

nie przesądza samo przez się w yso­
kości odsetek płaconych przez po- 

I szczególne banki od wkladóu Po 
zdecydowaniu sprawy podwyższenia

W o d a  Z i o ł o v a
usuwa rady­
kalnie łupież i 

zapobiega 
wczesnemu

wypadaniu włosów. 242Sn

Kraby protestów  wekslowych w lu­
tym.

Z  M T A .
U MINISTRA CARA.

W arszawa. 20 kwietnia. Minister 
sprawiedliwości Car przyjął w dniu 
20 b. m. pp. Henryka Konica, prezesa 
Naczelnej Rady Adwokackiej oraz B o­
lesław'a Sielawsfóęgo, wiceprezesa
tejże Rady. którzy przybyli w związ­
ku z ukonstytuowaniem się po no­
w ych wyborach NacweHnej Rady Adwo 
irackiej.

NOMINACJA PULK. PIERACKIEGO.

W arszaw a. 20 kwietnia. (PAT) Pre­
zydent Rzeczypospolite' podpisał w 
dniu wczorajszym dekret następującej 
treści: Do Pana Bronisław a Pierackie 
go. pułkownika dyplomowanego i za­
stępcy II. szefa Sztabu Głównego w 
Warszaw ie. Mianuję Pana Podsekreta­
rzem w Ministerstwie Spraw W ewnę­
trznych w  III. stopniu służbowym — 
Prezydent Rzeczypospolitej: Ignacjp
Mościcki, w. r. —  Prezes Rady Mini­
strów : Śwltalski, w r.

JAKA EM ERYTU RĘ PO BIER A Ć  
BĘD ZIE MIN. CZECHOW ICZ

(Telefonem od naszego korespondenta,!
W arszawa, 20 kwietnia, (zo), W  

związku ze spraw ą wymiaru em ery­
tury dla b. ministra Czechowicza io- 
farmują nas, że zgodnie z uchwalam! 
kad y  Ministrów z listopada 1922 i grn 
dnia 1924 minister ma orawo pobie­
rania jeszcze przez trzy m iesiące do 
swojem ustąpieniu pełne uposaże­
nia ostatnich poborów. O ile ustępują­
cy  minister przed powołaniem go na 
stanowisko ministra pozostawał na 
stanowisku w służbie państwowej, 
wymierza mu się uposażenie emeryta! 
ne #edtug poborów, przywiązanych 
do stanowiska na którem pozostawał, 
nim był ministrem.

P . Czechowicz był poprzednio pod­
sekretarzem stanu, to też przyznano 
mu uposażenie em erytalne w trzecim 
stopniu służbowym. O ile Najwyższy' 
Trybunał Administracyjny uzna w 
ewentuałnem orzeczeniu, iż w  danym 

{ wypadku należy przyznać uposażenie 
drugiego stopnia, to wymiar ulegnie 
odpowiedniej zmianie.

M ARSZ. DASZYŃSKI ZANIEMÓGŁ.
(Telefonem od nasresro korespondenta) 

W ar zawa, 20 kwietnia, (zo) M ar­
szałek sejmu p. Daszyński zaniemógł 1 
nic opuszcza swego mieszkania.

SZLAKIEM LŁCHICKIM.
! (Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa. 20 kwietnia, (z). D ow n 
dujemy się, że P. Prezydent Rzphtej po 
otwarciu i zwiedzeniu Powszechnej 
W ystaw y Kratowe! ma odbyć podróż 
dawnym szlakiem lechickim prze-* 
Gniezno, Mogilno, Strzernesznc. Krusz­
wicę i Inowrocław.

NACZELNYM DYR. „POLM INU" 
DR. SCHAETZEL.

Lwów, 20 kietoia. (AW). Dow,a du­
jem y się, żc na posiedzeniu R ady Ad­
m inistracyjnej .Polmimi“ odbytem w 
dniu 20 bm. powierzone zostało stano­
wisko naczelnego dyrektora Państwo­
wej Fabryki Olejów Mftieralmyoh ,Poi- 
min“ prowizorycznie, do cnwit defini­
tywnego zamianowania naczelnego dy­
rektora — p- dir. Stanisławowi Schatz. 

łowi, dotyonc rasowemu dyrektorów* 
administracyjnemu tegoż orzed^ęouw 
stwa.

-'topy procent-owei od dyskonta banki 
prywatne będą się również musiały 

wielkiemi zastanowić nad sprawa podwyższenia 
I odsetek od wkładów.

W arszaw a. 20 kwietnia, (AW.). Od- 
sfctek weksli zaprotestowanych w 

(AW.). W  marcu przez Bank Polski 'wynosił 5T 
w yrażają ! proc., a  w ięc wzrósł w  stosunku .do i
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Przegląd prasy.
LIBERALIZM NIE POMOŻE.

„Nasz Przegląd1* zapewnia, że w kr o 
czeme R 7adu

na drogę libe-alizmu. celem dojścia do 
dobrobytu, jest bardzo ma(» prawdopodo­
bne. Mc gdyby nawet stat się jakiś nowy 
„cud nad W isłą", to ten dobrobyt nie po­
w stałby w  ciggit kilku miesięcy, lecz szedł 
oy wck.no i stopniowo, dając jako tako, po­
kaźne wynik’ Topie-o po Ki’ku latach.

PRO RO C TW A  , « v;
YYL. DZIEDUSZYCKIEGO.

„Ilustr. Kurier Códz.“ zwraca uwa­
gę na artykuł , W . Journarn“, poświę 
eony wspomnieniom o hr. W ojciechu 
Dzieduszyckim, znakomTym parlamen 
tsrzy ścic  po^Km. którego paradoksy

obok bardzo głębokich nw «* politycz­
nych. społecznych i fcultirrataych, zaskar­
b iły  inii, wedle autora, miano polskleao 
Oskara W i'de‘a.

O dykteryjkach hr. W ojciecha możuaby 
oczyw iście całemi godzinami opuwiadać 1 
\ lek z nich przypomina nasz autor. W ni­
niejszym wypadku chodzi mu jednak głó­
wnie o pewną Siwag# o  c h ira k itrz e  pro­
roctw a, które wypowiedział hr. Dziedu- 
? rycki w roku 19i>n «  czasie pewnej awan 
tury, jaka wynikła w parlamencie austriac­
kim. W ; 5i azując ręką aw anturujących' s*ę 

.radykałów , rzekł mianowicie:
—  Ci Indzie nic zdają sobie sprawy, że 

to, co oni teraz czinm , dowodzi, źe parla­
mentaryzm już się przeżył. Źle użyto tej 

■ spuścizny wołnośclowej. którą św iat za­
wdzięcza iraw uskie j r«woVac]i. T o  są k ar­
ły, które nie rozumieją ducha czasu.

Kończąc sw c uwagi, dodat proroczo, że 
w Europie zajdą w ielkie zmiany, przyjdzie 
Czas, że me będzie cesarzy i królów , nie 
będzie nawet republik, a pojaw j się nowy 
czynnik, który stanie się panem położenia.

i\ra zapj tanie interlokutora, jak to nale­
ży  rozumieć, ośw iadczył:
. —  Tym  potentatem, kt,,ry obe.miie rzą­
dy św iata, będą barfki. Z esp lf najw ięk­
szych banków świata będzie jedynym re­
gulatorem życia pnlit.j cznego i gospodarcze 
go. W ogóle organizacja życia gospodarcze 
go będżie tym problemem, który wyruguje 
dotychczasow ą politykę. T a piękna iwiąty 
nia grecka (mowa o budynku pa-famenru 
wiedanskiego) będzie kantorem banko­
w ym ".

Przepowiednia hr. D;'icduszyckiego w 
'znaczne! części już się spełniła. C esarzy i 
królów w  Europie już praw ie ulema, par­
lament, jako poi Hycam a gądaluia, także 
przechodzi kryizys (w e V* loszech stal się 
właściw ie państwową inslytuc.ą zawodowo 
gospodarczą), a 1 wkuwania o wszechśw ia­
towy bank rozpoczęto.

D E P R E SJA  G OSPO D  VRCZA.

Podniesienie stupy procentowej przez 
Ibmk Pol.Sk), którą to decyzję obszernie u- 
2 a sądni a ,v w yw odzie, udziclon.Mn Polskiej 
AgencM Telegraficznej, pełniący obow.ązki 
prezesa Brniku Polskiego, ilr. Feliks Mły­
narski. jest objawem, s.ęgającym  oardzo 
jłęboiko w  nasze życie gospodarcze i za­
powiadającym bardzo daleko idące Kun- 
sekw encię. Może tut żadnym innym przy kia 
dzie, jak na ty irs w biśnie, nie da się tak 
dokładnie zilustrować współzależność go­
spodarcza państw europeJikkTt i Zależność 
ich w szystkich od rynku pienie/,nego w 
Stanach Zjednoczonyvii Ameryki Północ­
nej. Drożyzna pieniądza na rynl u am ery­
kańskim spowodowała odply w kapitałów 
zagranicznych, a tu doprowad dlo do żninie5 
szenia zapasu dewiz Banku Polskiego. Dal 
sze konsekw encje tego są następujące: 
w zrastające trudności w uzyskaniu no­
wych kredytów, konieczność zarząd ren, 
;m iarzających do zmniejszenia deficytu han 

.litow ego, zmniejszone wpiywy podatkowe 
i konieczność ograniczenia polityki inwesty 
cyjnei. T e  znowu zjaw iska pociągną za sobą 
dalsze konsekw encje, jak osłabienie ruchu 
budowlanego i zwiększenie się bezrobocia. 
Widzimy w iec, że łańcuch tych konsekwen 
svi jest bardzo długi. Obejmuje on w szyst­
kie dziedziny życia gospodarczego i nic 
może pozGsta\Vnć bez \Vpiywu na-zagadnie 
nia polityczne, które w tych warunkach z 
konieczności schodzą na plan ct-ugi, Zc 
tak jest. z nie inaczei, widać choćby z te­
go, żc nowy Rząd. pow stały niew ątpliw e 
w najściślejszym  związku W znaną euiin- 
ojacla marsz, Piłsudskiego I 1 la celów po­
litycznych. tntisi przedew szystkiem  zaimo- 
w ać się spnawami gospodarczeml. Wobec 
tego nie powinno nikogo iziwić. że mnitj | 
słychać o program ie politycznym Rządu, 
natom iast mnożą się objaw y, św iadczące 
dość w yraźnie, że najważniejszem zada­
niem Rządu stale się trocka o sytuację 
gospodarczą w  Państw ie.

KW O
Dziś poraź ostatni

, ,  „O s ta tn i r o z k a z  porucznika R u s z ty " .LEW 8 głównej roli: Ewelina Hołd, lver Novello, E. Verebes i E Hiajew, 
Ju tro  w  pon iedz ia teK  w ie lK i p o d w ó jn y  p ro g ra m .

lima m  zamieszki u iim e  u.1 Dereni?
Berlin, 20 kwietnia. (PA T) W  pół­

nocnej dzielnicy Berlina doszło v czoraj 
w godzinach wieczornych do krwa­
wych zamieszek ulicznych między ko- 
mumstami, demonstrującymi przeć w

aiiesiesSii pochodów ulicznych w dniu 
1 maja, a policją. Tłum demonstrantów 
zatokowa! policję, raniąc ciężko 2 poli­
cjantów, których pogotowie musiało 
odwieść w stanie ciężkim do szpitala.

W czoraj w sobotę wc Lwowie, 
w sali Tow. Pedagogicznego, rozpo­
czął sw e obrady zjazd ZviązKii Orice- 

j i ów Rezerw y okręgu ziem południo­
wa - wschodnich Po zagajeniu zjazdu 

i przez prezesa okręgu prof. dr. T. Za­
lewskiego, przystąpiono do obrad, któ 
ryeh głównym punktem było sprawo­
zdanie zarządu za rok ubiegły.

Po odczytaniu sprawozdań a \vy- 
w ązala się oży wioną dyskusja w w y­
niku której uchwalono ustępującemu 
zarządową absolutorium i wyrażono 
uznanie za togo działalność.

Następne przystąpiono do wybo­
rów nowego zarządu, w skład którego 
weszli:

Prez.es prof. dr. T . Zalewski wicc- 
pretzsi W łodzimierz Krynicki i nż. 0 -  
skar Friser Członkowie zarżadu: ks.

kpt. Grudziński,, podpulk. rcz. Hoszow 
ski, podpulk. rcz. dr. Rydct, major rez, 
Abhtmowicz, major rez mecenas 0 -  
staszewski, major rez. Wyzimirski, 
major rez. Nowakowrskl, kpt. rez. Cm. 
Kwiatków skrj, k p t rez. Malczcwrsld, 
podpor. rcz. dr. Mękarski, podpor. rez. 
dr. Nowak - Przygodzki, por. Załęski. 
ptók, rez. Kurowski, major rez. Broż- 
kiewicz. kpt. rez. Murdzewski,-ikpt. 
rez. dr. Bodnar, rotmistrz rez. dr. Kor­
nel Krzcezunowicz, kpt. rcz dr. P isa- 
ak, por. rez. dr. Fuohsa, por, rez. dr. 
W ęckowski i por. rez. dr. Lubaczew- 
sky

Po wyborach zarządu przystąpiono 
do obrad komisyjnych, wieczorem zaś 
odbyła s !ę wspólna wieczerza w Hote­
lu Krakowsk m. Jutro, w niedzielę dal­
szy ciąg obrad

Min. Składkowski na inspekcii.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 20 kktm a. (so). W  przy­
szłym tygudmu minister spraw wew­
nętrznych gen. Skladkowski rozpoczy­
na osobistą inspekcję sarrtarną w ca ­

łym kraju Podobnie jak w latach ubto 
głych inspekcja nic będzie znpow ada-. 
na i będzie się odfcywić w coraz to 
innej okolicy

Obniżenie cen paszportów zsgr.
W arszaw a, 20 kw ietna. (AW ). „Kur j Opłata za paszport wynosić ma 125 zt. 

jer W arszawski*" potwierdza pogłoski (obecna 250 zb). Cena za paszport ul- 
c  tern, że rozważana jest sprawa obnv gowy pozostaje bez zmian (25 zł.), 
żenią ceny paszportów zagranicznych. = X ~

Kryzys w prcrmyśl* łódzkim.
W 7MpfOC. fabryk wymówiono pratc robotniKom

R A G L A N Y ,  ,
damskie i męskie p oietaji §1

M O T Y L P W S f C I  i T E R J C H
Lw ów , H ot«( jfiorne a tel, 47-44. 

Abonam ent do 6 nr.esię

O eleforem  od nasz

W arszawa. 20 kwietnia, (zo). Jak 
donosiliśmy, w przemyśle włók enni- 
czym, w Łodzi nastąpiło niedawno ma­
sowe wymówienie pracy robotnikom. 
W  zw ązku z tern z kół przemysło­
w ych donoszą nam następujące szcze­
góły:

W ymówienie nastąpHo przeważnie 
przed dwoma tygodniami 1 objęto oko­
ło 40 proc. robotników przemysłu wló 
kienmiczcgo w Łodzi, co cyfrowo w y­
raża sTę ilością przeszło 30 tys, osób. 
Powodem wymówienia jest koniecz­
ność zredukowania pracy w przemy­
śle do dwóch lub trzech dni w tygo- 
dtru, *anliast dotychczasowych p.ęciu 
do sześciu. Termin przeważnej ilości 
w j mówień upłynął w sobotę 20 b. 111. 
Od poniedziałku wymów:eni robotni­
cy  będą angażowani na nowo. ale li­
niowy opiewać będą tylko na pracę w 
ciągu dwóch dni w zakładach mniej­
szych i na pracę w ciągu trzech dni 
w zakładach większych w tygodniu.

C ały szereg zakładów przemysło­
wych zamierza unieruchomić swoie 
w arstaty od ix>niediz.iałku. Redukcja 
ilości dni pracy w przemyśle włókien­
niczym spowodowana jest c :ężkim 
przebieg cm kryzysu ekonomicznego 
który w ciągu ostatnich tvgodiu prze­
jawia sio W zunełnem braku zbytu za­
równo na rynku wewnętrznym jak i 
w znacznie zmniejszonych możliwo­
ściach Ckspoi towych na rynkach zaw 
gramiczm ch,

ego korespondenta.)

Z powodu wymówienia pracy w 
Łodzi odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego związku klasowego praco­
wników wlóklenobzych z udziałem 
przedstaw,Io:eri oddziałów z B ;elska, 
Częstochowy P iotrkow a. Pabianic, 
Zgierza Zduńskiej Woli i Kalisza. Po 
obszernej dyskusji w której stwierdzo 
110. że w 70 p.roc. fabryk wymówiono 
pracę wszystkim robotnikom, uchwalo­
no obszerną rezolucję. W  rezolucji tej 
robotnicy stwierdzają. Ze kryzys w 
przemyśle włókienniczym przybiera 
rozmiary, które muszą w szczególito- 

1 soi zaniepokoić organizacje zawodo­
we, 7ay raca ląc się przeto do Rządu o  
podjęcie energicznej akeij j wydanie 
odpowiednich zarządzeń w celu walki 
ze zbbżającrii sic przesileniem gospo- 
darczeni. R ob o tocy  podkreślają po­
nadto, iż nie godzą się na dalsze po­
garszanie i tak .już lichych plac.

W  tej sp raw a odbędą się zebrania i 
wiece w c wszystkich oddziałach. 
W  środę 24 bm. odbyć się tna zebra­
nie delegatów fabrycznych na którem 
zapadną decydujące uchwały.
wT-rvm

Muzeum Kaszubskie w Dzydzaeh zo­
stało wykupione od dotychczasowej 
właścicielki p Oulgrwskiej przez Mini­
sterstwo W R i 0 ,  P . C harakterysty­
czne okazy kaszubskiej sztuki ludowci 
będą zdobiły wnętrze izby kaszubskiej 
na P . W . K*, pcezem wrócą do Dxyidz

KRZYŻE 7 a S?.UG)

PLA  LW O W SK IC H  PO C ZTO W C Ó W .

W arszaw a. 20 leietnia. (AW ). W  dniu 
21 b ir. odbędzie się tu na Zamku uro­
czyste udekorowanie przez P . P rezy ­
denta Rzp,litej „Krzyżem Zasługi" m. 
in. następujących funkrjonarjusży Lwo 
w skiej D yrekcji P oczt i Telegrafów :

Inż. Franc. Rybki, naczelnika W y ­
działu D yrekcji P  i T„ Jana Gawli­
kowskiego inspektora Dyr P . i T., 
Ignacego Jakicm cznka, asesora Dyr., 
inż. Cyprjana W acnika .kier. Tech. Z. 
T . i T ., Kazimierza Łęka w-kiego n.,cz. 
Uizędu Pocz. Stani,slawów 2, Hieroni­
ma Urzędów ddego nacz. Ur.s. Poczt. 
Brzeżainy, Jana Borzem ckicgo nacz. U. 
P . Przem yślany, W ojciecha Tarnaw ­
skiego m cz . Zarz. T . T . Tarnopol, Sta 
n ;$ław Pielicha podurzędnika Lw ów  -■ 
Tom asza W oźniakmwicza po durne dud­
ka Lw ów 2 Piotra Hardego st. uadz-or 
cy  ' w Tarnonohi, Jakóba Kmiecika 
werkmistrza Lw ów , Józefa Vog’a st. 

■ nadzorcy Stamisławów, Edwarda Ko- 
cana nadzorcy —  Stry j, Michała Pusz­
ka r a st. montera Przem yśl, Franc. Koc 
clianowsklcgo podurzędnika Lw ów , B a  
zylag® Parnickiego podurzędnika T a r ­
nopol. W awTzyńca Cz>'ża, woźnego 
Jarosław , W ładysław ą Zielonki w oź­
nego Lwów.

W  programie uroczystości Msza św. 
w katedrze, złożenie wieńca na G rob’r 
..Nieznanego ołnierza", o godz. 12.30 
wspólny obiad w  Kasynie Urzędni- 
czem. o 15-tej przedstawienie w  T e a ­
trze W ielkim, o godz. 13.30 uroczy­
stość dekorowania oznaczonych r.a 
Zamku, poczem raut.

W arszaw a. 20-go kwietnia. (PAT). 
Dina 21 b. nu o godz, 20-tei Pan P re­
zydent R zec lyposoolifej dokona na 
Zamku dekoracji Krzyżem Zasługi 340 
pracowników kMekuwych i poczto­
wych. av tem  Zf>. Złotym Krzyżem 104 
Srebrnym, 211 Bronzowym. Już w’ 
diru 20 b. 111. zjechały do. W arszaw y 
gruny odznaczonych pracowników, a- 
by w d r:u 2! b. m Avziąć udział w u- 
roczysfości.

Przy  brathi apetytu, kw akiem  Odbijaniu 
się, zepsutym źrdądlni. upcśledzon-em tra­
w ieniu. obstrukcu, wzdęciu kiszek , zaburzę 
nificli przemiany materii, pokrzw yce i swę 
dze.nin >'kóry naturalna woda gorzka 
Franciszka-?5żefa usuwa z organizmu sub­
stancje gnilne, zatruw ające organizm Jńż 
dawno mistrzowie wiedzy medycznej u- 
zuali, że woda F ra n c isz k ę -Jó z e fa  jest ie- 
dyiiiym .pewnym środkiem przeczj szesąn - 

'r P u  dla organizmu. Zadać ',v aptekach i 
urógeirśacli. ' Talfi

POGODA w  N lLD 7iLLF.

W arszaw a. 20 kwit’!m a. (TG w ł.), 
Kotjitiflłknt Iłisłylutn Metop<-ok>y'cima 
go w W a rs z a w ie . Prawdopod jłra j 
przebieg pogody W dniu 21 bm. Na 
ogół pogoda słoneczna pr.ry zmienncm 
/u^bmir/eniii nTcbc. Na wybrzeżu 1 

w  W ile ń s z c z y ź n ie  m o ż liw e  przelotne 
deszcze. Na południowym w«c!:odz/c 
Polsk5 jeszcze ciepło, pozatem rreco 
chłodniej. Umiarkowane na wj>brz-eżu, 
p o ry w is te  w ia try  północno - wscho­
dnie.

I wów. 20 kwietnia. (AW.). Stacja 
M eteorologiczna n rz v  ObserAvatorj;im 
na lwowskie! Pclitsclniice infonriujel 
że w fltfhi 20 lun, notowano o godz. 7 
plus 8*2. o  godz. 13 phrs 15*4. W iatr 
południowo-zachodni. Ciśnienie opada

Z js z d  ko le że ń s ki.
Abiturjentki Semiuarjum naucz, w 

Zakładzie Zofji Strzałkowskiej we Lwo 
wie, które zaa^ały maturę w r. 1914  
upraszamy o podanie adresów, celem 
urządzenia Zjazdu koleżeńskiego w dn. 
29 i 3 0  czerwca 1929 rok a.
Jadwiga z Jagielskich Kulikowska

(traków. P -nero vska 7. 3587n
Zofja z Schirmerów Popie o w i 

LwGw, Tarnowskiego 6, 1. p.



N a j b r u t a l n i e j s z a  p r a w d a  l i b e r a l n e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y .
Odkryta orzez Niemcy Karta m.eczynaroduwej finansiery.

Dokoła z olanego siołu zasiedli w 
krąg gracze. Znajdują się w tem (owa 
rzystw ic. najsprytniejsi. najzręczniejsi 
finansiści. ..grube ryby“ wielkiego 
świata. Z szelestem pada karta na 
kartę Z wytężona uwagą uczesfn*ey 
gry śledzą je j przebieg. Chodzi o wiei- 
ka siaw kę. «■ losy narodów i konty­
nentów. Padają cyfry  zawrotne. Nagle' 
jeden z graczy, nie mogąc nad sobą 
Zapanować, rzuca na stół sv, o ja naj­
ważniejsza kartę, brutalnym gestem. 
Konsternacja zapanowała przy stole; 
w staja wzburzeni i zdunren; tow arzy­
sze. Ale gracz bratahiy p rz .o ezy ł re­
guły partii, pomylił się i pociągnięcie 
jego było nieprawidłowe. Zauważy]- to 
po niew ezasie i spiesznie cofa rzuconą 
kartę- tłóm acząc sie zawile. P artja  
jest jednak rozbita, coś się zepsuło i 
tow arzystw o rozchodzi sic z posępne- 
m; minami.

B yło  to w Paryżu, gdzie dr. Schacht 
prezes Banku Rzeszy7 yozfcił trw ającą 
od trzech m iesięcy . konfer-ncje rze­
czoznaw ców " rzuceniem na stół re-
wtejj Traktatu W ersalskiego.

* * *

Konferencja rzeczoznawców7 była 
może ostatmem. wiclkiem posunięcie^ 
nłi ed zy n aro d w  em zgengrenowatK-go 
i rozłażnnego m oralne przedwojenne 
go św iata. Przygotow ana była przez 
trw ająca od kilku lat działalność m a- 
Uca na celu zbłrzenie największych 
antagonistów pow7ojennei Europy. Nie 
tmec i Francji, przez „politykę 1 ocar- 
no“ i „politykę Thoiry". Szereg  gabi­
netów zeszedł do grobu, a polityka to 
rozw ijała sic bez przerw y. Ktecy cho­
dziło ó w ciągnięcie Niemiec w s^eć 
międzynarodow7ych zobowiązań, mają 
eyoh na celu uchylenie możliwości n o ­
wej wojny, można było jeszcze uwa­
żać tę politykę za pożyteczna i Przy­
w iązyw ać do nie.i pewne nadzieje. Ale 
najbliższy czas po rozpoczęci3 „no­
wego okresu", związanego % akcesom 
Nienrec do Ligi Narodów, w ykazał 
zupełną iałow ość tc i polityki, kfórei 
główna wadą była jej wewnętrzna 
nieszczerość a w konsekw encji nie- 
tnoralność. w yw ołana przez dwuzna­
czne stanowistko N iem oc: pokoioy ych 
r.ą Zachoozie & rew izjonistycznych 
na W schodzie, uznane orzez kontra­
hentów bez przekonanie, a z tchórzow 
skiego oportunizmu iako pacyfistycz­
nie jednoznaczne.

Jeżeli jednak noLitykę tę mocarstw a 
uprawiały da’ej. naw et w sytuacji 
g-untownie zmienionej przez rozwój 
antagonizmu aagi«lsko - am erykańskie 
go z jednej strony, a nowe zbliżenie 
angielsko-franotłskie z drugiej, niewą­
tpliwie działo się tc  pod dyktatem mię 
dzynaroJow ych finansów, dla których 
deklamacja pacyfistyczna nie miała in­
nego znaczenia, jak tv!ko o i’c przy­
gotowyw ała grunt pod tę wielka trans 
akcie, którei dokonać miała ostatnia 
konferencja paryska. Chodziło o uru­
chomienie zobowiązań niemieckich, 
wyply w ająeych z Traktatu W ersal­
skiego, które z. ko‘c ; miało umożliwić 
uregulowanie kwestii długów nvędzy- 
sojuszwczych, łącznie wiec o rozw ią­
zanie w iszących nad powojennym 
światem za gać." i cii finansowych, idące 
p o m y śli postulatów nnedzj narodo­
w ej fłnansjery.

Politycznie korzystajaccm i i  takiej 
ugody byłyby w p»ęrwszyni rzędzie 
Niemcy, które zyskałyby na Lem przy 
s eszcnic ew akuacji Nadrenii, a za­
tem opuszczenie swego terytorium 
przez ostatnich żołnierzy koalicji ło ­
chowskiej. Gospodarczo zyskałyby 
międzynarodowe fmar.se. 'stw arzając 
sobie w nowym banku, mającym  po­
w stać dla przeprowadzenia tej trans­
akcji nowa. najpotężniejszą dźwignię 
do ujarzmienia ca łe j Europy.

Cula trudność polegała tylko aa o- 
porze Franci' i Belgii w przedmiocie 
o sta tn ia  definitywnej sumy reparacyi 
r.ej. obciążającej Niemcy. PPdoaas gdy 
pod presja tych -dwóch pftffStw, i w -

•czo znaw cy koalicyjni uzna!; za swe 
ostatnie słow o 37 rocznych sum, po 
2.200 milionów marek złotych, oraz 20 
dalszych po  1,7 0 0  milion., dr. Scha-ht 
linieniem Niemiec zgodził sic tylko na 
37 anm rfefów  po 1,050 milionów m a­
rek, nie zgadzając sic zarazom fis prze 
w lckanie terminu spłat poza rok 1960.

Rokowania utkwiły na ma"twym 
punkcie. W  tymi w łaśnie momencie 
dr Schaoht odkrył sw ą nieprawidło­
wą kartę, składając oświadczenie, żc 
Niemcy m ogłyby ofiarow ać wyższe 
staw ki w  razie oddania im 1. Pomorza 
polskiego. 2, Poznańskiego (sic!), 3
kolonii. Dziwne, żc o Górnymi Śląsku 
zapomn ał.

W rażenie deklaracji S c h a Jita  było 
piorunujące. Naprćżno komunikat ajcn 
e j: W olffa starał się insynuować, że 
zostafa ona źle zrozumiana! Żt dr. 
Schaclu me składał: formahiie żadnych 
warunków, czy  też żądań, a tylko w y­
jaśnia! przyczynyG ). dla których Niem 
cy  nie mogą się w yw iązać z podpisa­
nymi! przez siebie, a iuż zredukowa­
nych do minimum zobowiązań. Punc- 
tum Sitiens sfam&w: właśnie to w y ja ­
śnianie przyczyn. to stwierdzenie ze 
Polska jest kamieniem obrazy na dro­
dze do w skrzeszenia solidarności mię- 
dzynaroJou. ei phuokracji i oddania je] 
w arendę losów  świata. Odsłonięta zo 
stała wtjbmtabrejszH prawda upadłe- 
go Mfoerabregr Św iata: że w systc- 
macie jego, którego głównem hasłem

było slow o ..wolność*', można było 
(w irnic wolności handlu oczyw iście) 
sprzedawać całe narody ®t określo-ną 
iiość banknotów. Dr SchachL zażąda! 
od koalicji. aby sprzedała Polskę za 
określoną ilość m"jardó\v marek zło­
tych.

Tak postawiona oferla niemiecka 
rozbiła konferencje. Mówią, że jeden 
z iej uczestników lord R evc!stoke, 
w łaściciel banku i osobkty  przyjaciel 
króla angielskiego umarł na atak Siw­
ca z oburzenia na brutalną otw artość 
ćchachta. Giełdy całego świata reago­
wały7 na wiadomość o rozbiciu zniżką 
wahjrów. w ynoszącą aż do 20-tu pro­
cent. Panika na giełdach będzie <Ka u- 
czestnikÓYy konferencji bodźcem dla 
zdw oknia usiłoyvań celem zatarcia 
„złego w rażenia" 5 zlatania kompro­
misu. któryby uspokoił zirytowane 
anonimowe mocarstwo-.

Dla nas w ydarzenia paryskie stano­
wią największa przestrogo jaka od 
szeregu lat padła przed sumienie na­
rodu. Jak  najszybciej musimy skonso­
lidować się wew nętrznie, zorganizo­
w ać sic w Państw ie i w ytężyć w szy­
stkie siły dla zdobycia niezawisłości 
gospodarczej od między naród owej fi- 
nansjery. Jak  najszybciei i w szystkie­
mu moralnemi jednak środkami, jakie 
sa do dys-pozycjt" sterników Państw a 
musimy7 dojść do tego celu, aby zape­
wnić przyszłemu pokoleniu wolne ży ­
cie Kazimierz Zakrzewski.

co i przemówienie p. Generała G órce 
kiego i premiera Bartla Polska da wy­
raz w czynie sra ej chęci przyjazne? 
w spółpracy z Gdańsk.cm.

Rn/Ufói stosunków pnlsko-gdańsicirh.
W ywiad t  p, pena torem Jen  elowskym.

K orzystając z pobytu w  W arszaw ie 
osłonka senaty wolnego m iasta Gdań­
ska, jednego przywódców liberałów  
gdam kich. p. Jidiasza Jew etow skyejjo , 
w sobłp-acer mik Ajencji W schodniej 
w r ó c i ł  sir doń z prośba o w yrażenie 
swej opinii u i ozwnju stosunków pol- 
sko-gdańskich. Opinia p. senatora Je - 
t  ik> rskyego przedstawia się w spo­
sób następujący:

W  s-frofe-imkadi polsko - gdańskich, 
rozpoczął p, senator Jew efowsky. m - 
stąniłrt znaczna poprawą. Jestem  prze-. 
konary7, że ta przyjazna atmosfera 
wpłynie na pomyślne dla obu -Aron za­
łatwienie całego szeregu spraw piorw- 
o®orzętdiic.i wagi, które są obecnie w to­
ku opracowania i rokowań.

—  Jak ie  rmkowaria ma p. senator na 
myśli?

—  W  pierwszym rcodzie chodzi o u- 
względnienie przy zawieraniu traktatu 
no-łsko - jiiem eckiego życzeń i postufsf-. 
tów Gdańska. IV  tej właśnie misji przy 
byłem  do W arszaw y, by przedłożyć p. 
ministrowi Twardnwskienin (kierujące 
mit ze strony polskiej roko-"  aulami o 
traktat polsko- - niemiecki) nasze de­
zyderaty. W  Gdańsku zaś to-czą się ro­
kowania co  do stworzenia syndykatu 
mięsnego, dalej o wzajemne dopuszczę 
nic swych tow arzystw  ubezpieczeń, 
przyuczeni Gdańsk na swym terenie po­
zwolił już p jacow ać połsk'm tow arzy­
stwom ubezpieczeń. Następnie chodzi
0  ustalanie bezcłowych kontyngentów 
przywozu i wywozu, klucza rozdziału 
cen i wiełu innych żyw-otnych kw est? 
Gdańsk spodziewa się ze strony PoK 
ski pełnego zrozncńenią jego interesów7
1 konkretnych posunięć na arodzc 'cii 
wzajemnej współpracy. Spodziewamy 
się też, iż kw esfja M'e.sterplatte (base­
nu amunicyjnego) zostamc ostatcczn . 
zalatwiiouaJS?'dy7ż obecne załatwienie 
tej sprawy traktują jako prow izorycz­
ne. Podobnie sądzę, iż nadszedł już 
czas jasnego posta-wicnia sprawy. Jest 
to najżywotniejsza kwestia dla obu 
stron.

— Jakie stanowisko zajmuję GdatNh 
w stosunku do usiłowań rozwoju na­
szego eksportu?

—  Je s t .ono bardzo przychy lne —  o

pełnem porozum:emu świ-adcza obecne 
prace nad stworzeniem w Gaańsku syn 
dykatów- eksportowych n* podstawie 
tych samych przepisów prawnych, ja . 
kle abowią-zują- w  P olsce. I tak oparty 
na zasadach prawnych polsk;ch — syr,i-  
aykat ja j przezemnie ukonstytuowany, 
będzie w łaśnie l c brr. tema ten obrad 
Volkstogn.

T akże w imporcie Zchężą Gdańsk w 
kierunku ttsorawtrienia ruchu towarów 
do Polski. Ostatnio przybyda do Gdsń 
ska delegacją kupców baw ełny z B re­
my. dla nożnatrywania bezfiośredniei 
przesvlki baw ełny ■/. Ameryki do Gdań- , 
ska Rzeczyw iście, nałeży sie w n3j- 
bliżiszym cza^ e soo<3ziewTa ć w7 Gdań 
sku przy.'byoia pierwszych Okrętów z 

'ładunkiem baw ełny importowanej bez­
pośrednio z Ameryki, Tr-m sakcjc te fi­
nansują banki gdańskie.

—  Jaki je s t  u d ział Gdańska na P . W . 
K .°

— Gdańsk je&t lxirdzo żywo zahite- 
resow-any7 'M ym  'wystąpieniem na P. 
W . K. Sam należę do głównego komi­
tetu w y sta wy jioznań^kiei, Poznań wy7 
budo-,wał na koszt licznych zaintereso­
wanymi! w  w ystaw ie sfer gdrńskich 
specjalny pawilon dla Gdańska. Przy 
sposobności nadmieniam. 2e w7 z w e 
zku z jubileuszem gdańskiej połttfcchnł- 
ki odłiędzie się też miedzy 14 czerwcu 
a 11 sierpnia w Gdańsku wystawa por­
towa, na którą napłynęło już w  cle 
zgłoszeń. Zapowiada się ona też zrun 
komicle.

Reasumując, jaka jest opinja p. se­
natora co do dalszej współpracy7 pol­
sko - gdańskiej?

—  Trw am  niezłomnie w swem pize- 
konaniu realnej współpracy Gdańska ">■ 
Po-lską, którego nie zmieniłem, począw 
szy od 1919 rokfs. Nie jestem co praw­
da utopistą 5 opieram się na gruncie 
reainych faktów. Co prawda niekiedy 
doznawałem meimłych rozczarowań, 
jednakże sytuacja zmieniła, się od cza 
su odwiedzenia w Gdańsku i znamien­
nych enuncMiwi generała Góreckiego 
i premiera Bartla. Oczekujemy' i spo­
dziewamy się, że w tym samymi duchu

mwii«-ii8!lii§ mmmm.
„Borsen Zeitung* oodaie otezerny 

arty'kuł z Królewca p. t.: „Wschodnk* 
pruskie nastroje i rozgoryczenia", w 
którym  przytaczając zarzuty7 lewicy. 
żie dawne rządy7 cesarskie okazały naj­
lepiej na pizykładzie Alzacji i Lotaryn­
gii swą niezdolność do zjednywania so­
bie przychylności poddanych, oświad­
cza, że obeane koła, rządzące od lat. 
uczyniły w szystko, oo inogły. ażeby 
w stosunku do ludności prowinc 
wschoanieh uczynić to, o oo lewica o 
skarżą koła ■ carsk ie . Artykuł twicr- 
<tzi, że po3tty-ka rządu pruskiego i rzą­
du R zeszy w yw ołuje w Prusach V scii 
wrażenie, jakoby Berlin starał ś ię  u- 
stawiceme o karanie Prus Wschodnich 
-za okazany w naicięższy ch czaoach pa 
triotyzm. Jak o  przykład nieliczenia się 
z nastrojami ludności wscltodnio - pru­
skiej przytacza artykuł nominacje po­
sła demokratycznego Roenncburga n* 
komisatza akcji pomocy dla PriiM 
MNchodnsclt. Dalej występuje ..Bórseit 
Ztg.‘* przeciwko polityce Polski 2Wrzu­
cając jej. żą stara się ona w ykorzy­
stać trudne położenie gospodarcze 
Prus Wschodnich i rozgoryczenie kó1 
\vsehodn:o - pruskicii u stosunku do 
zarządzeń berlińskich dla celów  propa­
gandy poislriei Artykuł mówi dalej i 

Aczkolwiek tym próbom Polski nie­
można przypisać poważnego znaczeniu, 
to jednak przyznać należy, że umie o- 
na bardzo zjęcznic i w  irebezgńccz- 
nycli rozmiarach podkopywać tak km 
rweczny dla Prus IV schód nich nastrój 
zaufania i pcw7ności siebie przez roz­
siew any bezsensownych pogłosek i wy 
Korzystywać różne nieprzemyślane wy 
nurzenSt, zrozumiałe na tle ogólnego 
rozpaczliwego nastroju gospodarcz.c- 
go‘‘. ..Bor«en Zeitnng" przytaczając 
powyższe, dopatruje się dwóch ełów - 
nych kierunków tej prorpagandy pol- 
skćfcj, charakteryzuiąc piełw,szy kiern 
nek .lii,o przycii.odzący, do P rus Wsfck 
txid nyżo ram i tcudcncj; po;edna\v 
czy7dt i rozwagi gosoadarażej. Jak  i 
głównego przedistayv'ciela kierunku te­
go wymienią dziennik byłego konsula 
generalnego w Królewcu p. Srokow ­
skiego i ma tm — zdanieni .,B5rswi 
Ztg." —  polegać na propagowaniu te­
zy, ze handel królewiecki mus7 oprzeć 
sie na polskiem zapleczu i żc ca>y ob­
rót to-warowy P ru j AVschodnich powi­
nien. zam iast obecnego kierunku 
wisatłodnio - zachodniego oprzeć się na 
kic-unku północno - południcnv?wn. Po 
przytoczeniu, dla poparcia rei tezy, w 
obszernych w yciągach 'korespondencji 
międży konsulem Srokowskim a by ­
łym p-ręg.ydeitteni P -n s W^schodnicli 
vou Bfftoftzkytn. twierdzi dziennik, ŹF 
dTugą polską metoda jest rozsiewanie 
pogłosek o tainycl rokowaniach kiero? 
wniczych kół wschodnio - praskich z 
Polska i o grożących  zamacln ch stan u 
reakcji wschodnio - pruskiej, zm ie1 żu­
jące j do oełostenia nferależsłości Prm 
Wschodnich., „Borsen 7Jg." podkreśli 
tu. że oba skrajne lFeruoki — konturu 
s t r o m r  i skrajmie prawicowy — id; 
tu ręka w rękę w popieraniu akcji ny­
skiej, 1 podnosi, że organizacje radykal­
nie prawicowe przyswajają sobie te fe! 
szywe alarmy w  drodze okólnej po- 
przez dzienniki lewicowe i popierał- 
sw ą agitecfe tego rodzaju iycicrdztnia 
mi. D ale7 przytacza „Borsen Ztg.“. ża - 

prcz^ndent prowincji wschodnio - pro 
skied już raz zmuszony był. do wystą­
pienia przeciwtko te j propagandzk w 0- 
ftejałnem ziśwradczerm i że przed kił- 
kn dniami sąd musiał ,>kazać na w y­
soką karę piemeżtlą m ejałicgo dokto * 
Schroedera, ozbonką orgatiptacji {>•'« 
wicowych za szerzenie tego rodzaiu 
oosłow k
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Kwartet „Rose“  —  
Maria Kiszewska.

Mozart* Doęthovcń, Schubert: pro­
gram piękny i stylow y, czemuż jednak 
ograniczający się do dziś najczęściej 
w ykonyw anych we Lw ow ie. W ystępy 
zepsołuw kameralnych nie są u nas 
zbyt częste, każdy w ięc występ powi­
nien łączyć się z reprodukcją coraz to 
inych dzieł. L iteratura muzyki kanie 
ralnoi jest bogata, o w ybór w ięc ła ­
tw o: tym czasem  m iejsce planowego
doboru zajmuje powtarzanie nieznTen 
n ych programów. T e  "o  iaktu nie zdoła 
pokryć nawet w ysoka w artość dzieł, 
stale jednak i nieodmiennie pojawia­
jących się na afiszach koncertow ych.

Kw artet „R ose“„ pozostający pod 
świeinam kierownictwem pro* Arnol­
da R ose zasłużył jak  zwykle, na sło­
wa prawdziwego uznania. Gra tego 
zespołu znajduje się na bardzo w yso­
kim poziomic artystycznym : umieję­
tność w ykorzystania barw poszcze­
gólnych instrumentów, szlachetność 
i razowania, wydobywanie w łaściw ych 
efektów dynamicznych i rytm icznych, 
c z y s t k o  to św iadczy o precyzji przy 
gotowania. Nic w ięc dziwnego, że z 
każdym punktem programu wzm agał 
się podziw publiczności dziękującej o - 
idaskami za tak artystyczną produk­
cję.

* * *

Z "wielką przyjemnością słuchaliśmy 
śpiewu p. M arji Kisielewskiej, której 
koncert w  Kasynie i Kole lit. art. zdo­
był ogólne i bardzo z a siu żonę powo­
dzenie. P . Kisielewska (obeonie arty ­
stka opery w Poznaniu) kształciła się 
pod kierunkiem cenionego m aestra 
proi. Dian tri1 ego, y c  Lw ow ie też roz­
poczęła swą karjerę artystyczna j ry ­
chło zyskało, opinię pierwszorzędnej 
śpiewaczki.

Po dłuższej przerwie usłyszeliśmy 
znowu p. Kisielew ska. P raca  w dziale 
operowym nie pozostała bez wpływu 
na dalsze kształtow anie talentu młodej 
■picwacziki. Trudno nam dz!siaj lcatego 
rycznie twierdzić, czy kształtow ania 
to odbjwva się w yłącznie w kierm kn 
dodatnim. Tem peram ent odtw órczy 
wzrósł się wprawdzie znacznie, brzmię

nie jednak głosu zdrad/a ślady zm ę­
czenia, (co zresztą może być chwilo- 
v\ e).

P . Kisielewska powinna ostrożnie a- 
takować górne tony i nic zapominać 
o wybitnie lirycznjm i rodzaju swego 
głosu. Głos zaś jest w yjątkow o piękny

i szlachetny, oparty na wytrzymałym 
oddechu i solidnym fundamencie tech­
nicznym,

Akompaniowała t>e wnie i muzykal­
nie prof, W anda Elcktorowic?;owa.

Adam M’<tseha.

i

0 naszym wróblu.
Niema 'drugiego zw ierzęcia, żyjącego 

na swobodzie, któryby był tak życio­
w a zw iązany z osiedlami ludzkie ml jak 
właśnie WTÓpe1. Pełno go wszędzie — 
i po miastach i po wsiach. Szczególnie 
wczesna, porą w iosenną świergocącym  
rozgwarem rozorzmiewWą zadrzewio­
no przychacia w iejskie, skw ery i parki 
miast. Każda grupa krzew ów  i drzew 
pełną jest tej rzeszy ptasiej, zawsze 
sw arliw ej, zaw sze gotow ej do bójki, za 
w szc o  braw urow ej odwadze.

Przebyw anie wróbn bezpośrednio w 
osie iłach ludzkich przynosi tym  pta­
kom bardzo znaczne korzyści. W  tych 
m iejscach bcw iem znajdują one v  w y ­
starcza jące j ilości odżyw czego m ater­
iału pod postacią ziarn i rożnie.tyci: 
odpadków gospodarstwa ludzkiego, a 
w najrozm aitszych budynkach znajdują 
ochronę przed mrozem i słotą, w  p-orzo 
zaś legow ej —  doskonale m iejsca na 
zakładanie gniazd. T e baidzo dogodne 
warumu bytu, jakie znalazł w róbel w 
tow arzystw ie c-zł ćw ieka. sa główną 
przyczyną obutego rozmnożenia s:ę te­
go ptaka w krajach kulturalnych.

W  naszym kraju mamy dwa wróble. 
Jeden z nich —  to wróbel domowy, 
drugi — mazurek. Głownem znamie­
niem w róbla domowego iest dimor 
fizm, czyli dwnksztalhiość jego płci. 
D wuksztaltność ta ujawnia się ze-, 
w nętrz me w  innem ubarwieniu samca 
i sam icy. Sam czyk posiada na glow it? 
środkiem aią&mący się popielaty pas po 
bokach obramowany rdza w cm i plama­
mi, nadto na szyji —  w yraźną czarną 
tarczę. Sam iczka jest ubarwiona jedno­
stajnie, cały  spód jes t popielaty. M a­
zurek posiada w obu .płciwdft ubarwie­
nie jednakowe. Od w róbla domowego 
łatw y do wyróżnienia po czerw-ono - 
czekoladowym wierzchu i tyle głowy.

W róble ży ją  gwmadme. Na w et w

porze lęgowej nic zatracają związku z 
rzesza sw;ych najbliższych. Zaw szs 
szukają ich tow arzystw a, a wraz z nie­
mi przyjemnych i nieprzyjemnych przy 
Sód. Gromadzą sK  tednak najchętniej 
na gałęziach drzew i krzewów. Na zie­
mi siadają tylko wtedy, g d j na niej 
znajdą jaki pokarm dla siebie. L>o p o * 
bytu na drzewach są bardziej przysto­
sowane niż do pobytu na ziemi. P osia ­
dają t. zw. odnóża skoczne, przy po­
mocy których z łatw ością przeskrku* 
ją  z jednej gałęzi na druga. P o  ziemi 
chodzić nic mogą i nie umieją. zie­
mi tylko skaczą.

* Żywią się przeważnie ziarnem. Ulu­
bionym pokarnem jest pszenica, która 
w okresie dojrzewania jest upragiro- 
ńym przysmakiem wróbli. Sw oją ż a r ł ,  
cznością i psuciem mogą nawet w  plo­
nach Judzkich w yrządzić dotkliwe szko 
dy. Środki odstraszania wróbli, stoso­
wano przez naszych wieśniaków, nic 
na wiele zwy czarnie przydać się -noga. 
W róbel zc straszakiem w net się oswoi! 
i smaczne ziarno dalej w y łuszczą. Lubi 
także bardzo owies. Tern się tłum aczy 
fen. sym patyczny stosunek między ko­
niem ą wróblem, między dwoma istota­
mi, z których jedna iest dobrotliwą, nie 
żału jącą, pobłażliwą, a druga natarczy­
wą, nieznośną, w yjm ującą w prost z 
ust jedno ziarno po drugie,m. Na w io­
snę ważną strawą w róbia są najrozmai­
tsze ow ady tak w postaci larwalnej jak 
i w  postaci fortn dorosłych. Z jadając je 
i karm iąc niemi sw oje ŁaiTocznc po­
tomstwo, sta je się w gospodarstwie 
ludzkiem ptakiem bardzo pożytecz­
nym. Z chwilą owocowania drzew ta­
kich, jak czereśnia, objada również 
mięso jagód, za co uw ażają go niesłusz 
nic za szkodnika sadów, zapominaiąc o 
tern, di ta .szara ptaszyna wy g u l. la i- 
stotnych szkodników gospodarstwa lu­

dzkiego pod postacią larw szkodliwych 
i owadów

Z opisu o sposobie gnieżdżenia się 
w róbli przedstawionego przez znako­
mitego naszego ornitologa Taczanow ­
skiego, dowiadujemy się, że ptaszek ten 
obok gniazd w  budynkach ludzkich (na 
poddaszach, pud rytmami, gzymsami, 
w strzechach słomianych) zakkidti 
gniazda w dziuplach drzew, wśród ga­
łęzi drzew, zw łaszcza o bardzo gęste- 
koronie. Na drzewach przedewszyst- 
kiem zw ykł się gnieździć nasz drugi 
wróbel — mazurek. Często nadto moż­
na obserw ow ać, jak w róble robią so­
bie gniazda w gałęzistem w iazm ń 
gniazd bocianów, wron, srok. Mazurek 
nawet odważa cię ścielić gniazdo u pod 
stawy gnazd ptaków drapieżnych :ft>, 
orłów i sokołów.

Gniazda, jakie wróble budują, są o  
postaci nieregularnie owalnej. Z jedne! 
strony, bliżej powierzchni górnej znaj­
duje się otwór. Otwór ten prowadzi do 
w cale długiego kanału, kończącego się 
wła: ciwcni wnętrzem gniazdu. Owo 
wnętrze w ysłane jest sianem, słoma i 
p1erzem. Z zewnętrznego wyglądu gula 
z,do sprawia w rażenie roboty niedołęż­
nej i niechlujnej. P rzy  błrżsaem jednak 
przyjrzeniu się, stwierdzamy, że więż- 
ba jest bardzo mocna, trwała i celowa. 
Umocnloirc gniazda iest tak silne, ża 
drągiem strącić je, nie jest tak łatw o.

Dr. B. Euliński.
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NAJNOWSZE WYROBY
w  w e łn a c h  i je d w a b ia c h  
n a  p ł a s z c z e  i u H n i e  

poleca firm a

STł.CHlEWICZ I fiBRYSOWSKI
we Lwowie —  Rynek 32. aooou

D r  J. Sw itśilsK ie;
K R E M Y  /£> M Y D Ł A  i P U D R f

do u-bycia po cenach oryginalnych u przed 
stawiciela i 'e  fu m eiya pod k aarn y m  P s e m
Gródecka 1. 3. Kopernika 1. 19

Przedstaw iciel j s s s .
D ro h o b y c z . Stry j.

Historia w małpiem 
zwierciadle*.

Idzie przede w szystkie ni o to, aby 
z gm atwaniny sądów rozbie-znych, 
pełnych tendencji w yw yższania i ob­
niżania apoteozy i nienawiści, zastrze 
żeń i uwag, z otchłani uporczywego 
milczenia krytyki w yzw olić Adolfa 
Nowaczyńskiego jako  artystę, ukazać 
go jako talent literacki przedew'szyst- 
kiem, przedstaw ić go jako dość rzadki 
typ w P olsce w spółczesnej. lecz g łę­
boko tkw iący w tradycji literackiej, 
typ polemisty, pam flecisty o w ybi­
tnych w alorach ai tystyc/myck Jeżeli, 
gdy idzie o program y polityczno. dzia 
falność N ow aczyńskiego budzi pow a­
żne niejednokrotnie i słuszne zastrze­
żenia ze względu na je j b iak  zasadni­
czy kośćca osobistych przekonań pi­
sarza to niezaprzeczona platformą po 
rozumienia iest niepospolity talent pi­
sarski i artyzm  literacki.

O kreślenie artyzm u Nowaczyńskie­
go jest niełatw e ze względu na lo. że 
nisarz ten zanadto tkwi w aktuaiiżmie 
żygjp.

Będąc czułym  odbiorca wszelkich 
podniet życia, Nowaczyński ogarnia 
w szystko ze stanow iska rzeczyw isto­
ści bieżącej. Jeżeli naw et zw raca się 
do przeszłości, to i w tedy wynajduje 
tylko te je j momenty, które pozwolą

*) (Adolf Nowaczyński: W iosna narodów, 
(W wicnym zuKjiku) komedia historyczna 
■w 4 aktach. Warczawa — 19-0. Nakładem 
■o#«rsn* F. Hoesicka str. b67+ 1  nló).

mu snuć pewne analogje z życiem  b> - 
żącem , czynić doń mniej Iwb w ięcej 
przejrzyste aluzje.

P rzeszłość sta je się dla Nowaczyń­
skiego buzą operacyjną dla w ycieczek 
sa*1 Tycznych w stronę teraźniejszo­
ści.

Aktualizm satyryka-pam flecisty w 
jego produkcji literackiei ule stanowi 
strony ujemnej jego tw órczości. Jest 
bowiem z typu tycli organizacyi twór 
czycn. które w sobie najmniej maią 
pierw iastka kontem placyjnego, a tem 
samem nie są w prost zdolne do oder­
wania się od biegu rzeczyw istości. A 
raczej przeciwnie, iest to typ energe­
tyczny. pozostający w nieustannym 
kontakcie z życiem. Je s t rzeczą łatwo 
zrozum iałą, żc kontakt ten nic jest 
bierny; zaznacza się bowiem u Nowa- 
czynskiego uporczywa nieomal chęć 
w yw ierania presji na otacza>ace.i co 
rzeczyw istości, pozostaw anie w obec 
niej v- opozycji, w  stosunku poler 
cznym. zwalczaniu.

W a l c  się z tą kwestią inna sprawa, 
a rnianow ic'o udziału Nowaczyńskiego 
we -wszystkich dziedzinach życia na 
terenie działalności literackiej. Je s t to 
jeden w ięcej rys charakteru pisarza. 
Przechodzenie z jednego terytorium 
na drugie, wydawanie sadów o rze­
czach odl g lych  literatow i (o Einstei­
nie np.) naraża Nowaczyńskiego na 
ostra niejednokrotnie reakcje ze stro­
ny kom petencji zaw odow ej. W ytw a­
rza sic tedy dokoła takiego typu pisa­
rza. co Nowaczyński. atm osfera w alki 
Otoczenia z pisarzem, którego uv. aća się 
za zjawisko w życiu spulecznem szko

dliwc, Przeskakiw anie Poprzez różne 
dziedziny zainteresow ań się pisarza 
życiem  bieżącem  znajduje rówmież 
sw ój w yraz  w różnorodności rodzajów' 
literackich, które pisarz uprawi*.

P ocząw szy  od fryw olnych piosenek, 
figilków i SKotopasków sow izdrzal­
skich. poprzez meandry aż do dram a­
tów imponującej rozległości,—  tak się 
przedstaw ia działalność literacka No- 
w aczyńskiego. C zęsto z wyży ny tw-ór 
czości dram atycznej schodząc, staje 
się nągie (bo tak ma dyktuje potrzeba 
chwili) autorem zjadliwego paszkwilu. 
Nie można w  takim razie określać te­
go przeskoku jako obniżenie tw órczo­
ści. Ci. na których Nowaczyński lubi 
się pow oływ ać, czynili tak samo. Tak 
samo czynił np. Zabłocki, który tak 
sio tłum aczył ze swego paszkwilan­
ci\va:

„Przczacna pow szechności! Nie sądź 
[mnie Zoilem, 

Wiem, że paszkwil nie zdobi uczcl-
[w*eigo pióra, 

Ale !cicdv ich cale życic jest paszkwi-
llcm,

Na które sic prawdziwie otrząsa na-
[tu ra ;

R e d y  widocznie ića na ojczyzny zgn-
Ibę

O strzegać d ioć paszkwilem mam so- 
[bie za chlubę!

Nowaczyński paszkwile swoje okre- 
i .ą  jako „czyny historyczne11. Faktem  
jest jednak, ze tendencja paszkwilu 
przenika w szystkie jego utwory, od 
„Figlików sowizdrzalskich11 licząc a 
skończy w s z r  na .. Wiośnie narodów1-.

W jednej specjalnie dziedzinie pa*

s/kwil Nowaczyńskiego nabiera oświe 
(lenia specyficznego, a mianowicie w 
dram acie historycznym.

Wspomniano poprzednio, że Nowra- 
c^yński przeszłość ujmuje zc stanow i­
ska rzeczyw istości bieżące?.1 Nie idzie 
mu może tyle o sama przeszłość i o 
prawdy stosow ne dla niej. ile raczej 
o wysnucie na podstawdc przeszłości 
prawd, stosow nych dla teraźniejszości. 
Cechuje zarazem Nowaczyńskiego. ja- 
ko dramaturga historycznego, tendeu- 
Ga rew izjonistyczna w obec utartych 
formuł historycznego uzuatiia i sank­
cji. W idać to najlepiej w „Cygan.erji 
w arszaw skiej11, w  której poddano re­
wizji kult rom antyczny.

Łączna cecha z poprzednim rysem 
jest tendencja demaskowania ignoran­
cji historycznej wśród kuł kompeten­
tny Gi Demaskowaniem takiem zajmu 
je  się w utworach dram atycznycli od 
„Starościca ukaranego11 do „Komcndan 
ta P ary ża11.

C zyżby i „W iosna narodów11 imała 
być nowym ciosem  dla autorytetów  
lr s to r ji? ! Aie Nowaczyńskiemu nic 
tyle idzie o pogrążenie zawodowych 
historyków  rewelacjam i historyczne­
mu w  które obfitują jego dramaty.

O wielo bardziej charakterystyczne 
jest jego stanowisko w obec samych 
faktów dziejow ych. Tu trzeba zazna­
czyć, że pisarzem tym w stopniu w y­
sokim kieruje tendencja, będąca w yni­
kiem chwilowego oparcia się o pewne 
ideały.

Tendencję tę widać w yraźnie w  
słynnych aż nazbyt „Dokumentach Iń- 
storycznyu t z  wojny europejskiej11, 
zwłaszcza w ustępach i dokuiuenTadio
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TEATR WIELKI.
NiedateLa 21 bm. o 

w ay”.
Niedziela 21 bm o 

panowie B .“ 
Poniedziałek 22 hm. 

„Borys Godunow 40 
W torek 23 bm. o  

ihjianka“.

godz. 3.30 „Broad-

godz. 7.30 w. „Dwaj

o sodz. 7 30 wiecz. 
pioc. zniżki, 
godz. 7-30 „Nifepo-

TEATR MAŁY.
Niedziela 21 bm o godz 3.30 ..Murzyn 

w arszaw ski1’.
Niedziela 21 bm. o grodz. 7.30 „Kwadra- 

iura kola".
Poniedziałek 22 bm. o grodz. 7-30 „Kwa­

dratura koła”.
W torek 23 bm. „Murzyn w arszaw ski”.

KINOTEATRY.

Apollo: „Policmajster Tagiejcw”,
Caslno; Grela Garbo jako Anna Ka­

renina.
Colossemn: Bandyta i płonący okręt.
Chimera: „Niezwyc.ężony”.
Kopernik: „O świcie” i „Rusałka”.
,X E W “, „Królowa Brodwaju”.
Marysieńka: „ 0  ś w ic ie ” i L,R-4isałka“
Pałace: „Mo git a wśród lodowców”.

PO LSK IE T O W A R Z Y STW O  MUZYCZNE.
W torek 23 kw ietnia: Koncert jubileuszo­

wi: Aleksandra Michałowskiego. 3306
Tc- arzystw o Sztuk Pięknych Lwów, ul. 

.Dzicd; yckich 1. (gmach Muzeum P -ze- 
m y slow ejo). W ystaw a p ra c : Albinowskiej- 
Miukicwic: iw ei, Chybińsl.iej, R y ch ter-Ja - 
nowskiej i C - mika. — O tw arta codziennie 
ovd godz. 10— 15 popol.

—  ZEBRANIE KLUBU ZESPOŁU  
8 1 U odbędzie się we wtorek unia 23 
kwietnia o godzinie 20‘30 w bocznej 
sa li restauracji Hotelu Krakowskiego. 
Na porządku d zennynr Dr. fadeusz 
B ig o : „W  obliczu nowego okresu Re- 
v. oluc.ii majowej".

—  „Cuiitarea Romanie!”, w ielki zespół 
Chótu Rumuńskiego, który w artystycz- 
tiem s wojem tournee przyimowany był wc 
wszystkich stolicach europejskich wprost 
entuzjastycznie, zdobyw ając sobie sław ę 
św iatow ą, w ystąpi we Lw ow ie tylko jeden

Bezwstydna enuncjacja delegata 
niemieckiego w komisji ekspertów ao 
spraw' odszkuduwań wywołała w Pol­
sce głębokie oburzenie. Niemcy, przy­
wdziewające często od chwili rozgro- 
my railitą*-nego w 1918 r., ow cza skó­
rę  pac5’fizmu, odsłoniły w  p aryżn 
równie brutalnie jak cynicznie swoje 
w łaściw e oblicze.

Utoczone na krzi wdzic sąsiadów, a 
przede wszy stkiem na grabieży prasta­
rych ziem polskich, nie chcą pogodzić 
się z utratą tej części swego łupu, któ­
ra  w róciła do prawowitych w łaścicie­
li. Nie mając jeszcze odwagi sięgnąć 
po tras te ziemie drogą rabunku l 
gwałtu, próbują czynić je przedmiotem

nikczemnego targu i w yszachrow ać 
dla siebie wzamiau za świadczenia pie­
niężne na rzecz międzynarodowej fi- 
nausiery.

Szereg zrzeszeń społecznych we 
Lwowie organizuje na v*torek. 23 bm , 
godz. 6 wieczorem, wielki wlec mani­
festacyjny ua dziedzińcu ratuszowym  
celem zaprotestowania przeciw pru­
skiemu bezwstydowi.

Na wiecu nie śmie zabraknąć niko­
go z patriotycznych mieszkańców' 
l wowa. Byli frontowi żołnierze w inni 
się jawić w' p.erwszym rzędzie!

F "  BWH

rag w  T eatrze W ielkim w  piątek 26 bm. 
nod kierunkiem znakomitego dyrygenta p. 
M arcela B otez Bilety w  kasach teatra l­
nych irtużna nabyw ać już od poniedziałku 
22-go lani.

—  Ostatnie nowości na płaszcze damskie, 
kostiumy i suknie nadeszłu do firmy 
W ittels, Katow skiego 7. Kredyt do 10 mie­
sięcy.' Ceny ściśle gotów kow e. 20M

— Pensjonaty! Nowo otw arty M agazyn 
pościeli R. D izala. Lwów, ul. C horążczy- 
zny 3, przed kineni „Apollo”, poleca: kołdry 
18 zh, m aterace, przeróbka kołder 6 zł.;, 
materaców' 8 Wł. 283'J

—  Koncert. W e w torek dnia 23 bm. 
w sali K asyna i Kola liter.-art. odbędzie 
sic koncert, w którym  łaskaw ie przyjęli u- 
dzial W P fk  proi. .lózci G tlńer, prof S ta ­
nisław a Czechow iczów na, p. Irena Danc- 
kówna, dr. Zofja D rexler-P aslaw ska. —  
Początek o godz. 20.15. B ilety  w cenie 5, 
4 i 3 zl. w cześniej do nabycia w K sięgar­
ni Naukowej. B ilety  wstępu po 2 zl. przy 
kasie koncertow ej. — Dochód przeznaczo­
ny na wzorową kolonię letnią w Chodo- 
rowic.

—  Związek Samopom ocy chrześcijań­
skich mistrzów, malarzy, lakierników i far­
biarzy. W alne zgromadzenie ocbędzic się 
dnia 25 bm. o godz. C-tcj w ieczorem  w lo­
kalu przy nl. W ronow skiej 4, I. n. a  w ra­
zie braku kompletu o oznaczonej godzinie, 
W godzinę później bez względu na liczbę 
obecnych członków, z porządkiem dzien­
nym : 1) zagajenie; 2) odczytanie protoko­
łu 7. ostatniego walnego zgrom adzenia; 3) 
sprawozdanie kasow e; 4) udzielenie abso­
lutorium ustępującemu w ydziałow i; 5) w y- 
Bór prezesa i zastępcy, 6 członków w y­
działu, 3 zastępców , 2 członków  kom. re ­
w izyjnej, 3 ozłonków do sądu polub.; 6) 
wnioski i interpelacje.

— „Lunatyk”, kmtoehw ila w 3 aktach 
Blum -Toche‘a odegraną zostanie w  niecteic 
lę 21 bm. o godz. 7 w ieczór staraniem  PoL 
'1 ów . g-imn. Sokół III. i Akad. Koło Lw o­
wian w  sali S o k o łi pnzy ul. M aicina 1. 6. 
Reżyiserję objął W P . Stanisław  Dyda

—  Profesor dr. Antoni Cieszyński po­
wrócił z zagranicy

—  W ykłady na kursach P racy  Społecz­
nej Związku P racy  Obywatelskiej Kobiet
odbyw ają się w dnie iło\vszedme w  godzi 
tiach od 6 - -9 wieczorem w  lokalu Sem ina­
rium Nauczycielskiego żeńskiego, nl. Sa- 
kraineutek 7. Zapisy- przyjmuje przed w y­
kładami kancelaria. Dla niezapisanych, a 
chcących korzystać z poszczególnych w y­
kładów  w stęp na \wklad 50 gr. — Dr. M. 
O cfiń sk a  rn. p.

—  Liga Katolicka przy kościele im. św. 
E lżbiety we Lw ow ie urządza dziś w nie­
dzielę uroczystość „Obrony Rodźmy kato­
lickiej” . O godz. 9 Alsza św ięta. O godz. 6 
w ieczorem  uroczysty obchód z prelekcją 
proi l i  .dczaka na tem at: „Rola kubiety, 
jako żony i matki yv rodzinie katolickiej”.

—? Zdrojowisko Gleicbonberg w Steier­
mark. Pierw sze promienie wiosennego stoń 
ca skierow ują naszą myśl ku yyywczasom 
letnim. Po-i tym względem Zdrojowisko 
Cilelchenberg przez niezrównane sw oje po­
łożenie i łagodny klimat, a także przez 
powszechnie znane lecznicze źródła, dale 
najlepsze gw arancje.

Zdrojowisko Gleiclienberg nie tylko po­
lecić można rv m iesiącach najcieplejszych— 
lipen i sierpnfu, rów nież inne m iesiące le­
tnie są tam czarujące a Zarząd Zdrojowi­
ska czyni w szystko, aby swmrń kuracju­
szom zapeyvnić rozryw ki i należyte w a­
runki w ypoczynku i leczenia. 3617

Rolnictwo winno zatem we własnym in­
teresie w jakna.iszerszej mierze z prepara­
tu tego korzystać. St. F .

— Została Pani zaproszona? O jlr  Pani 
nie ma już czasu umyć głow y, w tedy po­
może Pani „Suchy Shamipoom z Czarną 
Głów ką”, środek do mycia w łosów  bez 
wody. Popiostu w łos napudrować —  do­
kładnie w yczesać — a  w łos Pani stanie 
się jak  przem ieniony: pachnący, p u sz -s t"  
i jak jedw ab lśniący!

Oryginalne zielone pudełko z praktycz­
nym puszkiem za zł. 2.50 starczy  miesią­
cami. 2636

Ry m y .

Z Rem.
Rzeczpospolitą nago na woz.e malują.
Ano ją różni ludzie rozlicznie szanują.: 
Jedni dągt”  na lewo a na prawo drudzy, 
B o  meagodm tam zaw żay u tej parniej —

słudzy.

A kto temu nie wierzy, przypatrz się do
tego,

Gdy się sprawom dziwujesz sejmu chwa­
lebnego :

Ujrzysz, ja&oc okrutnie ta. nędznica w rze­
szczy,

Co ją tak rozciągają, aż lei skóra trze­
szczy

Dla gruntownego umycia głow y prosimy 
używ ać „ShampOLni z Czarna Główką' !

C eny n a d a l Ju b ile u s z o w e  
w magazynie płócien i bielizny 36 « js  

J A N  R ll 'D L , A k a d em ick a  '-i

—  Zaprawianie nasion zbóż. Doświadcz; 
rtia ostatnich dziesiątek lat w 3 kazały, żc 
zapraw a nasienna „Lspulun”. zaw ierająca 
związki rtęciow e, jest powszechnie w rol­
nictw ie w  kraju i zagranicą z najlepszym 
skutkiem stosow ana. Ona dopiero daje rol­
nikowi możność należytej walki zc szko­
dnikami rolnymi bez jakichitolw len strat 
na ziarnie, bo „Uspulun** podnosi silę kieł­
kowania z.Dóz i roślin nią zaprawionych 
dając w  rezultacie zwyżkę plonu. Fakty te 
— jak wspomniano —  stwierdzone zostały 
wieloletnim1 doświadczeniami najpoważniej 
szych instytucji nauk owo-rolniczych.

Sposób zaprawiania „Lspulunem” oraz 
ilości do tego celu dla ooszczególnych ro 
ślin potrzebne, podaje fabryka w osobnych 
wskazówkach użycia. Pow tarzanie się jest 
zbyteczne, zaznaczyć atoli należy, że w 
przeciw ieństw ie do wiciu innych zapraw 
jest użycie ..Lspnlunu” proste, praktyczne, 
łatw e i szybkie. To sa — obok wysokiej 
w artości trw ałego odkażania ziarna siewne 
go —  równic ważne zalety  „Uspuluna’ 
które czynią go dostępnym J a  najm niej­
szych nawet gospodarstw  rolnych. Na 100 
kg. nasion zbóż, lub roślin okopowych w y­
starczy  tw yczajnic około 75- --10O gram. 
„Lspulun u” ao rozpuszczenia we wodzie. 
Suchej zapraw y ..Lspnhin‘‘ potrzeba około 
300 gr, 3589

—  Przyjechali do Lw ow a. Hotel Geor-
gc‘a :  Alfred Spitz z Zagórza Stanisław 
Kłokocki z Zamościa, Bolesław  Dydyńsk, 
a Dydni. W ładysław  Starkiel z Warszaw" 
Ignacy B oem er z W arszaw y, Bohdar Sk 
bitiski z W arszaw y, Leo Frledertce z W ie­
dnia, Alfred Friihliug z Bo-ysławis». W ła­
dysław  Skaczyński z B r -y s ła w ij.  Stani­
sław  W ybranow ski z Lszkuwiec, Piotr Gło 
gow-ski z W arszaw y, lan Plater z Moszko 
w a, W ille L ed trer z W iednia. Ftigenja 
Reiss z Czernin w iec. Ludwik* lorkiewicr 
z Gzerniowioc, Władysław Zakszyński z 
Sioborow a. Hugo Kareł z Stooketau. Do­
nald G otares de Lara z  , -aadynu.

tyczących powstania legionów w  r. 
1914.

Naginanie faktów do gotowych ra.m 
zdobytej św ieżo ideologii jest w  takim 
przypadku nieuniknione. Jeżeli zaś pe­
wne fakty w ym ykaia sie z pod stry- 
chulca uniwersalnych haseł sztandaro 
wych, w ów czas Nowaczyfiski ustosun 
kowuje sie w obec nich w sposób w ła- 
śe w y  tego rodzaju typom twórczym .

lforija jest wtedy wykładnikiem naj 
bardziej w yrazistym  zapatrywań pisa 
rza na zjaw iska dziejowe.

Na ironii oparty jest stosunek No­
w aczyńskiego do Napoleona; w yraz 
i mu ća ł w  „Bogu w ojny”.

Ironja zaprawny jes t też jego stosu­
nek do Fryderyka W ielkiego w dra­
macie pt. .W ie!k: F ryd eryk ” „Car
Dymitr Joannow icz”. „Pułask- w  Ame 
ry cc”. „Komendant P aryża” w yrosły  
również z iednego podłoża: ironji w o­
bec dziejów. . “ironie, jappant suj- h-s 
taions de dhelpue grandę cbose". Z 
dyspozycji ironisty cznej wynika cha­
rakterystyczny u Nowaczyńskicgo po 
Siad na patynę dziejowa, pogląd ni- 
weluiacy perspektywo h'storyczna. tu 
dzież widziane w P i perspektywie 
wielkości historyczne, .Du sublime au 
rd icu le il n‘y  a qu‘un pas”. Dlatego, 
;ak śmieszn:e przedstaw iają sie ołbrzy 
n ic  postacie dziejowe, „bogowie w oj­
ny”, „w ielcy” Fryderycy.

Dlatego „wiosnę narodów” każe 
przeżyw ać „w cichym  zakątku”, w  
Krakowie!

,.L‘ironie m oro se!!”
Tu zw ykło sie mówić o stosunku

Nowaezyńskiego do Krakowa.
„iPo-kraków”, grod filistrów, w y­

śm iewanych ongiś w FigliRach i sko- 
topaskaęh sowizdrzalskicli, posiadają­
cy  obok W awelu wielkich ludzi zm rr 
łych, olbrzymów. —  karłów  żywych, 
jest dia Nowaczyńskiago z jednej stro 
iy  przedmiotem sentymentu regional­

nego przywiązania, z drugiej zaś ce­
lem ironji i satyry  Autor ..Nowych 
Aten” nie odmawia swemu rodzinne­
mu miastu wogóle patriotyzmu. „Kra­
kowskie społeczeństw o jest bardzo 
patriotyczne, ale jest skróś antynacjo- 
nalne, ma kolektyw nie najw ięcej ro­
zumu państwowego, „raison d‘etat”, 
alo najmniej instynktu narodowego”.

Ale tenże sam Kraków był najbar­
dziej podatnym na wszelkie w'pływy 
gerrnanofilskic: w fymże Krakowie
rozpanoszył się  serwilizm urzędnikc- 
rji galicy jsk ie j; tenże sam Kraków, je ­
go Alma M ater lagiellonica wydała < 
takich profesorów, jak Paw eł Popici, 
Antoni W alew ski.

Oni to insnirowali przez ćiugi slKas 
histor.ograije polska w auchu negaty­
wnym wobec powstania 1853 r. I

Tam to, w Krakowie--\vychodiza ro­
czniki „Przeglądu polskiego” : tam sa 
1e „scripta ciuae manent”. dokumenty 
upadku ducha narodowego, dokumen- { 
ty  aust.ro- i gerinanofilstwa. Rozbrat 
Nowaczyńskiego z Krakowem ma. cha 
rakter ideowm-polityczny. Jako  ogni­
sko kultury poPkiej. Kraków jest dla 
niego, podobnie jak dla W yspiańskie­
go, śmiesznpm. malem, m'eteusjonal- 
uein miastem. Ogazanie zatem „wio­

sny ludów” właśnie w tym cichym 
zakątku. Krakowie, stanow i w m ó ­
wmy w ielce zgrzyt ironiczny.

Nad Krakowem w tedy unosi się 
atm osfera tzw. „ery K rieg i”. „staro­
sty cyrkularnego” ; atm osfera dla ta­
kich iednostek. jak np. senator Jan  Ne­
pomucen. prezes Jan Kanty. Gaudenty 
—  znośna. S ą  pni reprezentantami 
prądu kompromisowego, słowem „kom 
prom islery”.

Atoli jest drugie stronnictwo. Komi­
tetu Narodowego, „ojczyżniaki”. pa­
trioci. młodzież akademicka, członko­
wie Gwrardji narodowej, klubiści. Na­
zwiska ich?... I tu Nowaczyfiski sta­
wia teze. żc Jed jnym i. którzy napra­
wdę czuli po pulskn. sa ludzie pocho­
dzenia... niepolskiego. Oni to w łaśnie 
reprezentują w r. 1848 w Krakowie 
żywioł rewolucyjny.

Ale nasuwa się mimowoli przypo­
mnienie. że w „Dokumentach- history­
cznych z wojny europejskiej” na str. 
28 Nowaczyński w sposób tendencyj­
ny przytacza listę członków  NKN„ 
który cli połow a jest pochodzenia nie­
mieckiego, druga semickiego. Je s t  to 
hsta z 15 sierpnia 1914 r. Co w ięcej 
zaopatruje te listę w  mwogę następu­
jącą :

Prokurator Doliński nie pozwolił 
„Głosowi Narodu” na ogłoszenie imien 
uegó składu Naczelnego Komitetu, a- 
żeby nie spłoszyć ilością nazwisk Ż5r- 
uowskicli i niemieckich”.

W  tein rozśwletlajaoem zestawieniu 
teza Nowaczyńskiego wydaje się zja­
dliwą ironja wobec zalewm elementu

j polskiego żywiołem semicKo Gest tam 
1 i żyd, Rosenstoss) germańskim.
| Sam a rew olucja krakow ska potrakto 
1 wana jest w  stylu operetki. Nie można 

było tego inaczej przedstaw ić: tender 
cia ironistyczna zgóry iuż narzucała 
form ę literackiego opracowania. Je s t 
zatem duzo hałasu o nic- burz? wr 
szklance w ody; są też zachody miło­
sne. iedne stracone, lecz wynagrodzo 
ne (Nedostal). inne piękne, odpowie­
dnio ckliwe i sentym entalne (MalwI- 
na. M ejanja). W szystko to  splata się 
w jakiem ś hałaśliwem kłębowisKu, 
deklamuje, odsłania sie w słowach, 
słowach, słowmch!

Prttwtiziwy jednak pati iotyzm, pra- 
wniziwa ofiara, cierpienie, bohater­
stwo... m ilczy!

T o  Albin Dunajewski, więzień zc 
Spielbergu! * * *

„W iosna ;iaro<lów'“ jest nowym pa­
szkwilem Nowaczyńskiego na K ra­
ków'. Jak o  tego rodzaju utwór litera­
cki. o rjy n o si szereg aluzyj &o nieda­
wnej. wojennej z r. 1914 przcszłosc,: 
Krakowa. Aluzjo te dotyczą przede- 
wszystkieiri sp -c jliczn eg o  <tte Krako­
wa układu sił narodowych i pojęć po­
litycznych Tak byto. zdaniem autora, 
w r. 1848. tak podobnie działo sie *>v 
r. 1914.

Historia sie ironicznie Powtarza!
M ałpie z w ie rc ia d ło  p aszk w ilan ta  i 

p a m fle cisty  nie o s z c z ę d z iło  n aw et 
dziejów-.

„Du sublime au ridicule ii tiya, qu'uu 
pas”.

Dr. Stefan Kawy.u
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—  „Pod adresem magistrat i“. Lwów 
winien leżeć w  strefie wiecznych śnie­
gów lub nieustających deszczów, gdyż 
kilkudniowa posucha lest dla miesz­
kańców Lw ow a istna klęska.

Tum any kurzu, zaw ie 'a 'acc  miliar­
dy bakcyli, w zbijają się i kłębią swo­
bodnie po ulicach, atakują bezlitośnie 
mieszkańców miasta zasypując twarz 
i oczu uniemożliwiając p rzejście z je- 
cn e j stron y  ulicy na druga bez obaw y 
wpadnięcia o od auto

C zy zarzad miasta Lwowa tak da­
lece cierpi na brak wody, że nie jest 
w stance pozwoUć sobie na skrop enie 
choćby jednorazow e głównych ulic 
miasta jak np. Leona Sapiehy, Koper­
nika. Legionów gdzie wzmożony ruch 
automobilów doprowadza do rozpa­
cz y  m ieszkańców tych u b c. zmuszo­
nych stale oddychać za nylonem powie 
trzem, w z b ija ia c e m  s :e  po p rz e jś c iu  
każdego anta

P P D  ■ J ftA S P Y fo  D A C H E M  
w ł a s n e j  m m

O to jest cel i dążność k aiceg o  zdrowo 
myślącego obywatela. Chcąc doścignąć 

tego, nabywaj parcele
w J a b l o a n i t - L t g j o a o w e ]

p faw ie w stolicv, bo 30 minut kotej-ą 
od Warszawy, kilkadziesiąt pociągów 
na dobą, wśród pięknych lasów  so - 
snow jjoh, sucha m ie jsce  ■ ość, elektry­
czność i telefony. k< le j, p o cita  i te ­

legra! w n ie jsc u .
S p rzed aż  n a  ra ty  m ie s ię c z n e . 

P łatne w c ią s u dwóch lat. 
U W A P A : Każdegu nabyw ającego
d z'ałkę Zarząd D óbr ubezpiecza w 
Tow arzystw ie Ubezpieczeń na 4/4 re ­
ny sprzedażnej działki i w ciągu dv och 
lar, t. j. do czasu spłacenia c alk cm i- 
iei n aie tn o ści, O ftaca należne T o » .  
Ubezpieczeń sktadki — v ten sposób 
w razie śm ierci nabyw ającego przr-d 
calkow item  opłaceniem  należności 
jtg o  rodzina nie tylko będzie zwol­
niona od w płacenia pozostałych je- 
jeszcze rai, lecz w dodatku otrzym a 

zw rot w płaconych już rat. 
łniorm acji udziela Z airąd  D óbr J a ­
błonna w W arszaw ie, ul. U jazdow ska 
22 m. 2, te1 129-31, w godzinach od 

9-13 i 16-17 i pół 32403
-i rnaagwaag.aKHaaę

—  Śp. Helena ze Starków Doili* ka, 
wdowa i>o inżynierie, zmarła we 
Lwowie w 79 roku życiu. Kobieta 
rzadkich cnót z Ćloiiłu rodziców w y­
niosła gorący patrjotyzm i umiłowanie 
kraju. Córka ipows.aiicn z 1863 r., ja­
ko młode dziewczę patrzyła na ruch 
wolnościowy, a później jx» upadku po­
wstania z całym  zginałem oddala się 
pracy nad indem i właśnie w domu 
Je j rodziców' schodeiły się nici organi­
zacji narodowych, w których brały  
udział Wybitne Polki, jak Zofju Roma- 
mjwsitrzóWTłi, Róża Lukasiew iczow a i 
in, iW ysswiBfty zamąć. §'{>. Zmarła w 
domu SAYcrm na Zofjówce stw orzyła 
ośrodek życia kulturalnego, gdzie nie­
jedna w zniosła myśl wzięła swój po­
czątek, zdrowa powstawała inicjały- 
w a. Oddana duszą, pracy publicznej, 
i»o zaniedbywała obowiązków matk 
kierowniczki ogniska domowego i du­
szę i serce oddawała wychowaniu 
dztec-l. 1 gdy Bóg dat Je i doczekać 
wieku sędziwego,ó'z duma mogła pa­
trzeć na ow oco swoj pracy. Oto sy ­
nowie Je j zajmują dziś w ybjtne >tano- 
w.ska w  mieście i cicsza się ogólnem 
IKważanicm i mrłościa szero! ich kół. 
Dr. Eugeniusz Doftński, tuiczchiy le­
karz mijejski, inż. Witold, Szef budo­
wnictwa. znany i ceniony arćTntckt. 
dr. Jarosław  zast. dyr. gazowni kra­
kowskiej, córki Uabrjcla j Iza, w yro- 
śJ];i w tradycjach staropolskich, pielę­
gnowanych w dwa u Zmarłej, chlubę 
przynoszą naszemu miastu. Toż nie 
drew. że dziś 11 trumny śp. Heleny 
Dolińskiej chylą, sic czoła bliższych i 
tkuszych krewnych. hołd Je j oddala 
wszyscy, którzy Ja  znali,, smutek 
szczery, szerokie naszego miasta o-
garnąt kola. Cześć Je j pamięci.

* * *
Pogrzeb śp. Heleny Dobńakitj odbę­

dzie się w niedzielę 21 b. rn„ o  go ■ 
dtzinit 3-ciej popoł. z k r j pty ( * 0  B er­
nardynów na cm entarz Ł yczakow sk i., 

= X =

— Poiniędzy autodorożka. bam w a- 
ż®m 1 wozem ciężarow ym . M ieczy-

Z mmkmin. Beerngra u/eLwowie.
Onegdaj przybył do naszego miasta 

mśnmer Poczt i Telegrafów pułk. Docr 
ner. P . Minister przybył w charakterze 
nieurzędowym, dla uregulowania spraw 
,Polmimu“. Jak  wiadomo, pułk. B ocr- 

ner b jrł prezesem Rady nadzorczej 
„Polmmu", a po ustąpieniu naczelnego 
dyrektora nż. W owkonowicza został 
naczelnym dyrektorem tej instytucji. 
Tym czasem  zanim jeszcze obia! urzę­
dowanie dyicktora, powołany został 
do gibinetn.

W oliec tego p. Minister przybył do 
Lw ow a, aby złożyć sprawozdanie ze 
sw ej prezesury i złożyć godność dy­
rektora.

W raz z p. Micistrcm przybyli do 
Lwowa członkow ie Rady naczelnej 
„Poiminu": dyr. inż. Starkel reprezen­
tant „Polminu" w  W arszawie, naczol­
nik w Mm. Przem yślu i Handlu Benc- 
dek, szef Sekcji Poeche, naczelnik W y ­
działu w' Mm. Przem ysłu i Hattdlu 
Frydbcrg, dr. Piętak szef W ydznht 
prawnego w Prezydium Rady Mini­
strów, gen. Litwinowicz dowódca O. K. 
Grodno i sekretarz Rady naczelnej „Poi 
minii" Tadeusz Zakrzewski.

Onegdai w cezorcnt Pion'er i Syndy­
kat żegnał b. prezesa i naczelnego dy­
rektora pułk. Boernera bankietem w >a 
łonach Hotelu GeorgeM Do p. Ministra 
w serdecznych słowach przemówił 
dyr. Starkel, w yrażając żal w itn eniu

zebranych z powodu opuszczenia tego 
wybitnego stanowiska, w yrażając Ży­
czenie, by na liowem zaszc rytnem sta­
nowisku zyskał jaknajlepsze owoce 
pracy.

Odpowiedział w gorących słowach 
min- B oem er, dziękując za szczere sło­
wa.

W śród miłego nastroju bankiet prze­
ciągnął się do późnej nocy

W czoraj w południe pod przcwodrc- 
ctw ein gen. Litwinowicza odbyło się 
posedzerie Rady administracyjnej „Pol 
minii", na którom min. Boerncr złożył 
sprawozdanie z prezesury Rady. Na­
stępnie odboło się w salonach Hotelu 
G corgc‘n śniadanie na cześć p. Mhiistra 
wydane przez Radę administracyjna. 
Przemawiali imieniem M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu p. Poedie, imie­
niem Rady adm hiistracyjncj gen. Litw i­
now ez , a dalej dr. Piętak i dyr. S ta r­
kel. Po południu odbył się dalszy ciąg 
posiedzenia Rady aclnrmstracyjnej, na 
którem gen, Litwinowicz zawiadomił 
zebranych, żc z polecenia ministra Prze 
myslu i Handlu on obejmuje tym cza­
sowe kierownictwo Rady administra­
cy jnej, zaś naczelna dyrekcję, również 
tym czasow o dr. St. Schaetzel.

Następnie odbyło s:ę posiedzenie 
Syndi katu, poczem min. Boerncr i 
członkowie R adj odjechali do W arsza­
wy.

TK*n*MWJm

Polskie Iow. Tatrzańskie.
W  dniu 14 kwietnia odbył się w 

Krynicy, naiwykwitnieiszcm zdrojo­
wisku poBkietn doroczny z azd d T ę­
ga tó w Polskiego Tow arzystw a T a ­
trzańskiego. Gościny zjazdowi udzieli­
ła dyrekcja zdrojowiska. W  eągu  cało­
dziennych, ożywionych i w yczerpują­
cych obrad omówiono szereg ważnych 
i aktualnych spraw i ujawnibi się w y­
tężona i wszechstronna praca Polskie­
go Tow arzystw a Tatrzańskiego, liczą­
cego obecnie ponad lz .000 c z ło .ió w , 
zgrupowanych w 20 ocdziafach rozoa- 
nycli w całe j Polsce, dokonana prze­
ważnie własnenii skram nem i fundusza­
mi i bez'utcresowna p*acą bidzi doorej 
wol

Największemi pracami Tow arzy­
stwa są p iace nad budową i znakowa­
niem ścieżek g irs-kich o 'a z  budową 
schronili:, ra  całym  bhunarre gór pol­
skich, W  tym też kierunku idzie dzia­
łalność Tow arzystw a i na rok obecny 
ustalono program robót w górach bar­
dzo obszerny.

Należy wymienić najważniejsze za. 
dama na rok obcony jak budowa 4-ech 
schronisk w Gorganach i Czarnohorze, 
2 w  Beskidzie Nowosandeckim. jedne­
go w Pieninach, jednego w  Beskidach 
Zachtidnich, oraz wykończenie rozpo­
czętych i adaptacje. Polskie Tow arzy­
stwo Tatrzański o jest dzisiaj w łaści­
cielem 37 schrt nisk.

Działalność P T T  idzie po linii zasad 
oclrony przyiody, w ytyczonych przez 
Państw ow ą Rade Ochrony Przyrody, 
z którą ściśle współpracuje, przy reali­
zowali n pogranicznych Barków  Naro­
dowych.

t)brady zjazdu, pod. przewodnictwom 
prezesa inż. Jana Czerwińskiego i w!* 
ceprezesa prof. dr. W alerego Goetla 
dały obTaz, jak bardao pomyślnym dla 
Tow arzystw a jes t obecwy okres i ży- 
ozyć należy dalszego intenzywnego 
rozwx>ju Polskiego Tow arzystw a T a­
trzańskiego.

lalarnie gazo- 
się uderzyła

s!a\y Siatecki. szofer autodorożki nr. 
7221. zam ieszkały pizy ul. .Leszczyń­
skiego 1. 27 iadąc z dworca ui. Sapie­
hy praw ą strona iezdni zauważył w 
odległości okuło 30 kroków stojącego 
obole szyn tram w ajow ych jakiegoś 
osobnika, który pomimo znaków ostrze 
gawczych nie chciał ustąpić s :c z dro­
gi. W  tym czasie nadjechał wóz tram ­
w ajow y i z drugiej strony ulicy w'óz 
c oźarowy, wobec czego szofer nic 
ciicąg najechać na owego osobnika 
skierow ał samochód na 
wa. która w yw racając 
tego osobnika w głowę. Zawrczw anc 
Pogotow ie ratunkowa udzieliło osobni 
kowi temu pomocy i pozostawiło go 
opiece domowej lak stwierdzono oso 
hnikiem tym byt Józef Baryła, zamie­
szkały przy ul Łam anej i. 20. Szofer po 
wylegitymowaniu się został zwolnio­
ny. Dziw nego .zachow ania się Baryły  
na jezdni rnpoT policyjny nie w yja­
śnia.

—  Zainacti samoDÓjczy. W  dniu 
w czorajszym  do połudnai w  mieszka­
niu przy ul. Janow sk ej 1. 59 targnął 
sie na życie przez powieszenie na 
klamce drzwi W ładysław  Earjan maj 
ster kolejow y. P rzyczyna samobój­

stw a nieznana. Zwłoki odstawiono do 
Instytutu m edycyny sądowej.

— Aresztowanie bigamisty. Do are­
sztów policyjnych odstawiony został 
wrczorai M arceli W iśniew ską liczący 
50 lat, krawiec, pozostający bez sta­
łego m iejsca zamieszkania, przytrzy­
many za zbrodnie dwuźes siw a. za­
w arł bowiem powtórnie związek m ał­
żeński z Anna Terlecka, zamieszka­
ła w Złoczow ie

— W łamania mieszkaniowe. P o  w y­
tłoczeniu szyby w oknie dostał .się 
nocy w czorajszej jakiś złodziej do 
mieszkania Anieli Sitalskiej przy ul. 
Kosynierskiej i. 7. skąd skradł srebrną 
enkierniczke i kilku srebrnych łyżek. 
— Drugi w łam yw acz skradł z miesz­
kania Kazimeiry M rozowskiej przy ul. 
Nabielakn 1. 31 zegarek srebrny i dwa 
pieścion1' złote. -  T rzeci aostał się 
do mieszkania Marii Bauforow kz. za­
m ieszkałej w Rynku 1 43 r na je j szko­
dę skradł biżuterię

__ Sięgała do cudzej kieszeni. Na 
gorącym  uczynku kradzieży kieszon­
kow ej przytrzym a ną została w czoraj 
Mtea Reiter i. Ew a iwańska

= X = = i

D E U T Z ~ m o t o r y
D i e s l a  i  g a z o w e  2531 1 

Lwów, Ul. B o m a n o w i c s a  1 /£.

Kronilt? tariumphka.
Loterja  na budowę stadionu sporto­

wego. W  dniu 15 kwietnia b. r. odby­
ło się losowanie fantów loterii fanto­
wej stadionu sportowego w Tarnopo­
lu. W ylosowano następujące numery: 
5481 2654 2168 J0958 78.-8 6697 556
4898 14893 1910 4038 i0642 6151
11395 4106 4682 11692 10391 6929 3848 
1797 6893 9229 13254 643S 11295 11642 
7754 7298 6803 12445 9305 5016 2954 
10-132 1720 543S 11958 13634 12110
13572 13265 13323 579 3011 6412 13401 
849 979S 11025 304 3082 10947 5625
J3292 14644 14576 7416 9289 4585 5850 
14262 10518 9196 14288 7762 12076
1958 11309 121S8 9660 7013 4412 9419 
8971 536 9097 3680 14541 8034 9961
7931 5930 14439 3161 10S61 14936
2435 9557 2259 20S9 735 7934 9115 5328 
S295 10270 12995 3S75 10063 7045 1357
8571 6140 1204 13742 7759 9941 1547
13655 5.336 272 12500 51S5 6039 12291 
10125 5537 3845 4307 S010 4430 14206 
8053 12666 12433 2814 4173 S5S4 7445
1484 10356 3070 9800 1040 179 10027
•S924 3567 8S35 10450 12743 600 5252 
11770 1480 12154 10712 580 10803

i 14008 13682 12957 1541 951 13516 9192 
13046 4719 1.33385 5458 12841 14179
726S 12053 10737 9160 10G9 13070 1049 
6597 G 617 4S71 3S42 13342 129S7 9221 
11930 6290 3982 7169 2757 7557 5177 
11809 7290 437 2008 5234 10289 73S6 
2514.

NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcja ale odpowiada)

P o t i z i ę f m n  e.
Wszystkim Tym , ktdrzy od­

dali ostatnią posługę r.aszej Mat­
ce i Babce Józefie z Kiczurów  
Mayerowc j składam y na tej dro­
dze podziękowanie.

________ Rgrirna.
POT I ODPARZENIE CLAŁA

P o t it nóg w yw ołu je bardzo bolesne 
odparzenie ciała. Sam  pot w ydaje nie­
przyjem na woń, przykra dla cierpiące 
go i jego otoczenia. Puleca się częsie 
m ycie w letniej w odzie oraz  posypanie 
pocących się m iejsc znanym D 50-ciu  
lat preparatem  „Kksikans" ' orskiego.

Już d o  pierwszym użyciu odczuwa­
my wielką ulgę i dlatego został „Eksi- 
Uans" uznany za najlepszy preparat 
tego rodzaju. Sm arow anie -uorych 
m iejsc wazelina w tubkach, słoikach 
lub pudełkach firm y Górskiego przy­
śpiesza gojenie utworzonych' ran. 3009

m  N le ó o k rw lsto s . usuws, tizia‘a
‘ł t c O f i r f r  wzmacniaisico podnieca apetyt, 
nieoceniony śrooek dla . r r ’co..walcsc, tv!ko 
Kra Krzyszfslorskścfic wlnjehii.owo ielarste  na 
maladze hiszpańskiej. Laboratorium chenticz 
Ui 1 1, i Ir. M. Krzysztoforski, Tarnów )639n

Lekarz zakładowy

D r . * 1.  r b b S A iiS A i
ui. i»w. 2ołji .0, teteion a 4t.

udziela btzplatme codziennie od2 do3 popoł. 
wskazówek w sprawach dotyczących za* ładu 
kąpieli siarczanycli w Luuisnlu wielkim,

J>U8n
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Ze  świata.
+  34 m iast milionowych. W  osta­

tnich dniach ukazał się „W orlds Alma- 
naik“, przynosząc nową statystyko 
nnast całego świata, sta ty sty k a  ta dla | 
Ameryki nos' datę 1927 i 1928, dla Ku- j 
ropy — 1927, pozostałe części św iata ) 
(z w yjątkiem  Japonii) maią daty o wic 
le wcześniejsze. Oblodzenia „Worids 
ALnanak'u'L przynoszą następujące ze­
stawienie miast jnxl wagłędcm ilości
mieszkańców7;

Europa — 12 mUst „m ilionow ych": 
Londyn 7.8 mil-, Berlin 4.1, P aryż 3.1, 
Moskwa 2.1, W iedeń 1.8, Leningrad
1.6, Budapeszt 12, Glasgow 1.1, Hsm- 
Intrg 1.1, W arszaw a 1.08, Neapol 1.05, 
Birmingham 1.02.

Ameryka — 10 miast n eo n o w y ch : 
New-York 6-1 mii., Chicago 3.2, Fiki- 
aeltja 2.1, D etroit 1.4, L os Angelos 1.2, 
ClcyeJand 1.1, Boston 1.1, S tó it-L o a s
1.1, Buenos Aires 2.1, Rio de Janeiro
1.7.

Azja — 9 miast milionowych: Osaka 
2.2 mil., Tokio 1.5, Szanghaj 1-5, B an ­
krut 1,4, Kalkuta. 1.3, Bom bay 12, P e- 
king 1.2, Kanton 1.1, Hangtscliau 1.

Australia —  2 miasta miljonowc: 
Sydney 12  md., Melbourne 1.1- 

Afryka szczyci się tylko Kairem — 
1.05 mil, lucten.

Statystyka ta w zbogaciłaby się nie­
wątpliwie, gdyby uwzględniła zaludnie­
nie miast chińskich. Niestety7, brak pg 
temu danych.

- f  Sardynki zatopiły statek Nie­
zw ykły len wypadek zdarzał się pe­
wnemu statkow i rybackiemu nieopo­
dal zatoki San Pbdro w7 Kalifornii, 
(idy staitek w ypłynął na pełne morze, 
załoga zapuściła wielkie sieci na jw>- 
lów makreli. W  tym czasie jednak 
nadpłynęła ław ica sardynek i całym  
ciężarom, w agi około trzystu ton. 
obciążyła sieci, wskutek czego statek 
natychmiast przechylił się i wnet za­
tonął. Załogę zdołano uratować.

-1- Radjo w Rosii Sow ieckich Radio 
używane w Sow ietach, jako potężny 
środek propagandy7, osiągnęło dzięki 
ternu świetny rozwuj. Pod względem 
ilości stacy j nadawczych Sow iety sto­
ją na drągiem miejscu po Stanach Z je­
dnoczonych, posiadając obecnie 67 ra- 
djostacyj. Liczba posiadaczy radio­
aparatów  wynogtta w R osji Sow ie­
ckiej według ostatm di obliczeń 250 
tysięcy.

-f- Spacer z kulą w mózgu. S to jący  
na posterunku ulicznym w Srassbargu 
polioiant, zauważył sierżanta. który 
szedł droga, trzym ając się aa głowę. 
Sierżant był cały  we kr w,i, Policjant 
podbiegł i zapytał się, co się stało. 
Sierżant wymienił tylko sw oje na­
zwisko —  Sehokiwchr. ale szczegó­
łów dramatu nie chciał w yjaw ić. P ro - 
<1 policjanta, by  go odprowadził do 
szpitala wojskowego. Policjant uczy­
ni! zadość tej prośbie. W  drodze 
Schełwęhr żartow ał, dowcipkował, a 
gdv przybyli do szpitala, poprosił o 
jajecznicę z kiełbasą i kufel piwa. cze­
go mu n k  odmówiono. W  iw tt dni 
potem już nte żył. Do dziś dnia nie 
można było dociec, jaka tragedja ży- 
cfown rozegrała się w tym wypadku.

4* Sen, który’ trw ał 9 lat. W  1920 ro- 
kuruioszkaniec Cldcago, niejaki Jou- 
,iou zachorow ał na infhicncję. Po kilku 
dniach chorego opanowała niezwykła 
senność.

W szysrkię wysiłki lekarzy, by  w y ­
dobyć Joujou z tego sianu, okazały 
s ię  próżne.

I oto już 9 lat Jouiou śpi bez przer­
w y . Budzi sio w określone godziny, ale 
nie natlługo. poczem znów zapada w 
sen.

Sen Joujou jest, zdaw ałoby się, spo­
kojny. ale widać, jak w ije się często z 
bólu, w zd-yga, ale nie przebudza.

ChwiLlo przebudzenia następują za­
wsze przed śniadaniem. Ale chory nie 
może podnieść ran i pochłania jedzenie, 
nie żując 5 0  aupein c,

P o  przyjęciu pO'ływieniC!. stan poczy 
talnoścl chorego wwa&ea, oewten cii

tSaipi^knielsza t a w ia n k a .
W  dzisiejszym dodatku ilustracyj­

nym poda teiny ósmą serję zdjęć z na­
szego turnieju o tytuł Najpiękniejszej 
LwowTuitki. Seria dziewiąta i ostatnia 
ukaże się w najbliższą niedzielę.

W  ten sposób zamkniemy pierwszy 
etap naszego turnieju- Z kolei sąd kon­
kursowy przystąpi do dnigiegp etapu 
sw ojej działalności, . j. do wyróżnienia

kilku pań z pośród biorących udział w  
konkursie-. P o  ukończeniu tego zadania 
ogłosimy rezultat i podamy w jednym 
z późniejszych dodatków „Słow a P o l­
skiego44 podobizny pań wyróżnionych.

Trzecim  e, tapem konkursu będzie 
l>rzyznanie jednej z pań w yTóżuknij 7cli 
tytułu Najpiękniejszej Lwowianki.

Film m m k ®  kilku jeżykami.
.Teducnm z inżynierów kinematogra- 

lieasnych udało się zrooić wynalazek, 
który  w śród trustów  filmowych w y­
w ołał żyw e zaciekawienie,

Ja k  wiadomo „film m ów iący4' posia 
da tę głównie trudność i niedomaganie, 
iż now o-w ytw arzane filmy, zaopatry 
wan-e w  mówiono słow a i zdania, — 
nce mogą być —  tak jak dotąd —  umL 
szczawę w e w szystkich kinoteatrach 
na całym  św ięcie, lecz tylko w ' tych 
krajach, gdzie jeżyk aktorów jest zro­
zumiały. a  w ięc np. am erykańskie wy 
danie w yłącznic w Anglii i Am eryce 
itd.

Dlatego w ielkie trusty filmowe — 
chociaż w ynalazek , filmu mówiącego41 
był niezm:crnic doniosły —  odniosły 
sie doń n&ogól z rezerw ą i tyiko pod 
naciskiem opinii publicznej, damogają. 
ce j się zmian zaczęły s !ę nag.r.ać do 
„filmów m ów iących44.

Je s t  na to druga niedogodność „firnu 
m ówiącego4’. Dotychczasow e ..gwiaz­
dy filmowe44, nic zawsze umieją prze 
pięknej grze odpowiednio milę m ćw li 
—  i dlatego zachodziła konicczuoś; , 
szukania noeeych bohaterów

W szystkie te  kłopoty, ki me dla 
przedsiębiorców filmowych były  bar­
dzo uciążliwe, ma now y wynalazcn a 1 
merykańskiego inżyniera usunąć. Cho­
ciaż szczegóły odkrycia trzymano u, 
w  tajem nicy Wiadomo-, iż chodzi tu o 
metodę bardzo prostą, dającą się v:szę 
dzie łatw o z-twfsosować. W ynalazca a- 
merykański zaprojektował, by7 taśmy, 
na których utrwalane by ć mają siewa

uczy i pizejaw iw a trochę zrozumienia 
dla sw ego stanu. Ale trw a to wszys-K 
ko zaledwie minutę. Podczas tego krót 
k ieso  czasu chory poanajc żonę, uawtft 
je j kroki, gdy zbhźa się do łóżka.

filmu, w7ykowyw»n« b y ły  zupełnie od­
dzielnie. Aktor filmowy poruszałby 
rylko lekko ustami, a odpowiedni jego 
zastępca mówiioy tymczasem do apa­
ratu dźwiękowego, zależaiic od potrze* 
by po angielsku, francusku, niemiecku, 
czy też po polfcku. Taśm a dźwiękowa 
byłaby jednak' z taśmą obrazową naj­
ściślej złączona.

Metoda ta okazuje się z dwóch 
względów bardzo korzystna. P rzcde- 
ws/.ystkieni „film m ów iący14 w yposa­
żony w najróżnorodniejsze taśm y ję ­
zykowe, mógłby w  dalszym ciągu —  
choć w  części — pozostać międzyna­
rodowy. Ponadto zaś wielkie i sławne 
„gwiazdy44 m ogłyby nadal tylko grać 
mimicznie, kto inny zaś mówiłby za 
nic do mikrofonu.

Ja k  widzimy „wynalazek44 jest isto­
tnie bardzo prosty, a nawet rzec mo­
żna naiwny. Nasuwaja się tylko wąt­
pliwości, czy uda sie w  zupełności u- 
zyskać zgoij^ pomiędzy grą aktora a 
słowami, gdyż mc w każdym języku 
Są jednako dhigic słowa i zdania. Pod­
czas, gdy na przykład Anglik dla okrt. 
ślepia jakiegoś uczucia używa jednego 
krótkiego w yrazu, to w języku fran­
cuskim, czy w polskim potrzebne by. 
łyby  na to cale zdania. Łatw o zatem 
zdarzyć by  się mogło, że aktor filmo­
wy, znający dany język, skończył już 
poruszać ustami —  a taśma dźwięko­
wa w ciążby jeszcze „m ówiła44.

W ynalazca twierdz jednak, że sa to 
tylko' drobne usterki, które łatwo dfc- 
dza się usunąć.

Lekarze dawno już skazali Joujou 
na śm ierć i nic tnogą zrozumieć, hak 
m óc! dożyć już 'dziewięciu lat. Obecnie 
żaden z eskulapów’ nie śmie już prze­
powiadać, kiedy chory umrze, gdyż

N E K iJ O L O G JA
£ a  s p o k ó j  d t i s z y  ś .  p .

P r .  i ?  d  w  i  i f  si. P I  a? ź  k  sa
prezydenta Rady s/koinej krajowe}, weterana 63 r. 

o d p r a w i o n ą  b ę d z i e

M S Z A  Ś W .
w  K o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  ś w .  M i K o I a i a  w  p o n i e *  

d z i a l e  K  2 2  K w i e t n i a  o  g o  i z  8  r a n o .

Z a  s p o k ó j  d u s z y  s5p.

Prokuratora lana ia w c to w fe
j ? k o  n  p i e r w s z y  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i

odbędzie się

M s z a  ż a ł o b n a
24-go kwietnia 1929 r. o godzinie 7 '30  rano w kościele św. Mikołaja.

Ż o n a  i  s y n .

\
żaden nie ma o tem najirmtetszegjO' po­
jęcia.

Gdy Joujou zasnął, miał 33 lat. B y ł 
oti człowiekiem  bogatym i żona umie­
ściła go w jednej 1 najlepszych klinik 
miasto. Chmago, gdzie leczyły  go naj­
w iększe powągi naukowe Stanów  Źfje- 
dnocsouych.

Ale gdy stan J-oujou był coraz gor= 
sny, żona pizeniosła go do szpitala w 
klasztorze i sama się tam przeniosła. 
Tu widocznie opieka była lepsza, gdyż 
Joujou pomimo snu nieprzespanego, ży 
je, Ale czy  ży ć bęaz.e i czy  wyzdro­
w ieje, o tern nikt .nic pewnego powie­
dzieć nie umie.

Jr  CieKawy eksperyment prawni­
czy. Tow arzystw o londyńskich auto­
busów zabroniło palenia papierosów 
w ew n ąh z wozów7, jak to jest zresztą 
w e wszystkich innych państwach na 
kontynencie Europy.

Ale wedle praw angielskiej konsty­
tucji to tyiko przepisy muszą by ć prze 
strzcganc. które zostały wydano przez 
odpowiednie władzo państwowe, a 
w iec w drodze konstytucyjnej. D yre­
kcja londyńskich autobusów do władz 
takich nie możo robie rościć nazwy.

W szystkie wiec je j zakazy rów na­
ją  sie zeru. o be pasażer dobrowolnie 
nie zechce ich spełnić. Z drugiej stro­
ny7 konduktorzy autobusów7 mają na­
kaz od dyrekcji, aby dopilnowali tych 
przepisów i zwracali uwagę pasaże­
rom  na me. Udaje im się to nie zawsze 
Trudno bowiem wydalić z w7ozu czło­
wieka który zaw arł z dyrekcją dobro 
wolna urnowe, że za ceno wyrażona 
na bilecie może dojechać do tego a do 
tego punktu Londynu. Należałoby 
więc pieniądze chyba zw racać tym pa 
sażerom. którzy omijają przepisy dy­
rekcji i pala wew nątrz wozów7.

W  związku z powyższeip dwóch 
dziennikarzy londyńskich postanowiło 
przeprowadzić ciekaw y eksperyment.

Zajęli obai m iejsca w  autobusie. Je ­
den z nich zapakl cygaro, a drugi po­
skarżył się na kolegę do konduktora. 
Konduktor bardzo grzecznie poprosił 
palącego, aby zgasił cygaro. P alący  
odpowiedział, żc trzym a w ręku bilet 
r;a przciazd i mu prawo spokojnie je ­
chać dalej, a jako wolny7 Anglik może 
palić, ile mu sśę podoba. Konduktor 
zwrócił sie do skarżącego, czy  w dal­
szym ciągu podtrzymuje swojo życze­
nie. Ten naturalnie potwierdził. Kon­
duktor zw rócił sie w iec ponownie do 
palącego i zagroził mu, że każe przez 
najbliższego policjanta sprowadzić go 
25 autobusu. P asażer roześm iał s;ę i 
cdrzekł że na to tylko czeka.

— A Lż proszę pana. rzekł kondu­
ktor, niech miko pan do tego nie zmu­
sza. ja wiem, iak sie to skończy, skoń­
czy  sic uapewno najgorzej dla mnie 
konduktora.

—  Jakim  sposobem? —  zapytał pa­
lący.

Jeżeli spróbuje pana wyrdalić z w o­
zu, pow stanie zamet. Ziawi się poli­
cjant i zapisze moje nazwisko Jeżeli 
tego nie zrobię, to stracę posadę gdyż. 
ule wprowadzam w życie postanowień

"raizystw a. w  którem  pracuję. Je ­
żeli spróbuie zatrzym ać pana i oddać 
policjantowi, to on tego n!e uczyni, 
gdyż nie ma na to prawa, a moic na­
zwisko znów zaoisze za to. że bez 
określonych r>ow7odów zatrzymałem 
ruch uliczny. W tedy będę musiał sta­
nąć w  sadzie i zapłacę kart- m  zatrzy - 
mywanie ruchu ulicznego. Niech wiec 
lian zrobi to tydko dla mnie i przesta­
nie palić.

Dziennikarz, naturalnie, w yjal cyga 
ro z ust i zgasił, poczem obaj wysiedli, 
ndatac sie do redakcji, by opisać ten 
wypadek.

Kto ih c e  m ie zapew nioną  e y s y -  
etsnoif n a  dzień  iutrzeiety , niech  
k u p u je tylko w yroby krafotceyo  

przem ysłu.

^  asć*ti: - ^ x k  • ł f l E

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a ­

n ia c h  TO W A R Z Y STW A  S7KO ŁY 

- J .  -S- l  U D O W EJ.
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Zyde Wołynia.
RÓW N E.

fioid zasłudze. W  Równem odbyła 
sćę podniosła uroczystość udekorowa­
nia are-zesa Zarządu Okręgowego Pol­
skie) M acierzy Szkolnej P iotra R rtkow  
skiego orderem ,P olan ia  R est'tu ta '' za 
zasługi na poni spotecznem i narodo- 
w em. W  sali portretowej P M S. zgrom a 
dziłi się liczni przedstawiciele społe­
czeństwa po!sk;ego, w ładz wolsko- 
wyiab, duchownych i cywilnych ara z 
rep.vzentanc; miejscowych stawArzy* 
szeti i -organizacyj polak ch. P rzy 
dźwiękach orkiestry wojekowei we­
szły hq salę poczty cborągw iane: Twa 
„Sokół1 \ Polskiej Strzechy  Kolejowej, 
Hufców Harcerskich j Szkoły  Hundlo- 
.vej. Podczas ceremonii dekorowania 
iwchyliły się sztandary i r.oziegfy się 
dźwięki orkiestry. Po przemówieniu p 
starosty S . Bogusław skiego, który pod 
niósł zasługi prezesa Rutkowskiego na 
niwie społeczno - narodowej i wspotrs* 
d a ł o pracy jego w  okresie niewoli, 
orkiestra od ogra ta hymn narodowy. — 
Następnie przemówienia wygłosili pre­
zes J . M ichałowicz w imaetiiiu Zarządu 
Głównego i Okręgow-cgo Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, P . T . G. „Sokół“, Sto­
warzyszenia Kupców Polskich i in­
nych, d-aa D. P. gen Edmund Knoć!-, 
przedstawiciel Kuratorium nacz. S. S o ­
wiński, sen. M. Skokow ski i ks. dziekan 
L. Syrew icz. P o  odczytaniu liczny cii 
depesz i listów między innemi od woje 
wody tarnopolskiego K. Moszyńskiego, 
Zarządów Głównego i W ojew ódzkiego 
P . M. S . zasłużonemu działaczowi skła 
dano serdeczne gratulacje.

Zjazd terytorialny ZOR. Zarząd 0 -  
kregu Związku Oficerów R ezerw y R. 
P. Ziem Południowo - W schodnich we 
T w owie zamierza zw ołać członków 
Koł ZOR. w ojewództwa wołyńskiego 
(Równe, Krzemieniec, Sarny, Dubno, 
Luck, Kowel, W łodzimierz W ołyński) 
na ziazd te ir to  Halny do Rów nego 
względnie Łucka. Zjazd projektowany 
jest w  miesiącu maju.

Budowa bursy i szkoły PM S. Za­
rząd O kręgow y Polskiej M acierzy 
Szkolnej w najbliższych dniach przy­
stępuje do budowy w łasnego gmachu 
biirev i szkoły P M S. W  tym celu w ro­
ku 1928 doprowadzono do komasacji 
trzech działek na GTabniku w jedna 
całość o łącznym  obszarze 4.597 n». 
kwr.. która to p a rce la  jest juz dostaie- 
:zna i odpowiednia do pomieszczenia 

Dui sy i szkoły handlowej. Przy  opra­
cowaniu projektu gmachu weźmie się 
ood uwagę pomieszczenie dla 150 w y­
chowanków bu^sy i taki gmach pod 
szkołę handlową, Jo  które' mógł obi’ 
uczęszczać 336 uczniów. Przypusz­
czalny kosztorys budowy w ynosić bę­
dzie od 700 do 800 tysięcy  zł.

Zamęt w Radzie miejskiej tu. Równe 
go. Od dłuższego już czasu mogli za­
uważyć ludzie bezstronni, że Rada 
miejska rn. Rów nego zaw iodła pokła­
dane w mej nadzieje i że rozmoczą! się 
w niej rozkład. Pewna część radnych 
zupełnie nieprzygotowana do rozważa­
nia zagadnień natury gospodarczej i 
społecznie nie wyrobiona, igtiorowrała 
potrzeby miasta i nie troszczyła się o 
dobro i gospodarkę miasta. B y li i tacy. 
którzy próbowali zwalniać i przyjmo­
wać urzędników' magistratu. T o  też 
radni polscy bodąc zmajoryzowanyini 
przez w iększość radnych uinych ugru 
powań, uje chcąc brać na siebie odpo­
wiedzialności za dalsze losy gospo­
darki m iejskiej, zrzekli się mandatów.

C ałe m iejscowe społeczeństw o jest 
zadowolone z energictzinego kroku ra­
dnych Polaków' i oczekuje rozwiązania 
obecnej rady, jako zupełnie w opinii 
publicznej zdyskwalifikowanej.

Osobiste. Naczelnik VI Oddziału Dro 
gow ego P . K. P . w Równem p. 1 y 
W iśniewski został przeniesiony na ró ­
wnorzędne stanowisko do Skarżyska.

N O W O P C !N O  W O S C 1

KARMELKI T O F F I  ŚMIETANKOWE
na wzór angielskich o cdrahnym subtelnym smaku p o l e c a

E. W EDEL, Lwów, Ikadsm itka !6
przydzielony został inż. Kozubem ski 
dotychczasow y naczelnik Oddziału 
Drogo wefflo w  Skarżysku.

W alne zebranie T-w a Dobroczynno 
sci. W  diniu 7 kwietnia r. b. odbyło sic 
doroczne walne zebranie Rzym sko- 

Katolickiego T-w a Dobroczynności. ~  
P o  złożeniu sprawozdania i udzieleniu

r2715

zarzajdowd absolutorium i gorącego pc- 
dzrekowonia, na wniosek rady naczel­
nej uchwalono formalną likwidację To 
warzysfcwa i przekazanie małego ma­
jątku oraz gotów ld w  sumie 2.384 zł. 
34 gr. na rzecz Koła Diecezjalnego 
Rz vmsko-Ka tolickicgo T  owTa r zyotwu
D obroczynności w  Równem.

Listy podolskie.
DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU O FICERÓ W  REZ. W. ZW IERCIADLE W ALNE-

GO ZGROMADZENIA.

Na raiieiisc: inżyniera Wiśniewskiego

Tarnoool, w kwietniu.

Z końcem m arca 1929 r. odbyło się 
walne zebranie członków' Koła Z. O. R. 
w Tarnopolu, obrazujące działalność 
te j w ażnej placówki myśli (jwćństtrowS! 
n? Podolu. Składając sprawozdanie z:, 
czas ubiegły, przypomniał prezes inż. 
Murzewski zadania, jakie ciążą na o- 
ficerze rezerw y. Co się tyczy spraw 
państwowych, muszą one oficera re­
zerw y obchodzić, iako obyw atela pań­
stwa, którego celem jc-st utrzjinauic 
jednolitego narodowego Państw a Pol­
skiego. Ceł ter. winien być dażenien, 
każdego prawego Polaka bez różnicy 
wyznania i przynależności partyjner 
Cel ten dla nas nie powinien być tylko 
wywieszka naszego polskiego cliarak- 
teru, ale powinien znaleźć realny w y­
raz w e wszystkiej] naszych codzien­
nych czynnościach tak zav odowych 
jak i społecznych.

S tc ją c  na stra ty  w ielkości naszej Oj- 
szyzny, jako oficerowie, zaprawieni Jo  
posłuchu i posłuszeństwa, jesteśm y i 
będziemy podporami władzy w pań­
stwie, zdając sobie spraw ę, ż.e tylko 
sifeia w ładza potrafi zaprowadzić lad 
i porządek, które to czynnik' są db 
m ocarstwowego stanowiska Polski nie 
zbędne; dlatego też zarząd tutejszego 
Koła, sto jąc  na tem stanowisku, po­
wziął na posiedzeniu dują 3 m arca br. 
uchwałę celem oświadczenia się za bez 
względnem poparciem dążeń B B W R . 
do zmiany konstyturji w celu utrwale­
nia te j władzy.

Będąc częścią armii, powołani do o- 
brony w ielkości i całości Rzeczypospp 
litej musimy by ć przygotowani, byś­
my zadanie to mogli spełnić w sposób 
jak najlepszy, byśm y nie tylko sam; w 
razie potrzeby rnogli sobie dać radę, 
ale byśm y wiedzą swą służyć mogli ;v  
nym. Doniosic znaczenie maja kursa 
T. W . W .

Z m iejscow ych zadań naszych nat- 
bliżsrem  jast zajęcie stanowiska w 
sprawne przyszłych w yborów  do rady 
miejskiej, gdyż oficerowie rezerwy 
wnmi czuwać nad lem, żeby do rądy 
rnicjiskiej w eszły elementy. dbające o 
całość państwa, narodu i miasta, któ­
re naw et w czasach zaborczych miało 
charakter czysto polski.

Co się tyczy stosunków' w ew nętrz­
nych Koła, zarząd przystąpił do Ligi 
M ocarstwowego Rozwoju Polski, z któ 
rą w spółpracuje pod każdym wzglę­
dem i obecnie na odezwę Ligi przyślą 
pil do zorganizowania przy tut. Kolo 
/-. O Ę ., K oła: L :gi Obrony Pow ietrz­
nej i P rzeciw gazow e’.

Z inicjatyw y zarządu Koła powstał 
komitet obyw atelski dla odznaczeń 
medalem za wojnę 191S i 1921 r., któ­
rego zadaniem jest ułatwienie otrzyma­
nia tego medalu.

Zarząd K ola-b rał udział reprezenta­
tywny we wszystkich uroczystościach

państwowych i m iejscowych.
W ysłano delegację z ramienia tut. 

Koła na zjazd Federacji oraz na uro­
czystość 10-lecia odzyskania niepodle­
głości do W arszaw y, w której wzięło 
udział 12 członków.

Kończąc sw e sprawozdanie zaznacza 
prezes, iż nie spełniliśmy wszystkiego 
tak, jakby tego warunki ww magaly. je­
dnak okazaliśmy, że co możemy z sio. 
bie dać, daliśmy i to nie dla w'zględówi 
osobistych lub materialnych korzyści, 
ale z pobudek ideowych dla dobra i 
wielkości na-szej O jczyzny. Po prze. 

i mówieniu prezesa złożył sprawozda- 
1 nie skarbnik Koła ppor. fez. Stctat. 

Bakalczuk pocHem po sprawozdani’, 
ko-misji rewizyjnej por. rez. Marian B a ­
janów ski postawił wniosek, by ustępu- 

! iącemu zarza.dowi udzielić altóolutor-1 
jum. WuHOsck przeszedł przez akhnna­
cję.

Następnie wybrano przez akiamachj 
nowy zarząd w następującym  składzie, 
prezes kpt. rez. inż. W ładysław  Mi 
rzewski, 1 wiceprezes kpt. rez. Józef 
Bula, 11 w iceprezes major rez. J .  G a ł­
kowski -  Janicki, członkowie zarządu: 
por. rez. J .  Antoniak, podpor rez. Ste­
fan Bakalczuk, por. rez. inż. Artyoliow 
ski, poi. rezerw y K. Doliński, por. rez, 
J .  Gierszewski, podpor rez. B . Janicki, 
no-dpor rez. Alojzy Onycher, por. rew 
W . Pelczarski. —  Członków ’e komisu 
rew izy jnej: podpor. rez. Kądzielski
Erandszek. kam. -ez. Longardt Jam 
iooduor. rez, Białkow ski Edward. -- 
Członkowie sadu honorowego: kpt.
rez. dr. Stanisław  Kohman, rtin. rez. 
Kurt Longardt, kpt. rez. M ieczysław 
Kwiatkowski.

Na wniosek nor. rez. Jozefa Anto­
niaka uchwalono przyjąć do wiadomo­
ści i zatwierdzenia uchwalę zarząr-n 
Koła. za poparciom w niosku BBW  R. 
zm ierzającego do- zmiany konstytucji w 
ceł u zwiększenia i utrwalenia władzy 
Prezydenta Rzeczypospolitej i rządu; 
w ezw ać w szystkich członków do wsią 
pienia w szeregi koła L O P P  W ezw ać 
zarząd Kala do zwoływania zebrań 
członków Koła przynajmniej raz na 
kw artał, celem wciągnięcia wszystkich 
członków' Kola do współpracy w zada­
niach ZOR.

Na wniosek podpor. rez, Bolesława 
Janickiego uchwalono upoważnić za 
rząd Koła do wydapia odezwy do 
członków Koła z wezwaniem zapisy­
wania się na członków Tow arzystw a 
W iedzy W ojskow ej.

Podpor. rez. Pelczarski oznajmił ze­
branym. że Federacja zorganizowała 
składkę na fundusz dyspozycyjny mi­
nistra spraw wojskowych, skreślony 
przez sejm  i zaapelował do członków 
Koła ZOR. ażeby inicjatyw ę federacji 
o ile możności poparli tak finansowo, 
jakoteż przez propagandę wśród spo 
teczeństwa.

Z Ł  1 9 0
ubranie kamgarnowe do miary, mate- 

rjały p ie rw sz o rz ę d n e .
O S T A T N I E  -N O W O Ś C I* .

Onląaicie 3 naszeeuże wystawy,

P O W S Z E C H N Y  S iiŁ fiO  O D Z i E f
P a sa ż  M ikoiascha te !.  13-29. J620n

l  c a ł e j  P o l s k i .
4£ Nominacja konsula dra Ripy. Dc-

kreteun Rządu polskiego zo-stał miano­
wany fa dniem 1 kwietnia br. dr. Ripa 
konsul I. klasv z dalszem Dowierza­
niem kierownictwa konsulat;! R. P . w 
Miny Ostrawie.

&  Ogioszenie zaciągu ochotniczego 
do marynarki wojenne! w r. 1929. Kie­
rownictwo- marynarki jj w-ojennei przy 
inin'sterstw ie spraw w ojskow ych ogta 
sza; Do czynnei służby w ojskow ej w 
charakterze ochotników mogą być 
przyjmowani do m arynarki wojenne] 
w i\ 1929 mężczyźni, urodzeni w la- 
tącli 1909. 1910 i 1911. Terrnin wnoszę 
nia podań do PKU. upłyy'a dnia 1 Tpca 
1929 r. Ochotnicy shiża w m a ry n a tę  
wojennej -1 lata i Sum esiące, z cfe.S0 
2 lata i 3 miesiące przypada na obo­
wiązkową stużbc wojskourą. a 2 Dla 
na służbę nadte-rnhiowa.

W  ciągu służby sw ojej w mary»ia; * 
ee wojennej ochotnicy' przechodzą m>! 
p.crw wyszkoiienie wojskowe (szkoła 
rekruta), jak w wojsku lądowem na­
stępnie szkoleni są w szkole speelo':- 
stów floty. wzg’ędnie flotylu »by w 
końcu pełnić sbiżbę na okrętach wo- 

/jennych morskich i rzecznych °roz w 
form acjach lądowych, iako soecja! 'śc.i 
poszczególnych rodzajów służby. W o' 
meisi speciahści wysyłani bjwyaw do 
szkoły podoficerskiej, po ukończeń ■; 
której mogą pozostać w m arynarce 
Yvojennei na stale, iako podoficerów-.- 
zaw odowi.

Przez cały  czas służby ochotni 
olrzytrwręa żoJd i dodatki według s;vv. 
c<*iłTied tabeli zuacziu-'' wyższei od ta­
beli Doborowwch Jako  nakRcrniin^ < 
otrzjmiuia oni uposaSema według s-” '- 
cjahiei usta w-y. o uposażeniu d)a na - 
fe-nuuowych.

Głównym w a ru n k iem  do w/stap^ma 
c i  m a ry n a rk i w oieniiej iest dolm a z n a ­
jo m o ś ć  c z \ ta n ’a  p isan ia  i rachu nW .w  
w zakresie coftaunmej 2 klas rzkoh? 
pow-'S7cclm ei. p o s ia d a n ie  w aru nk ów  fi- 
z jrcz n y c h  do te.i s łu ż b y , p o ż a d a n a  jest 
ró w n ićż  znąiomo-ść rzemiosł^!.

Na d e sł a n e
?ę rnbrvl%-'* odnowią it

i Już ncteszły  w olUrzymim cyk orie
OSTATNI2 NOWOŚCI 

n? suknte-płaszLze-parsonki 
d‘a Pali do firm y

A n t o n i e g o  U w ^ e r y
L w ó w  —  ul. fta^cKo io
do łh ji : v. Tarnopotu, Droncoyczu, 

iiryju, Tarnowie również.
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I  .n r *  4 iu fc i e i r - g r j l i c s a i y .
Płyty tarwoczułe 

i ślepe.
Odjęcia am atorskie nk  cieszą się za­

zwyczaj uznaniem w kołach rodziny i 
rzuajomych. Jeżeli naw et nie są to zdję­
cia portretowe, na których k a ż d y  „w y­
gląda o dwadzieścia lat starzej11, lecz 
zdjęcia krajobrazowe, nic zaw ierające 
osób znajomych !ub obcych, zawsze 
traktuje się je pobłażliwy, jako ..tylko 
amatorskie11.

Jeżeli zdjęcia portretow e nić bez pe­
wnej — chociaż niezupełnej — słuszno­
ści uchodzą za gorsze od zawodowych 
dlatego, że niema na nich retuszu, od­
mładzającego i upiększającego w każ­
dym żądanym stopniu, to zdjęcia kraj­
obrazów e trudniej już usprawiedliwiać 
brakiem retuszu, I jedne i drugie zre­
sztą w yw ierają zazw yczaj wrażenie 
dziwnie ponure, chociaż nawet robior.c 
były w pełnem świetle słotiecznem 

Owo wrażenie ponure pochodzić mo­
że z kilku różnych przyczyn: .iużto z 
nieodpowiedniego w yw oływ ania nega­
tywu. już to z mylnego wyboru papieru 
na odbitki pozytywowe, jużto wreszcie, 
co bywa najpowszechniejsze, z używa­
lna płyt nieodpowiednich.

O wywoływaniu i doborze papieru 
będzie mowm później; tu zajmiemy się 
tylko nłytam i dwóch gatunków.

Fotografowanie polega na zmianach 
chemicznych, jak.e światło powoduje 
twe płycie. Św iatło dzienne, białe, dla­
tego wydaje s*ę nam białem, że zaw ie­
ra w sobie promienie wszystkich barw 
naraz, Niektóre barw y jednak działają 
chemicznie sin ie j, niż inne: barwa fioł­
kowa i niebieska działa znacznie sil­
niej, niż czerwona lub żółta.

Stąd dia p łyty fotograficznej bar wa 
błęk'tna jest o wiele „jaśniejsza", niż 
n. p. żółta, podczas gdy dia oka ludzkie 
go jest wprost przeciwnie- Dlatego to 
iu  odbitkach niebo w ygląda biało jak 
papier, a żółte kw :aty łub jasne w łosy 
blondynek wychodzą niemal czarno. Są  
to zjawiska znane każdemu fotografu­
jącemu z doświadczeń w łasnych; mniej 
zrr.tite są jednak przyczyny owej ponu­
rości obrazkową chociaż źródło je j jest 
to samo.

Św iatło białe składa się ze w szyst­
kich barw, ale dla o łyty  jasne" są ty l­
ko niektóre, bardzo nieliczne. Skoro 
tedy jasny jest dia niej tylko błękit i 
fiolet, a .wszystkie inne barw y są dla 
trej ciem r . to rzecz prosta, że na pły­
ty działa tylko mała część światła bia­
łego.

(idy tedy fotografujemy krajobraz, 
nrzedstaw 'a jacy  n. p. łąkę nad rzeką, 
a w dali drzewa na tle nieba, to na zd:ę 
cm niebo i woda wypadnie bardzo 
jasno wprawdzie, ale cała reszta kraj­
obrazu, a w ięc drzewa i łaka. będzie 
i^rdzo ciemna, bo barw y zielone są 

h  płyty ciemne.
Dla oka ludzkiego natomiast świeża 

/. cień łaki, a na\cet nhstnienie drzew 
dalekich, jest bardzo jasne; oko udbicra 
wrażenie sloneczności i jasności krai- 
■brazrii, a ' z tego wrażenia niema ani 

ś!auu na odbitce. Diala —  zamiast nie- 
Iresklej — w stęga rzeki w ije się przez 
czarną płaszczyznę łąki, a czarne drze­
wa sterczą na tle białego nieba: wmf» 
‘■cnie jest ponure i smutne.

Podobnie jest i w portrecie. blon­
dynka z mebitskiemi oczyma zmieniła 
się w brunetkę z oczyma... b ’a!erni, a 
jej zdrowa, opalona słońcem i okraszo­
na nuihertcfciw tw arzyczka ma‘ wygląd 
ziemisto suchotniczy. Oto d'a płyty 
„jasne" były tylko oczy blondynki, a!e 
ciemne były  jej w losy, je j cera i ru­
mieńce.

Zdarzają się iuaz:e, którzy pewnych 
uarw me widzą, a choroba ta zwie się 
Gltonizmem Najczęściej nie widzą 
v!ko jednej barw y, n. p. czerwonej; 
'vta natomiast nic w dzi prawie wszy - 
‘kkJi. N‘c jest więc dotknięta dalto- 
znłom, lecz poproś!a ślepa.
Usuwanie ślepoty jest u ludzi rzeczą 

rudną; u płyt fotograficznych nato­

miast tak łatwą, że każda fabryka 
obok płyt ślepych wyrabia także płyty 
wrażliwe na barwy! jeżyli barw O czule.

P ły ty  barw ocznle nic oddają oczy­
wiście barw kolorowo, niema zatem sn 
negatywrie żadnych barwą tylko w-szy- 
stko jest mniej lub w ięcej szare. Ale ta 
szarość jest dostosowana do wrażeń, 
jakie odbiera od barw  oko ludzkie; 
barwy, które są jasne dla oka. są jasne 
i dla płyty barwocztilei.

Przerz to odbiera płyta od przedmio­
tu fotografowanego o wiele w lęcej 
św iatła, niż płyta ślepa, a stad zdjęć a 
na płycie barwoczułej są bez porówna­
nia jaśniejsze, pogodniejsze, sioneczńi&i-

szc. Odnosi się to it etylko do zdjęć 
krajobrazów ych, ale w równej mierze 
także do portretowych.

Różnica w wynikach między płytami 
ślepemi a barwoczułemi jest tak ud< - 
rzająca, że Oziwićby się należało, po co 
właściwie są jeszcze w  handlu płyty 
ślepe i po co je kto kupuje. Jedną 
z przyczyn, dla których jeszcze tu i 
owdzie napotyka się pewną ntochęć do 
płyt barwoczułych, jest konieczność 
stosowania do nich t. z w. „filtra" ze 
szkła żółtego, o ezem powiem "w po- 
gaw ędce następnej.

J , św itkoi, ki.

Sport.
TŁNNIS.

/

Ja k ą  będzie drużyna unsieFKu na iik w  
tenisowy ■/. Polską, Skład  rep rezen tacy jn i 
drużyny' tenisow ej Anglii na niccz teniso­
wy o puhar Davisa z Polską w dniach 1D~
12 m aja w  W arszaw ie - nic został jeszcze 
definitywnie zatwierdzony. Najprawdopo­
dobniej w ejdą w skład je j gracze następu­
jący  : Śharpe, Oiiffe, Higgs- Austin, Ore-go- 
ry , Collins, C role-Rees i lieam es. Trening! 
drużyny prowadzi Kożeiuh.

Lista tennisistów lw ow skich . Komi­
sja miedzy klubów u lwowskich to w. 
tenttjsowyeh, dokonała na ostatnócm 
stvem posiedzeniu podziału tennisistów 
lwowskich na dwie klasy, przyczem 
do klasy A. zaliczeni został: następu­
jący  zaw odnicy: Panie- 1) Orzechow­
ska —  L K. T. 2) Kicrska _  L. K. T.
3) Landesówna —  K T . 24 4) W ełc- 
szezukowa —  L, K. T . 5) Bystrzanow -
ska — • Pogoń. 6) Umimowiezówna —
Lechja.

Panow ie: 1) 'Stalń Z —  I K. T. 
2) Lautner —  K. T. 24. 3) NawratH —
L. K. T . 4) Dtapała —  Czarn . 5) P o- 
lioryles —  Pogoń. 6) Bożenkę r —  
K. T. 24. 7) m i. Plażek —  L. K. T.
8) ppulk. Żongołowicz —  Czarni. 9) 
bobrow ski —  L. K T . 10) Glażewski
—  L. K. T. 11) Elster Karol —  K. T. 
24. 12) Łapiński —• L, I( T . 13) Zająć
—  Czarni, 14) Sasj-'k —  L. fC. l

Pozostaii zawodnicy tworzą klasę 13.
Równocześnie komisja międzyklubowa 
ustaliła zasady przechodzenia zawo­
dników z jednego klubu do drugiego, 
przyczem przejście nastąpić może je ­
dynie za pisemnem zwo+nientem odno- 
śtiego klubu. W  barwach nowego klu­
bu zawodnik zwolniony uczestniczyć 
może natychm iast w  grach indywidua; 
nych, podczas gdy w  grach drużyno­
w ych dopiero po upływie sześciu ty ­
godni od dnia uzyskania zwolnienia, 
nych delegatów, w ybory nowego za­
rządu oraz sprawozdanie z działalno­
ści' P . Z. N.

Kluby m ające zamiar uczestniczyć 
w zueździc proszone są o zgłoszenie 
do sekretariatu P , Z. N. swych dele­
gatów cclcm poczynienia odpowie­
dnich przygotowań, jak kwatery, ulg 
kolędowe i t, d.

LEKKA ATI ETYKA.

Bieg za lisem urządzają Czarni V  nie­
dzielę 21 bm. o godz. U 30. Udział w biegu 
dostępny' dla Czarnych i zaw odników ,' pra- j 
gnących przystąpić do sekcji le k k o -a tlc ty cz '). 
uci Czarnych. Sekretariat sekcji iekko-atle j 
tycznej urzęduję w  klubie w ponie dzi alki, i 
środy i piątki od godz. 19 39. — Treningi j 
lekkoatletyczne Czarny cli odbyw ają się 
we w torki i czw artki t>d godz. 16.30. Ogło­
szenia nowych członków przyjmuje się w | 
dnie Dodane, podczas treningów i niedziel- j 
nych zawodów wewnęt-zno-klubow yd\.

Bieg na przełaj o m istrzostwo Czecho­
słow acji. \V biegu na przełaj o m istrzo­
stw o Czechosłow acji zw ycięży! Koścink i 
9 lnu. —  3 1 :27 przed Ślczackiem  i Ficejfl 
Nemetzky na 13 miejscu. ,

W  Paryżu bieg na p rzd aj i0 km. w y­
grał Dartigues 36:00.4 przed Boue, Ciia- 
piiisem i Aliclmudein.

HIPPIKA.
Sukeesc naszych ieżtiżców w Nicei.

P -zedw czoraj rozpoczęły się dziesięciodttio 
w e międzynarodowe konkursy hippiczne w 
Nicei Polska reprezentowania jest przez o 
jeźdźców, a mianowicie pnulk RómmG.

rtin. Królikiewicza, por. ćzoslatida, por. 
Cojcewioza, por. Starnaw skiego i por. Ku­
leszę. W pierwszym dniu konkursów Po­
lacy odnieśli dwa wieikic, tryumfy. W bie­
gu o nagrodę komitetu organizacyjnego 
zw yciężył por, S zosi and (AB). Starnaw ski 
i:a ,,Hannibalu" był trzec.m  a rtm. Kióli- 
kiewicz na ..M ilordzie”, piątym. Drugi kon 
kurs tego dnia w ygrał bezkonkurencyjnie 
ppułk. Rómrncl !ia „Gcdymśuie". Najwa- 
żaicisze konkursy odbędą się w dniach na.i 
bliższych, przyczem najw iększa w alka to­
czyć się będzie o puli ar Narodów, nagrodę 
Monaco, nagrodę Nicei i nagrodę Monte- 
Carlo.

Konkursy hippie/nc w Budapeszcie. W  Du
dapeswrie w dniach od 24— 30 czen yca  od­
będą się wielkie międzynarodowe zawody 
konne, la które nojedzie drużyna Polska. 
Obok Polaków  startow ać będą jeźdźcy wę 
giesr.se}'. niemieccy, austriaccy, szw ajcar- 
scy. w łoscy i bułgarscy.

SZERMIERKA.
M istrzostw a Łitropy w szablach W o- 

statnim dniu szerm ierczych m istrzostw  En- 
ropy rozegrano konkurs indywidualny na 
szable, przyczem zw yciężył Glykais (W ę­
gry) pruer Mcrarm (W iochy) i Petsehaue-. 
rem (W ęgry).

Z szermierczych mistrzostw Europy 
w Neapolu, Dotąd ukończone z o sta ły  
rozgrywki drużynowe o mistrzostwu 
Ihtropy na florefy- Wyniki p o sz cz e g ó l­
nych spotkań zespołowych: W łochjr— 
W ęgry 16 0, Belg.ia— A n str ja  16:0. Bel- 
gja— ygry 9:7, W eg-y— Austr.ia 9:7,
AWochy—Belgia 12:4

Kolejność ostateczna państw: 1) Wło 
dhy, 2) Belgia, 3) W ęgry, 4) Austria

NeapoHtanski „Mattino" serdecznie 
\\ itai polskich szbraiierzy, przybyłych 
na mistrzostwa Eu rop j  do Neapolu. 
„Mattmo" iKtdkreśla, że Polska nic rno 
gąc w ysłać z powodu trudności trenln- 
gowyclt odpowiedniej liczby zawodni­
ków, wydelegowała jednak do Włoch 
4-ch dzielnych szermierzy. Krok ten 
ko montuje prasa wioska jako gest sym 
patii dla bratniego narodu.

PRK N RSTW O

Zmiany w tenninai m  rozgryw ek ligo­
wych. Na przcdwczoi aLzem ix»siedzeniu 
w-ydzlału gier Ligi Piłki Nożnej postano­
wiono zmienić szereg terminów' ligowych 
w  pierw szej rundzie rozgryw ek Zmiany 
nastąpiły częściowm wskutek zakazu gier 
ze strony PZPN w dniach 12 rnaia (dzień 
PZPN.) i 2 czerw ca (rneoz z W es rami i 
mecze m iędzymiastow e), a częściow o z po 
woda porozumień klubowych. Nowy ternr 
uarz pozostałych rozgryw ek p ienrsze j run 
dy rozgrywek 'przedstawia się następująco:

25. 4, L K 1 .—Ruch Polorfią—Cracovi'.: . 
Wisła-—Lcgja. P ogoń- -Garbarnia. 1 PC.
W arszaw ianka

3. I  Turyści— Pogoń.
5.- 5. 1 T C .- AYarta. L K ; .— 1'ugoii, Legia 

—Craęovia, Czarni—Polonia, G arbarnia— 
V\ isla

9. - 5. L K S.—-Garbarnia. W arta— Lcgjti. 
W arszaw ianka—‘Turyści, W esla—Czarni.

19. 5 Ruch— 1 LC, L K S.— Turyści. Legia
Polonia, C rsocoia— W arta
'20. 5. Garbarnia— W arta.
26. S. L eg ia --] LC. L K S .—Cracovia. W i­

sła— Polonia. Pogoń—Czarni.
30 5. Ju ry ś c i— Czanni. I F C —LK S.. 

Ruch— Y, isla. W arszaw ianka—Pogoń, G ar­
barnia— Legja.

9. 6. W arszaw ianka—LK S., C racoeia— 
W isła, W arta—Polonia. Pogoń— 1 EC ..R uch 
—Czarni, T uryści— Legja.

ló . t- W arszaw ianka— Legja, W arta— Wi 
siu, l PC—tCzarni, Pogoń—Ruch, G arbar­
nia— Cracoyiu.

23. o Turyści—Legja. V ai ta -  LKS., Czar 
ni— Garbarnia, Stolarnia— 1 h'C, C racovia— 
ILgoń.

29. 6 W isła— Turyści, C arni— W L-ta
30. 6. Garbarnia— 1 FC, p o g o ń —W arta. 

W arszaw ianka—Cracovia.
7. 7. Ruch— W arszaw ianka. Czarni—Le- 

gja. Cracowia—Turyści. Polonia---Pogoń
14 7 Ruch— Polonia. W isła— 1 FC , W ar 

szawianka—-Garbarnia, Czarni—LK S.
f i .  7, Czarni— W arszaw ianka.
Gospodarze boiska wymienieni są napier 

wszem miejscu. Term inarz rozgryw ek dru­
giej rundy, która rozpocznie się w  drugie? 
połowie lipca, ogłoszony będzie niebawem.

Radiofon.
Niedziela, 2! kwietnia.

W irszaw a(l386). — 12.10: Poranek 
symfoniczny z V'iiharmonii. — 15,13. 
Koncert muzyki organowej z Filharmo 
liii. — 1S.20: Audycja ludowo-literacko- 
muzyczina pt.: .W iosna nastaje".
15,20: „O zaludnieniu wysp japoń­
skich11 wygł. prof. B . Richter. — 20,00: 
Rozgryw ki umysłowe. — 20,30: Kon­
cert w ieczorny orkiestry  Polskiego Ra 
dja. — 21.15: Dalszy ciąg koncertu. — 
23,00: Transm isja muzyki tanecznej > 
danchign „O aza".

Kraków (314). — 14,20: „W ynik1 go­
spodarstwa iaso-wego w Polsce w n- 
bicglem lOIeciu" —  wygł. dr. St. Soko­
łowski. — 19,20: „Bizancjum— Konstan 
tynopol jako środowisko artystyczne" 
— w ygł. dr. W  Mole. —  23.00: T rans­

misja muzyki tanecznej z restauracji 
..Parillo-n".

Poznań (339). — 1S,20: Recital wo­
kalny Felicji Krysiew iczow ej. —  20,30: 
Koncert w łeczo rn j. — 22,40: Muzyka 
tanecznej z k aw am i „WieikopCrlankaL 

Katowice (416). — 12,10: Koncert po 
południowy. —  23,00: Transm isja mu­
zyki lekkiej z ..Astorji'1.

W ilno (155). 33.00: „Co się azieie w 
W iln ie?" wygł. prof. dr. M. Limano­
wski.

Gdańsk (455), — 20,05: „P ic tanzeu- 
dc Prinzessin" — operetka W . KolTa.

Praga (343). — 18,!5 : ..k ida" — ope­
ra Verdi‘ego 

Budapeszt (55 4'. — 17,20: IX . Sym ­
fonia Beefhovena. —  19,30: Transm i­
sja 7 .opery królew skiej.

Ryga (52S). — 21,00: Koncert organi­
zowany przez Tow . Polsko-Łotew skie.

Mediolan (504). —  21,00: Transm isja 
opery Teatru alki Scala.

Londyn (3S8). — 17,30: R ecital forte, 
planowy Borowskiego. — 22,05. Kon­
cert symfoniczmy.

Daventry (482). — 16.30: Koncert ka 
rnerartns.

U icJeń  (519). — 11,DO: Koncert w ie­
deńskiej orkiestry symfonicznej. — 
20,15- „Wiedeńską krew " operetka J a ­
na Straussa.

Frankfurt (421). — 21,00: Kot!cer t
symfoniczny,

Langenberg (462. — 20,00: „La Hntr. ♦ 
Giardiniera" — opera komiczna Mtw 
za rta.

Lipsk (361). — 15,00: „Uprowradzenic 
z Sera ju " opera Mozarta

Poniedziałek. 22 kwietnia

W arszaw a. (13S5) 12T0 i 16 Koncert 
płyt gramofonowych. — 15*10 .2. c j - 
kin dia m aturzystów : Łukasiński i Lu- 
b cck :"  wygi. prof. U. Mościck 
\T25 .O  w'yprawie bałkańskiej prof 
Ludomira Sw ickiego" w ygł. dr. '1. 
W iśniewski. —  '17*55 Transm isja mu­
zyki lekkie) z kawiarni „Gastronomia" 
— 23 Transm isja muzyki lekkiej z ,-sali 
Malinowej hotelu B ris to l 

Kraków. (314) 2Ó‘30 K on cert, w ie­
czorny Chóru „Eecha". —  23 T rans­
misja muzyk: tanecznej z kawiarni
„Carlton".

Poznań, (339) I7‘55 Koncert ua vio!n 
da Gamba.

Katowice. (416) 17 „Z dziejów mia­
sta P szczyny" w ygł. W . Dzięgiel.

Budapeszt. (554) 20*15 Koncert utwo 
rów Dohanyhego pod kier. kompozy­
tora.

Kopenhaga. (339) 20 .,R :quiem “. ora 
tortom V c rd ‘ego.
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!HF ś w ie c i©  m o d y ,
8L*KN!I JEDWABNE W RÓ ŻN O KO LO RO W E DESEN IE.

Tak rak wszystko na śmiecie tak i 
rozmaite przejawy mody mają swoją 
tJsstoi ję. W  odnhpsienitt do w zorzy­
stych jedwaW zaa w ażyć można 'A ich 
historia ma p.zebieg bardzo urozirtai- 
cony

Prz«ed dwoma laty były nieśmiałe 
próby lansowania lekkich jedwabi w  
różnobarwne desenie w ów czas nie 
znalazły uznania xdaie sie iż nawet 
wprowadzające je magazyny poniosły 
pewne materialne ofiary, nie mogąc 
przeforsować tych swoich nowych 
krtacyi. Niewiele osób zdecydowało  
» e  w tedy na noszenie pych w dzięcz­
nych choć nader oryginalnych tkanin 
zrozumiawszy, że w ton sposób mogą 
wprowadzić pewne efektowne zmiany 
w sposób ubierania się nieco od ja-

na suknie spacerow e, jako też te zupeł­
nie lekkie na suknie wieczorowe. Dto 
pierwszych gaitoęacn-y Crcpe-dc-Giii- 

ne. Crepe-Mongoi. Crepe-M arocam , 
do dfftgtofa Crepc ■Georgertc i Crepc- 
(Jaz*.

Jak osądzać możemy z dzisiejszej iłu 
scracii, moda ta nadaje sie doskonale 
na komplety, Na mer wszem miejscu 
mamy komplet, złożony z sukni iumpe 
rowei j  dó odpow iedjiieso do niej lakie 
cika. Żakiecik jest z materii e-.orrmej, 
Jednobarwnej, podszyty wzorzy stwm 
jedwabiem,' z k órego jest również zro 
błona plisowana spódniczka. Bluza 
jest z materiału również jednokoloro­
wego, ale bardzo jasnego. Z resztek 
można sporządzić kwiat fantazyjny, 
króry bardzo podniesie całość.

I L  *

K.egoś czasu niouoionny. Na szczęście 
w szyscy  interesowani nie zrazili się 
małem powodzeniem sw ego pomysłu, i 
także w roku zeszłym  forsow ał’- te ma 
ttr ja ły  do których oko ogółu zaczęło 
sie pow-oti przyzw yczajać. Nie upłynę 
io naw et kilko tygodni, a już te barw ­
ne, deseniowane m aterjaiy  jedwabne, 
zyskały ogólny anlauz i w śiód lata nic 
sprzedawano praw ic innych. Z tego 
wnosić można iż moda istniejąca przez 
kobiety i dla kobiet jest, mówiąc zło­
śliwie, tek iak one nieobliczalna i ka­
pryśna

Ku jesieni pojawiło sie tyle desenio­
wanych różnobarwnych jedw ab- że 
ootrosze się nawef. sprzykrzyły, a że 
nadchodziła zima. pora w której ogól­
ny ton toalet staw  się spokojniejszy, z 
przyjem nością odłożono pstre barw y 1 
sprawiano jednokolorowe toalety . Za 
to z powrotem w iosny barw y i dese­
nie zyskały znowu na w artości i obe- 
■riie nieomal Innych m ateriałów  nie 
w dujemy, jeżeli chodź-- o kolorowe 
suknie na lato. Lato w ięc przehędz,e- 
mv pod znakiem żywych a zm iesza­
nych barw  i oryginalnych deseni.

Przytem  zauważyć musimy, iż te  
m ateriały nie śmią robić w rażenia 
Krzyczących. W  roku bieżącym będą 
modne w p rzec'w i:ń .ó «ró  do lat ubie- 
.-łych, desenie drobne i barw y harmo­
nijne, ruezibyt kontrastow e. M ateriały 
te znajdą zastosow anie także jako ehu 
stki na szyje, jako  barw ne Wyłogi? 
przybrania, w e s z c ie  na podszewki.

Bardzo ładne efekty osiągniemy 
1 oiribłnnjae irtałerjah ' różnokolorowe 
z jećnobarw nenr

W  tym nowomodnym stylu sa tak 
iędwaWe nieco tęższe przeznaczone

bywanie nad wodą. Kostium taki musi 
być bardzo wygodny, zupełnie- nie krę 
pnjący ruchów Spódniczka plisowana 
byłaby najzgrabniejsza, a k  ponieważ 
nad woda byłaby narażona na ciągłe 
rozpiisowywanle ste lepie i w tym  wy­
padku w ybrać fason kloszowy. Bluza 
do mej powinien być trykotow y jum- 
per lub p«H-over bwz rękaw ów. C a­
łość uzunełirf baslćjka \t jakim ś ży­
wym a cdpow ędnim  do stroju kolo­
rze.

NA W YCIECZKI

oapowjeoruem ubraniem jest tylko 
kostium, który  zarazem będzie słr&vt 
i innym celom, jako że w  obecnych cza 
sach trudno zdobyć  stę na garderobę 
inna na każde okoliczności W zór któ­
ry  podajem y na naszym szkicu jest

b&rdao szykow ny i praktyczny. Spód­
niczka składana w  fakty, źakfc- gładki 
t Muza koszulkowa stanowią doskona 
ły  komolet. M alerjał tm taki kostjwu 
powinien by ć w możliwie najlepszym 
gatunku, o tte barw y “ookojoei. w 
ciem niejszą k ratę.

XUII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcionarjuizy Polskiego Banku Przemysłowego.

W zór drugi je s t także sukienka spa­
cerow ą kombinowaną z materiału 
gładkiego i w zorzystego Barw na blu­
za ma r.a dok szerokie obrzeżenie z 
jedwabiu jednobarwnego. Które po w ta 
rza się u dołu spódniczki, składane! w 
szerok e kontrafałdy BbJfea iest o- 
prócz tegc przybrana naszyciem z te­
goż jednobarw nego jedwabiu, które 
tak ie  otacza w ycięcie w kształcie li­
tery  V.

Jako  trzecia w ystępuje toaleta pópti 
łudniowa z lekkiej gazy jedwabnej. 
Bluzą iest gładka, lekko Sferfowa.ua. od. 
kloszow ej spódnicy oddziela ją szeroki 
oasek. Nowym pomysłem iest duża 
kokarda na ramieniu. jKafcnlę tę okry­
wa ciemny płaszcz podszyty tą samą 
barwna gazą.

SP O R T Y  WODNE

WS riiagaia oprócz stroju kąpielowe­
go jeszcze -wyekwipowania na prze-

W dum 20 kwietnia b- r. odbyło się 
W alne Zgromadzenie Akcjonariuszy 
Polskiego Banku Przem ysłow ego, w 
śafc posiedzeń Banku we Lwowie, pod 
przewodnictwem Prezesa Rady Dr. 
Marcina Szaiskiego. Na Zgromadzenie 
przybyło elw udz'estu kilku akojonarju- 
szów, reprezentujących łącznie 53 531 
sztuk a k c ji  i głosów 10.706.

Na podstawie sprawozdania Zarządu, 
jesteśm y w możności podać garść szczc 
gotów z działalności te j instytucji w ro 
ku 1928. Równolegle z jiomyślnym roz- 
wojem stosunków gospodarczych i fi­
nansowych w Państw ie, rozwijały się 
również pomyślnie interesy Polskiego 
Ba fiku Przem ysłow ego, osiągając na­
wet w niektórych działach wzrost, od­
biegający bardzo znacznie od przecię­
tnej pronorci;.

H  kłady Banku, wynosz-ące przy koń­
cu 1927 roku zł. 26,489.476*57. zwiększa 
ią się stale i dają przy końcu 192S roku 
sumę zł. 14,337.499*35. Zatem zwyżka 
w ynosi 07%. Tak poważny przyrost 
wkładów w Polskim Banku Przem ysło­
wym daje nam realny obraz w zrasta­
jącego zaufania publiczności do insi; - 
tucji-

DziaJaliiość kredytowa. Rubryka 
weksli zdyskontowanych, wynosząca 
w bilansie za rok 1927 smnę *Ł
17,264.028*85, zwiększa się w  roku 
sprawozdawczym do sumy źsł. 
24,028.559*30, czyli o  k w o k  zł.
6,764.560*45. Również pozycja dłużni­
ków w zrasta \v c'ągii 1928 roku z kwro
tv  7.1 20,686.916*11 do kwoty zł.
26,556.eS74!72, t- j. o sumę zł. 6,764.560 45 
— które io sumy świadczą wymownie 
o działalności Banku w kierunku zas’- 
łania kredytem przedsiębiorstw prze- 
mysłowrych i I, .ndtow-ych.

Efekty i udziały. Pożycia powyższa.

wjrnosząęŹ kwotę zł, 4-9&1.431*07, obej­
muje portfel akcjT nakOTrażniejszycli 
przedsiębrorstw rrzcm ysłow ydi w 
Polsoc.

* * *

Walne Zgromadzenie zatwierdziło 
przediożony bilans oraz rachunek strat 
i zj-sków, udzielając równocześnie R a­
dzie i Zarządowi absobttorjmr z czyn­
ność: w roku 1928, oraz uchwaLTo imi- 
stcmiiący rozdział c n rstcg«.i zysku t\. 
506.585*64:

a) do zwyczajnego fundusEa, rezei w o 
wego przydzielić 15% od sumy z! 
496.260*57 t. j. kwotę zł. 74-439*09,

b) na wypłatę 6% dywidendy 360.000 
-  zł. 434 439 09,

c) resztę w  kwocie zł 72146*55 or. i 
nieść na rok następny.

Po przeprowadzeniu te# udw.ciiy, 
zerw y Banku Przem ysłow ego w yr • ■ 
szą:

a) lezerwa specjalna zJ ?,0up.0o0‘ - ,
b) zwy^czajny ftmdttsz rezerwouyy zł 

370.493*94,
c) przetresteiłie reszty zysku z roku 

1928 zł. 72.146*55 — razem zł.
3,442,640*49 przy kwpitak akcyjnym zl. 
6,000.000*-

Ną kupon Nr. 2 jd akcjrj złotow \-cli, 
przypada zatem 6% dvw*tfcnda, f. ,-j.
7.1. 6*—  od każdej akcji zlotowej, która 
płatną będzie od 1 r«oca 1929 r.

Następnie Walne Zgromadzeni', w;.-- 
brało uo Rady ponownie Panóuv: P o ­
trą Bonccnne P ;o4ra LacaSłe, Antoirc- 
20 lir. La:łckoimkskicgo i Inż. W ita S  !- 
Uinrrskiego na okres dr końca 1931 re­
ku, zaś Panów : Józefa Padewskiego. 
Artura Bfscbofa i Edwarda Ncliia tą  
cz ło n k a / Kom;sji Rewteyjnei, a P ... 
nów: Jerzego Krzyżanowskiego i Jima 

| Bielskiego na ich zastępców

Przed Powszechną V\ ystawą Krajową.
KA/.D\ O BYW A TEL WlMEjM \' IE

W YSTAW A

Najowocniejszą w efekcie iest propa­
gandą żyw ego słowa. To też Wydzia? 
Propagandy Pow szechniej W ystaw y 
Kralowe.i vr ccłti pojfułftryzaaM W ystu- 
vv>, przy Zdstascwanśn wszelkich roz- 
jmrzadżalnych środków i sposobóur in- 
formowania ogółu o oałoksizfałck 
M'sceciipnls!óci ekspozycji ducha i pra­
cy  tw órczei narodu i potrzebie j-si 
zw iedzena, uwzglodmł propagandę W y  
staw y  przez zastęp usób dokładni? po- 
informoui cnych, organizując na nńej- 
sett u siebie t, zw. kursy prelegentów

DZ1EĆ, CZEM J E S f  POW SZF.CHN.t 
KRAJOW A.

I^erw szy dwudniowi kurs odbył się ś 
i 3 marca rb. gromadząc ponad lCNj dó- 
iegatów instytucji i organizacji społe­
cznych z .całego kraju. Drugi kurs min 
miejsce 13 i 14 btn., na który przybył 
również pO'tad 100 osób, delegowa- 
iiycłi głównie przez samorządy ziem 
skie uyojcuyództw południowych i po­
łudniowo - wschodnich Rzeczypo.-ąr 
lej. Na program kursu składajy się, po 
za szczegółowym zapoznaniem się z te­
renami W ystaw y, referaty w yczerpu­
jąco informujące o wszystkich zasadni*
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iW A m ery ce juz aav  no zroz' - 
m iano, co to jest 1-kZ h.M YSL
n  t n o o o w Y !

Dlatego też tlzihiai CO t  X (X- 
R O T N łfi SI A  W Ł A SN Y  SASIO^ 
CII OD I

:zyc\i działach W ystaw y z uwzględnię 
uiem oi sani za cji w ycieczek, kwaterun­
ku i aprowizacji w  czas.o Pow szech- 
nej Wystawcy K rajow ej. Ja k o  prcle- 
ire-noi wystęipowati dyrektorow ie Po w* 
szcchnej W ystaw y K fajow rj w oso. 
bach dyr. adm inistracyjnego Szczur- 

'ikiewicza, dyr dla spraw finansowych 
^Mikołajczaka. dyr. dla spraw w ycho­
wania fizycznego pik. dr. Osmolski go, 
laczelnicy w ydziałów, prof. ZawMzki 
z ramienia Pozn. Kuratorjuni SzkfŁne- 
go oraz p. Krawczyński z W ikp. Tow. 
Kółek Rolniczych. Licznie przybyłych 
'ozesiirków  kursu w itał iniicmoni za- 
.•zadu i dyrekcji Pow szechne! W y sta ­
wy Krajow ej dyr. adm inistracyjny 
Szczurkiewicz. P o  wyczerpaniu pro­

gramu kursu imieniem zebranych dzię- 
ował dyrekcji i wydziałowi propagąn 

dy za w zorow e zorgaiikwyw unio i ob- 
ctuienie obfitym m ateriałem propagan­
dowym jeden z uczestników kursu, 
podkreślając, żc o ile \rymiki pierw sze- 

/ »  kursu dla spraw y popularyzacji i 
-Tiitercsowania \ vystjw a były'1 ow oc­

ne, to w' nlemnicjszyni stopniu nowi in­
struktorzy zdołają, każdy w  swoim 
obrębie promieirowania. zachęcić szs 
••akie masy rolnicze do zwiedzenia W y ­
stawy-

jA J VV1I;KSZV 1 N A JE F h K T  o  W NIL J -

PZY W  PO LSC E WODOTRYSK.

W  sobotę dnia 13 bm. odbył sic 
pierwszy pokaz funkcjonowania nowo- 
wy budowanego.^wodotrysku na tere­
nach Pow szechnej W ystaw y K rajo . 
w c j w  Parku W ilsona, wodotrysku, 
który jeśli chodzi o rozm iary, jest naj­
większym w P olsce i wogóle zalicza się 
do najw iększych w Europie. W  k sz ta ł­
cie swoim wodotrysk ten stanowi 
gwiazdę o rozm iarach 20x20 «i., przy- 
czim  sam środek, skąd w ytryska głó­
wny strumień w ody jest wybudowanym, 
również w  form ie' gwiazdy o rozmia­
rach 5x5 metrów. W szystkie pasma 
wody, których jest 16, z rozmaitych 
punktów i w dowolnych kombinacjach, 
Zdążają jaunak ku środkowi, przez co 
dają nader efektow ny pbraz gry  . stru­
mieni wodnych, m ieniących ai“ w  bla­
skach słońca, ą wieczorem  w  świetle 
reflektorów różnokolorowych. W )do- 
łrysk pędzony siłą motoru elektryczne­
go zaprojektow any został prze*. inż. 
Bronikowskiego. Koszta budowy wo­
dotrysku w yniosły 120.000 złotych. — 
Próba funkcjonowania woaotr;/ sku od - 
była sic w  obecności nacz. dyr. Pow-. 
szcchnej W ystaw y Krajow ej dra W a­
chowiaku, zaproszonych gości, przed­
stawicieli prasy i licznie zgromadzo­
nych fotografów. Próba wypadła n a ­
prawdę imponująco, a rbecni byli 
wprost zdumieni pięknością obrazu, ja ­
ki stanowi w sobie przepiękna gra strn 
nreni wodnych, z których jeden wzbi- 
a  się aż na 22 m w górę.
■* .^r.^r-.i»,u":ĝ pa u jr frS-'jz .‘i3ł38VMaJtui,ai

t r o p i e r a i  p t z e m y s i  r o d z i m y  

i d a s z  p r a c ę  b e z r o b o t n y m .

g < e % .

Na rynka walutowym debry w obrotach 
prywatnych w pierwszej połowie silne, 
"w drugiej natomiast wykazywały stale ten 
deriL-ię zniżkową, pnzv większej podały po 
kursiu 8.92 bez nabywców. Podaż w dewi­
zach1 zupełnie wystarczająca.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 20 kwietnia. (T d . wŁ). 
Obrót dewizami w iększy. Dolar go­
tów kow y w  obrotach, pozagiełdowych 
S‘9 2 (ii. trzy czw arte.

Za rubla złotego żądano 4 61.
Akcjam i obroty bardzo małe.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszaw a. 20 kwietnia. (Teł. w 1.1. 
P łótno 15, Bang Polski 164.

NOTOWANIA ZŁOTEGO  
ZA GRANICA

W arszaw a, 20 kwietnia. (T d . w ł.l 
Londyn 43‘30, P ary ż  287, B e r lin -47 do 
47‘40, Berlin  (w ypłaty ua W arszaw ę) 
47T7 i pół do 47*37 i pół, Berlin (w y­
p łaty  na Poznań) 47*17 i pół do 47*37 1 
pół. W iedeń (czeki) 79’67 i pół do 79*96 
i pół. Zurych 58*25, Praga 377*80 do 
379*80.

Każdy numer dowodowy liczy się 
20 groszy.

i KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

Parcele budowlane, wilie i kamie­
nice z wolnymi mieszka­

niami we Lwowie, tolwarki, majątki
m a  n a  s p r z e d a ż  ,m

B iu ro  D ra J a n a  D z fu rz y n s k 'e q o
w e Lw ow ie, pl. B e rn a rd y ń sk i I. 11 .

W 5 2 E L K IE  r o b o t y  z e g a rm istrz o w sk o -ju D ile rsk ie  w y­
k on u je n a js ta ra n n ie j D ąb row sk i — R o zw arzew sk i, 
Lw ów , .(H otel G c o rg c 'a ł  A k a d e m ick a 2.________ 3631 <

A U T O B U S o k azy jn ie  d o  sp rz e d a n ia . W ia d ó m o p ć Pi* 
l o r  Lwfiw B a to re g o  4 .____   ._______ .3636

SAM OCHGOY E s s e x  i H udson o ry g in a ln e  a n ie ry k a ń -
,  sk ie , po ce n ie  K ssexów  g d a ń sk ich , sp rz e d a je  za  d o ­

brem  zab ezp ieczen iem  bez g o tó w k i, d o sła w a  n a ­
ty c h m ia s to w a . C y cle ca r , Lw ów . R o m a n o w icz a  9  
trle fo n  20 07._______________ _ _____________  357? ,

Z A K O PA N E. B iu ro  J .  K u b lń sk ieg o , K rupów ki n a p rz e ­
ciw  k sięg arn i G eb eth n era  m a  w jelk ; w ybór w ill i 
p a rce l do sp rz e d a n ia  o ra z  p e n sjo n a ty  do w ydzier­
żaw ien ia ._________  3522

P Ł A S Z C Z Y K I, auklenkf, u b ra n k *  d zfecięce  „ S p o r t 41, 
'‘ p lac H alicki 3.   3243

DLA N O W O RO D KÓ W  k o m p letn e  w ypraw k i n i p o r t 44,
p la c  H alick i 3 . 3242

GOTÓW KĄ p ła c ę  z a  używ ane m eb le, a n ty k i, d y w an y ,  
to rte p ia n y , p ianin a itp . ja k o te ż  k o m p le tn e  urza-, 
d zenia m ie s z k a ń . Z g ło sz e n ia  z g rz e cz n o ści przyi- 
m u je  firm a M ark iew icz, K yn ck  4 2 , sk lep  k o rz e n n y .

3500

O S O B O W E  sa m o c h o d y  ^Hraga" 
lo ń sk a  7 , T el. 305.

R e p re z e n ta c ja , Ja g ie ł-  
2387

M O T O C Y K L AG S w d o s k o n a ły m  s ta n ie  18 H P do  
sp rz e d a n ia  ul. k o n iń sk ie g o  2  w illa . 3600

O B R A Z Y  m a la rz y  p o lsk ich  n n j f a n t e j ,  w „ z a c h ę c i e 44
ul. L e g io n ó w  7. S p ła ty .

SPR Z ED A  VI r e a ln o ś ć  ul. P ija ró w  64.

3599  

- 3594
SPR ZED A M  d o m , w oln e m ieszk an ie . 

11. Z o fja  Iw aszkiew icz
W lnnłki, F ra n k i  

3593

PIANIN O  .S C m gla* s p rz e d a m . Z g ło s z e n ia  M a k o w sk ie ­
g o  5 , Ul ^pię tro ,  g od z . 4  5 .____________  5573

C  słoneczną parcelę bu-
t  k  sl l  dowlanąobszaru 1212  

m w Samborze ul. Ogrodowa (2  min, 
od Rynku) po bardzo przystępnej ce­
nie. — Zgłoszenia: Administracja Słowa 

pod „Zacisze 1929*. 0066

S Z T A N D A R Y
kośrieme i dla P. T. Stowarzyueń
a r ty s ty c z n ie  i ta m o  w e  w ła sn e ] p racow n i
2858 h afciarsk iej w yk on u je

L I T U  R 3 J A
Lwów, ii. Koper,ii?,a L. S

T c le f. 47-5 5 T> lr-f 47-55

O&rzyuii w y o u ri bajecznie ta n io !!
Kołdry wełniane, Materace, Podusz­
ki, Koce, Dywany. Kapy, Firank, 
Prześcieradła, Poszewki —  poleca

LW ÓW  
Kopernika 3

Dla pensjonatów ceny fabryczne.
W . I Ż Y C K I

Cenniki darmo. z480

W Ja re m o m

TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDO’,W .

1 wów, dnia 20 kwietnia.

Na giełdzie akcjint. riu.li mały Więk­
szych tramsakcyj' dc, :onano w Gazolinie, 
liazach wsclTodmeh t Teslach. Akcje ban- 
\ovvc i papiery lokacyjne w zaniedbaniu. 
i  papierów państwowych kupowano chę­
tnie dolarówikę i poż. inwestycyjną. Teti- 

-'Icncja spokojna.

K LA C Z w ierzch o w ą, d e re sz k ę , Jat 8 , sp o k o jn ą  hcz n a ­
row ów  i błęd ów  sp rz e d a  fo lw ark  M alczy ce , p. M sza-  
n a  k Lw ow a 3590

W Z IM N EJW O D Z iE  w illa n ie w y k o ń cz o n a  ta n io  do  
sp rz e d a n ia . W Ip d o m o ść w S ło w ie  P o ls k lcm  pod  
.8000  z ło ty ch  .  ___ _______________ 3 5 32

F O R T E P IA N  o k taw y , praw ie ro w y  sp rzed an i. No- 
w a ck i; P iłsu d sk ie g o  17 3534

WAM IENlCę 2 pijjtrowa^ k o m f o r t .  3 p o k o je  w oln e o k o ­
lica  k o to c k ic ^ o  za  11.000 doi K a m ie n ic ę  Z p ię tro ­
w ą ul. K o ch a n o w sk ie g o , do ch o d  r o c m y  13.0D0 zl. 
z a  17,000 doi. sp rzed a  „ C d o r i t a s 11 ja g ie llo ń s k a  17.

_____________________________   3 5 54

Z P U W o u U  p rzesied len ia  się  je s t  do s p rz e d a n ia : 1 
lo rie p ia n  m a rk i .S c id !e r ‘\ 2  k lacze  7  m io  lotnie, 2 
w ózki n a r e s o ra c h , 1 w ór.ek zw y k ły . 2 p a ry  półszO r- 
ków  k o m p le tn y ch , 1 p a ra  ch o m o n tó w  k o m p letn y ch  
Z g ło sz e n ia  p rry fm u jc  i w szelkie  in fo rm a c je  u d /a h a  
Z arząd  lasó w  J a r y  n a  o b o k  J a n o w a .  360B

3-PIĄ T R U W A  re a ln o ś ć  7  p ro c . d o ch o d u  n e tto , z a ra z  
do sp rz e d a n ia . -  Z g ło sz e n ia  do ad m ln is ira c ii  pod  
„ D o c h n d * . ______________ ___________________ 3 6 0

P A R C E L E  bud ow lane w Zim n ej W odzie na d og o d n y ch  
w urunkuch’ cw e tip ja in ic  n a k re d y t d o SD rzedońia. 
Z g ło sz e n ia  w a d m in is tra c ji  pod  .Z im n a  W o d a ._______ ___________ ______ 3604

P A R C E L E  niezw ykle K o rzystn ie  p o ło ż o n e , ś ró d m ie ­
ś c ie . k o rz y s tn ie  dQ sp rz e d a n ia . Z g ło sz e n ia  do td -  
rn in lstracii nod , B u d o * a ’ 3606

B H iClO LA M PK O W Y n o w y , e k ra n o w a n y  ra d io o d b io r­
nik, stacjft w y ce ch o w a n e  2 G -2 0 0 0  m # bez w ym ian y  
cew ek k ó m n lctn le  sp rz e d a ; h o le sz a , S y k stu sk .i 10 

 _______________________________ _________3613
FO R T EPIA N  u czn ia  ..ó s e n d o rfe ra  m a fo  u ż y w a n y , p ię ­

kny, z n a k o m ity  i p ian in o  rzadkiej d o b ro ci sp rze-
dam  ta n io , K o p ern ik a  26  S k le n ia rsk i. 36D9

Dom  iłi-piqtrow v
nowo wvDuUowanv z Komfortem w cen­
trum rr.ias a z ODrocemowaniem 12% z wol- 
nem mieszkanieni .a ra z  do m  najęcia, f 'o- 
S red n ictw c w yk lu cz  n s . P o a : „Naiycn- 

miast*. 8614

dó sprzedali a wilia 
o ’ 2 ookojacn (ka*- 

,dv z osobnym wchodem) i osobnej jad; 'ni 
murowanej o powierzchni 40 m’ i kuchni 
obszerne!, w stylu dworku staropolskiego, 
na parceii dwubontowej, o pow.erzchnl 
liiOO m*, osobno budynek gosnodarc/; i 
Klozetó, własna studnia, 2  pieKnc .werandy, 
światło eieKtryczne, wszystko ur.ądzone  
dobrze i opaiKar.ione piękny drzewostan  
o ;oło  30 stara ch cienistych drzew' za cenę 

łasnych kosztów <>.5Q t>*— d o i .  a n « .  
Ten saiu objekt, nadający się znakomicie 
na pensjonat, z powedu centralrego p oło­
żenia do wydzierżrwiema na sezon na Den- 
sjonat za  cenę 7 c i O  d o l a r ó w  a n  !n- 
,orm acji udziela k ięgarnia Marjana blaskle;- 

ra w Stanisławowie. '811

K a  o g ro d y
w  k óźd ej ilości p o le ca  3 4 4 j

JM  SUDH0FF
L w d w , ul. AKackim cka Nr 8.

kilka samochodów 4 i 6-cio  
siedzeniowych, mało używa­

nych w bard o dobrym stanie do sprzeda­
nia Wiauomośe: „Steyr P ezet“, Lwów, Aka 
32 i l __________ ^amickc 28, .elefon 55__________
NA . » t T :  K a t « r a c * 3  p n a u sz -1  30  z ł .  W łos c m -t  73 .  

> k ła d y  d r o r  ant: K cn ap k i do ro tU la d a m a  go-
* i , l c n o n '  35. F o t i ł l l ld  ro z k ła d a n e  4 ,; O tn n a n j  go  
PeleaQ\Ve 35. lASkii k u ch en n e 11, S k n y n k o w e  ta -  
pret iw ane 45  t o £ k a  siatk ow e 40. W icć ta d łu  * io -  
jijco 45. U m y w alk i 5 . Ł - ć l t o  is ię -  20n. i J i ie -  
e m p e  b ia te  la k ie ro w a n e  50. f a b r y k a  Z a k t ,  L y c -a -  
k o w st a  13.__________________________________________3 035

Zh.tjA KK l, z e g a ry , budziki, ty lk o  lajlei azycn  lau ryk  
a o ie ca  . n a n j  o d  czterdzie>> a la t  r  S o lid n o ści firm a  
Ja n  S elte n re ich . L w ów , p lac  M ar ia c ki 5.__________ 370

l'KACvJ\VW!A SUKIKN OAMSK1CH K ozaljl ftoU rdolt 
Lw ów , R u to w sk ieg o  H, sp rz  :da|e w szelk ie lo -m y  i a 
Zad an ie ta s try g u ję  o r a z  n a u k a  k ro ju  i s z y c ia . 2B57

K A P S L I .. ZC i w o a le  ia to b n e  p o le c a  T u p o ln ic k a , P a-  
s a ź  n i k o l ;  U ^_L_P     3053

5 ‘ EW N IK  20 rzą d o w y , ty łe c z k o w y  k om b in o w an y , Im - 
b e ra to r , la b ry l.a t  M e h ch a r  o k a z i  inie d o  sprz' a .n a  
l w ó w  ul R y ce rs k a  7 .     _  3121

KU R IĘ r r a ły  m a ją te k  d o  stu  (100) m o rg ó w  w  pobliżu  
k o le , lub g o sć iu ca , O fe n y  z  t oaładn.yin  o p ise m  
t r z e s y ł a c  d o  G -n r  alnej E k sp e d y cji  O g ło sz e ń , c  
gionow  '  .............

„S T EV r

g jonow  1. pod „ O fice r  e m e ry t* . 34=10

f  . . n i - l n i  a  kom pletne a tw ) złOTycn, C'<y 
• T jfp id llitC  many, saloniki oraz wszelkie 
meble po cenach konkurencyjnych poieca 
na dw iletnic sp'aty najta. szy Magazyn 
Lwdw. Kopernika 23 Róg Wronowskiej.

2 ’48

aYOLNE POSADY 
10 sroszy za w yra z

PR A K TYK A M I d o  oezp caL iei nau k i z o s ta n ie  p rz y ję ty  
w z a k ła d z ie  l e k a r .1.0 -  d e n ty sty cz n y m  Z g ło szen ia  
w jo d ::.  2 - 3  f i ,  F re d ry  7  D r. 'o e l l n e r ,  36Z2

P O S A D Y  P O SZ U K IW A N E  
5 groszy zn w yra z

M A G IS T ER  fa rm a c ji z p ię c io le c ie m , z p ta k ty k ą  k i e ł ­
k o m  ;c(sk  4 p oszu k u je  z a iz ą d u  ew en U ialm e p o sa d y  
/ g t o  ze n ia  a p te k i w  K o u y cz y fica ch  (M a ło p o lsk a  
w s rh o d n ., d la  M a g is tra " . _______ ___  3543 _

K TÓ  c h c e  sz y b k o  i t-w a te  rm ec .b u d o w a n ą  s z lfz ę ,  
ia z _ , n *  tub in n ą  bi dow ą * e 'h e trw ą  m u ro w an ą  
,ub L rew n ian ę z e c h c e , ła sk a w ie  od d ad  p o «  tu .  ir 

b w a k o r d 2l ;  d a iw ta d c : an em u  z  c h i thnem l *w ia- 
J ctw am  z 'ó ż n " --  bud ów  m a m r o t» .  t  -t u 
y g ło ik e n ia  „ D o św ia d cz o n y *, a d m in , f te w a  P o lsk ie g  1 
L w ó w , _̂_____ 342S

G O R Z E L N !K -.-e k fy f,k a tn r. a g ro n o m  z P »rn zo  ooDrcirti 
pt l e c  lian  4 i  p ie rw sz o !ż ą d n y ch  n a ją tk ó w  z tiko ń- 
cz o p ą  s z k o lą  ę o rz e ln ic z a  i ro ln ic z ą  w D tib lan ach , 
13 lal p rak ty k i u w o d o w e i , pot., tkuje 1 u s a a y  g o -  
rz rln łk a  lul* a g ro n o m a  iA ore o b i . '1 g o rz e tn ią  i g o ­
sp o d a rk ą  w jednej o so b ie . Z g ło sz e n ia  p,pd W . Pelty, 
L w ó w , ul M ik ołaja  m .  14,'! 2521

h u L K A R K A  u o b rze  g o tu ją c a  p o szu k u je  p o sa  iy , „650*
3c07

P O L '-V ARK 70 m o tg ó ty , bud ynki, .o m f o r t ,  e le k try k a , 
in w e n ta rz e , piękn y zad , w 1 b rąuia  m ia k ta  L w o w a, 
i  b p o  zdL u y ja rd it d o  1 p rzed an ia . w ia d o m o ś ć  H o .  
te l G e o rg e  P o - t t - r ._____________________________ 35 1 1

FO F(TEP1A N  w b ard zo  d o b ry m  utarne d c  s p i ic d a n ia .  
O łąh o k a 14 III. sch . drzw i 22. O g tą i a ć  co d z ii nnie  
m ięd zy  5 - 5 .  3 » 3

C z ę ś c i  sam ocnooowe, akcesorja

„ A U T O R E M O N T *
M. UHRMAM, f i  Mariacki 5

i wów tefef. 72-7’
jE 2S«^  p o le ca :

i to Ki póf suiow e wsztiKich wymia 
rów, bolce, huksze, k “ble, rozpylacze 
do Wszelkich gaśników i t. d SDe- 
cialność: Dynaińa, Magncty i świece 
system Boscha, jakoteż w sie'kie d o -  
szczególne części skłaaow c do tychże 
i marer ał do ki rjeserow ania, profile 
alum. i miedz, blachy aiuT. w krat 
skóry antikwe i inne Ceny fabryczne.

Keblenaraty! " " ““„*LT
M E B L E  tap'cerou’aiie własnego wyrouu 
i.aitaniei w ,  D O R O T r C M "  
L e o n a  S a p i o h y  3 4 .  t e l .  1 3 - 0 1 .  2924
5Plv2EL>AM  k*im ienlcę trz y p ię tro w ą  k o m fo rt  z  vtol 

nem  trz y p o k o jo w e m  m ie sz k a n ie m  d zieln ica  p ierw sza  
c e n a  125.003 z ło ty c h . Z g ło s z e n ia  p isem n e do a d m i­
n is tra c ji  pod  „w yjeżd żam , p o śre d n ic tw o  wvkju- 
cz&m*. 3279

WYPOZYCŹALNIAKSIĄŻEK
obejmu ąca zwyż 10.000 tom ów w języku 
polskim, francuskim 1 niemieckim, uzupej- 
niana do ostatniej chwili — (zwłaszcza 

dział polski)

d o  s p r z e d a n i a  * g j j
poważnemu reflektantowi, który sobie za­
mierza stworzyć pewna jązystencję Infor­
macje lak co  do ceny jak i warunków udzie­
la księgarnia Marjana Hasklera w Stani­

sławowie. 2844

M A S A Z Y S .I-A  ś iu lt*  p o s j d j  .ia  yy jażd  n o  p c i .i io -  
n alu . Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  d o  ad in tn . S ło w a  K o l­
sk ie g o  n o a  Z  ą c ie * .    3601 _

Ż Z O rS K  n tcclta n ik  p n e p ro w tijz a ja ty  re m o n t, r» z u -  
m ie tą c y  się  na tn a s ry n a c h  ro in irz y c n  p o s iu ic u ,.  pn- 
sau y  p -y w a tn e j w .ie jscu  lub n a n y -a r d  / g ł o s z e ­
nia Sk._fbkow sKa 30, Lw ów . 35SC

S 7 A R 5 Z A  o s o b u  w y k s z ta łc o n a  c h c e  u lo k c w ic  s ią  w 
p o rząd n y m  p o lsk im  d o m u  | ak j t .a u cz y cie lk a  n a j-  
c n  -.nici n i  i r a ,  z .ja  ję z y k i: fra n cu sk i, n iam ieck i  
i angteiŁki '.lo .e  h vć tt w at r y s i k .  p r x f  pa i, ’ eK 
tork .ą, p o m a g a ć  p rzy  g o s p o ć a r s t t :  ie za  p o a o tk  i u- 
ii-igm  tnie. A d re s ; l a r n o p o l 3 ,  m ie sz k a n ie  in ży n iera  
P o to c k ie g o . _ 7 7 1

t)"O t5 A  intetig  n in .  z  bardzu d o b re m t i o l tc e n .a m i  
'p o szu k u je  p o sa d y  jean ej o so u y . Z g ło s z e n ia :  pi. 
G o sie w sk ie g o  t. ’ 0  1. p. n a  lew o. ________ 3576

SZ O hE K SK I p o m o cn ik  i cg z a n iiru  i  y  ś lu sa tż  z  6
ii.ie s ią cz tiłtu  k u rsetn  sa m o ch o d o w y m  o trz y m a ł  p o ­
zw olę ne n a p ro w ad zen ie  przez w o jew ód ztw o  lw ow ­
s k i e  W w oln ych  ch w ilach  zajm ie  ; ;  w szelk ą a p e ­
la c j ą  w z a k re s  ś lu sa rs tw a  w c h o lz ą ć ą . L is ty  d o  a d -  
in in is tta c ji  S ło w a K o lsk ieg o  pod „ S z o ie rsk i p o m o ­
c n ik " . ’ ^ 37

ffriWWE

II fl W I »

flDES/KANIA, SKLEPY, LOKALE 
lu jtruszy za wyraz

PO sfZU K U H t 4 - 5  p o k o ji k o m fo rt ,  b lisk o  s ió d m u -ś c ia  
td ,T'in i..t .ra c ia pod „czyn si w .-dtug u m o w y *. z ;a3

2 P D K O JE  w  p a r t a r e *  n a  b i u r o  w  ti t w m l « ,  ,u  
d o  i a ,ą c J a .  W l - J o m o S f  „ N o w a  R o h ia r r .a , , l

^ B a t o r e g o  21^____    - 3531

P O K O I p r jy  ro d zS tie . o b szern --, c lo n e cz n y  meDlo- , 
w ant e le k try k a . I ro n , na R y nek , solidnyrtl P ar.o m  
cm e ń m a l .: ;e  y k -ć e m ifc o m  od ia im ę , G -o d zick ich  1)111, 
drzwi 2  34?0

K O S ^ U K L jĘ. p o k o ju  z ła z ie n k ą  e w e n tu a 1 lie dw óch  
h isko śró d - te s c .a . Z g ło szeń  a  d o  a a m ln is .. acji  
Słow a pi d ..Dy r e k to r -____________________  3 1 4 _

K O SŻ U K U 1E m ie sz k a n ia  s ło n e c z n e g o  dwu tub iedn o-  
b a k o jo w e g o  z K uchn ią, z g ło s z e n ia  do a d m  n stdacfi 
pod ,M . B  _______________________________ 3190

3 P O K O JE  f ro n t s ło n e c z n e  z k u ch m ą  p ern y k o m fo rt  
O ro n h ó w s fa  33. z a ra z  d o w y n a ję cia  3 ta ?

P O K O I s ło n e c z n y , iro .ntow y u n ie b 'o „ a n y , z e le k try -  
k |, w e jś c e  ng K latki s c h o a o w e i, z a ra z  d o  w y n aję­
c ia  A y s o ia ń s k ieg o ) l a .  o d  g o sp n p a rz a . 3625

PO K O  | u m eb low an y, b .lk o n , o so b n t w e jście , w y n ai-  
r.-.ę so llan ei o ;o b ie  od m aja , ul. D ąb row sk ieg o  6.
t jńi trn  o d  3 -  5 ,_  _ _ _ _ _ _  "391

SAM OCHODY g a ra ż u je  „ P a ła c  S p o rto w y * l.w o w , Zie­
lon a 5 9 le ie fo n  30 5 . __________________________ 3 5 6 .__

P . W . k , P o zn ań . J l iz k o  w y s ta * )  w y n ajm ą pok ój  
k o m fo rt', w o um eblow  m y  d w u łó ik o w j cw en tu ah  ic
I trn ttc . A ures 1. tise n lT iiu n , 1’oznart. tik W ierzhię- 
c ic e  14 p a rte r. 3442

I P L N S J 1  > N A T Y ^T ^Z D  R o WISKA.
| 10 groszy  Za w yraz.

TA TARÓ W ', u r o c .y  zateatek i a r  p at, b o ry  św ierkow e  
kąp iele  w P r u c ie , w y c ie c /k i , s ło n e c z n e  p o k o je , w e­
ran d y , w yk w intn a k u ch n ia  Z a m ó w ie n ia  p rzyjm uje  
z a w cz a su  p e n sjo n a i .„Lebna* T a ta ró w . S ezo n  c z e r -  
u iec dn p aździern ik a- _ _ _ _ _ _ _ _ _  3568

LE T N IS K O  t a r y  W a ń k o w a  p .O U s a n i c a  k o ło  U strzvk  
\ v ś r o cl tC r  i la só w , p o k o je  s ło n e cz n e , c a łe  utrzy*  
trianic, in lo rm a c je  w y p o ż y cz a ln ia  k siążek  B ad enich  9

 ._________  3540
Z  U.N1EM 1-g o  m a ja  o tw ie ra  s ię  n o w o u rząd zo n y  re n -  

s io n a t s a n a to rju m  dla dzieci od la t  5 -ciu , z  s iłam i  
n a u cz y ciclsk ie m i i zu p ełn ą  op ie k ą  m o ra ln ą  i f<zy- 
cz n ą  dla p rzep ro w ad zan ia  k u racji ra b cz a ń sk ich  2 n a -

/ cz tic  zniżki w 1. sezo n ie , języki fran cu sk i l an gielsk i  
od c z e rw c a , k u ch n ia p ierw szo rzęd n a. Z g ło sz e n ia  
p rzy jm u je  M C ieph lo w sk a, R ah ka, w illa .Ja e o d i* 4.

  ___________________________3180

1R U SK A W IC C  p e n sjo n a t ,,W ło d z im ie ra " , now y za rz ą d  
p o k o je  s ło n e c z n e , k u ch n ia  w ykw intna dje te ty czn a , 
O gło szen ia  do * m a ja  S a m h o r, M. G irzejo w sk ?. 3621

PRif^W
poleca pokoje słoneczne z terasami 
balkonami, wikt wykwintny, w dom 
łazienki z naturalnemi kąpielami solar 
howemi i kąpielami pazowemi. Telef. 2(
’ 343

TRUSKAŴ EC ^
j  B I A Ł Y  D W O R E K "

p e n ijo rit urz^di. z komfortem
P O D  N O W Y M  l A N Z i t o e M

poleca pokoje słoneczne — wykwintny 
wikt. Z g.osz . S tefan ia  S ton ucka — 
żona pułkownika, T ru sk aw lec . -°>45t
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MORSZYN pMfonat „SS»fanjB" poleca pa !' z u-.
t łz y in a n 'e m , k u ch r.ia  w y b o r o v .-s ,c e 'y  u m ia rk o w a n e  
1n fo rm »cf* ..S fa fa n ja ' M o rszy n . > 3572

'  I E C Z N I C A

P  T k M W S K K O
w Rossowie (za Kołomyją) 

o tw a r ta  o d  1 m a ja  
d o  p o ł o w y  lis to p a d a

3148

N A U K A  1 WYCHOWANIE.
10 groszy za w yraz

Jngenieuri ohaie Frankfnnaueen
gvffhHll«nr 'ntynlmki 1 w-rtanmrsoi ■nym idusm  t!tf  41ł ' maiK; „ , tamę ,ho .

silnych 1 słabych Wyś-wy oacdla teUiiilkl 
bny  w ydil budowy m aszyn rol.ilczych  I

lotnictwa.

Pierwszy i Jedyny we Lwow>e
Zakład przepisywania na maszynie 
Z O F J I  K O N R A D  - G L U Z IN S rtlE J  

„ E C O L E  R E F O R M E *4
tal- P t lłu d b K ie g a  14 II  p.

przyjmuje do przepis\ wania oiaz tłum acze­
nia wszelkie listy podania, skrypty, kon- 

tranty i prace naukowe. 3551
W ykonanie śuśle  term inowe. —  Ceny 
um iarkowane. — Zgłoszenia w godzinach 
od 10-tej do 2 gie# przedpołudniem. Zam ó­
wienia i  prowincji w jsyła się odwrotnie 

za zaliczką.

I KOŻNE DONIESIENIA I
lO groszy za wyraz.

SpólniK
z kapitałem 30.100 — do c>0 000 złotych do 
fabryki we Lwowie istniejącej od lat 30-tu 
i bardzo dobrze prosperującej poszukiwany 

Zgłoszenia pod „Soó .nfk". 3598

H D O S iC O m O fó  MASZYNY cfrówki ce­
mentowe], pustaków, cembrowiny, żłobów, s łupów, 

płyt, rur betonowych i t. d. poleca.

FABRYKA - T O Y I ł  RZEWUSKI i Ska
Spółka Akcyjna w Warszawie.

Zysk niewielkiej wytworm wynosi w sezonie Soflo do E00U zł. 
Ź r ó d ł o  p o w a ż n y c h  z y s k ó w  dla przedsiębiorczych jednostek.

P rzed staw ic ie ls tw o  n a  M alo po lsK g  W s c h o d n ią :  3630

S-ka Ukc. % WOLSKI i V K A  we Lwowie ul. Gródecka 2 5.

Siąskf U rząd  W ojew ódzki w  Katowicach.
Liczba: O P . M. 2122/29. Katowice, dnia 11 kwietnia 1929.

K O N K U R S .

aO L W n OOWE C 'a w »  w 
ew an geliciu m  z a ła tw ia m . 
W a rsz a w a  ____________

/
Wydział Oświecenia Publicznego 

W ojewództwa Śląskiego ogłasza ni- 
ińejszem konkurs na następujące po­
sady nauczycielskie na rok szkolny 
1929/30 w państwowych i komunal­
nych szkołach średnich ogólnokształ­
cących:
1. Państw ow e gimnazjum polskie w 

BielsKu — 1 gimnastyk.
2. Państw ow e gimnazjum w Katowi­

cach —  1 germanista. 2 m atem aty­
ków i fizyków.

3. Państw, gimnazjum klas. w Kró!. 
Hucie — 1 polonista. 1 gimnastyk, 
1 nauczyciel śpiewu.

4 Państw . gim r. matem, przy rod. w 
Król. Hucie — 1 matematyk.

5. Pans<w, gimnazjum w Lublińcu —  
1 katecheta obrządku rz.-kat., 2 fi­
lologów klasycznych. 1 germanista. 

6 Państw’, gimnazjum w Mikołowie—- 
1 filolog k'asyczny 1 matematyk. 1 
naucz, śpiewu.

I p olon ista 1 gim nastyk  z robofaim  
ręczn em i

10. Państw, gimnazjum żeńskie w 
Tani, Górach — 1 posaaa nauczy­
cielki filol. klas.. 1 języka polskiego

' 1 matematyki-fizyki.
11. Komun, gimnazjum w Nowym By 

totniu — 1 matematyk.
12. Komun, gimnazjum w Rozrlzienlu 

—  1 matematyk i fizyk. 1 polonista.
13 Komun gimnazjum w Siemiano­

wicach — 1 germanista, 1 gimnastyk 
14. Komun gimnazjum w Szarlelu — 

1 germanista.
13. Miejskie gimnazjum w Żorach — 

1 filolog klasyczny. 1 polonista- 1 
gimnastyk z robotami ręczn. lub 
rysu n . 3628
O powyższe posady ubiegać się mo­

gą kandydaci, mający pełne kwalifi­
kacje.

Podania zaopatrzone w  legalizowa­
ne dowody studiów i egzaminów, me-

K o n sy sto rz u  W ileń sk im  
— I. B ev er, K ru cza  29. 

___________ 354;

C H O R O B Y  ,vencryczne i zastarzałe  snorne. neu- 
rasten ję  seksualna leczy  specialista dr. F in c h .
W ałow a 11. T el. 5 5 - 2 0 . ___ ________________ • ■

FU T R A  p rzech o w u j*  n a js ta ra n n ie j p etn e  z ab ezp ijL .a  
ni Prncr w nia F u te r  K a ro la  S ch fire ra , SenatoiTK a  
10 . I r  e<on 69 56._______________________________

S W E T E R Y  w y k o n u :*  i p rzerab ia , p o ń cz o ch y  p o tlra -  
b ia : C h a ry . Ż ó łk iew sk a 65 - ____________  3595 .

K T A r y  t.  w ła ścicie li re a ln o ś c i  ro d p is z e  w citsel na  
zł. 4 00 będzie 1 rzez c a ły  c z a s  s p ła c a n ia  teł p o i j -  
czk i 12 p r o : ,  u u ziało w cem  w -y s k u  b r " t to  Z g ło ­
sz e n ia  d o  ad m in is tra c ji  .D la  su m ie n n e g o  fa ch o w ca

36

PU ŻYC ZK I LQQ0 do 1 500 z ło ty ch  p o szu k u ję n a  s z e ś ć  
m ie sie cy  l .o c e n t  w ed łu g u m ó w , Z g ło s z e n ia  d o  
aU m in is-racji d la . D okt J  .rl s to p n ia ’  36C

N A JN O A -jZ E  m o d -ie  k o s tju m y . p ła s z cz e  w ykonu je  
oiefw szorzęd iU e i ta n io  k raw iec d am sk i N . PoH ak,
Ł y c z a k o w s k a  19 3612

S p ecja lista  ch or skórn., w ener. i kosm etyczn ych

Dr. HENAYK SPUND-FISCHIR
b. długoletni lekarz (asy?*.) klinik derm a­
tologicznych w Berlinie, Pradze ' Wiedniu, 
ordynuje od 9 - 1  i 3 - 7 ,  pl. Mariacki 10. 
II. p ,  2-gie weiście ul. aooieskiego 2: T e ­
lefon 51 68 — P o czek aln ia  sep a--atk ow e,

9 0 ^

przewóz ,owaró\v sam ocho- 
r d l l c b l S Z y  dem trzykołowymi , M onos“ 
'dealny na posyłki dla dworów sklepów i 
SKiadć towarowych Wozy takie w cenie 
od 4 900 do 6  400 zł. dostariza natychmiast 
ze sklepu Steyr-Pezet, Lwów, Mikołaia 23, 

telefon 53-25. __________ 3272

r ń j f  i r n s i l P  „ S T £ Y £ R -P E Z E T “  odna- 
wia samochody r oryginal­

nym systemem „DUCO“ emalja fabryczna) 
połysk, irwa ośf, eleasncia. — Zg oszenia 
5te v -P e z e t. Lwów, Akademicka 23 tek 55.

2270

l i  O  %  K  O
fiplowe, żelazne 

„ P  A ' ł  SD N  T “
z materacem mini­
mum miejsca zajmu 
jące Zł. 30, Na pro­
wincje wysyłam po 
otrzymaniu zadet 
ku fabryka 2AKS, 
Łyczakowska 132.

7. Państw , gimnazjum w Mysłowicach t tryke urodzenia i życiorys tiależv prze
—• 1 matematyk. J słać drogą urzędowa do Wydziału O-

8. Państw , gimnazjum w Pszczynie— i świecenia Śląskiego Urzędu W ojewó-
1 filolog klasyczny. 1 germanista. j dzkiego w Katowicach do dnia 31-go

9. Państw,, gimnazjum w Rybniku — * maja 1929 r.

Za W ojewodę:
Dr. Saloni m. p.

Naczelnik Wydziału.
aKPBMMia ■

F U IR A  m od ern izu je , w yk on u je n o w e (M ody ’ 9?9 -1 9 ? l)  
w szalk ie przeróbki i r e p e ra c je  ob ecn ie  n ajtan iej. 
O o g o d re  s p ł a t t .  P raco w n ia  F u te r  K a ro la  Scl.h.reri-, 
S e n a t c s k a  10, T e le fo "  69-56. ! « ’■

f S 0 t « ¥
Perkun, Semi Diesel od 3 do 120 
HP. dla celów rolniczych i prze­
mysłowych. Młyńskie maszyny, Tur- 
-o - biny, Obrabiarki poleca -o -

P M  ń T łł l w ó w■9r  B9Lw I  ul. Batorego 4.
3633

łożyska kuikcwe i Kulki
całkovuity skład p r z e n i e s i o n o  z fi.my 

„Sair“ do firm-
S Z U M A N  GródecKa 2 B
TeleF. 41-47 dokąd należy kierować wszel­
kie zamówienia b! f. Sair 3635

t& s  Jedyna we Lw ow la "fe® 3583

G o r s e c f a r n i a
na st\ francuski poleca pasi gur owe, 
biodrówki. szlipfer.y pr dwiązki, biusto­
nosze, opaski oraz re form y m enstru­
alne reformy trykotowe i jedw. oraz 

bieliznę luksusową tylko we firmie

Higjena 3. Korner
Lwów, P asa i Mlkolascha II piętro

nan Kinem Uciecha — Telefon 51-24 .

3085

specjalistka chorób skórnych i wenerycznych 
b. Sekund. Państw, orpitala Powszechnego

D r. F K I S C K -S A W ik ilA
G ru}nu,e dla kobiei od 2 - 5

T elefo n  55-20.
Wałowa n

3082

fe e  kie nasiona ogrodowe U
Nasiona marchwi pastewnych, ftaktu- ĘJ 
sy i nasiona kaktusów, ró ie , ozy 
sziachntne, dań! e, m letzyk i (g la ­
diolusy), rafja (łyczko), d on .u ki pier­
ścieniowe ur. 2 .  BACH, RyneK t,  

TeleJ. 67-3 s -  Lw ów . 3641

Zakład dentys yczno-techniczny

Franciszek Rosyk
L w ó w  -u l*  S t a s z i c n  8 ' / .

(róg Chorążczyzny). 3465

TOKARNIE, WIERTARKI, HEBLARKI,  
APARATY do SPAWANIA, cOŻYSkA KUL­
KOWE,' KASZęOZIA, MOTORY, MASZY­
NY ROLNICZE. SUTKi, PASY, P0MPv,

poleca: 3614

J .  S z u m a n
Lwćw, ul. Gródecka 2 B. Telef. 41-47.

LEŻAKI ,  Stołki polowe
K r z e s ł a  s k ł a d a n e

imb imMkinun
p o l e c a  hurtownie i det iiicznf*'

L u d w i k  H E & E O O S S
Lwów, 4i""e'nfkn V ,  tel, kc-oą. 

FIMa: Hal cha 5 miafnn J» 32. -5gc

K O Ń S K I  2A & !
orveinalny

n a t A l s k i
dający najlepszą 

paszę zieloną i wszelkie nasiona traw 
dostarcza 3634

Syndykat Rolniczy
Lw ów , ul. Kopernika 20 !!, p.
m a e a s^MSESEjst̂ n sos nasTro jara

RAKIETY TENNISOWE
!:apra*ia ang. aparatem „W elacy” 
■począwszy od 1? z ł. za naciąg 

„  „  60 gr. za strunę

J »  M i K o s i ń i s H i  3.i66
Z a b a w K i  i  f  a p i e r y

Lwiw, ul. Krz>wa 25 (oboK Akade- 
n.rckiej) Sprzedaje naitaniej struny 
angielskie i in. przybory *ennisowe.

rolnicze i przemysłowe

STALE na SKŁADZIE
n a r  inki d o g o d n e !

I n m i l w .  „ R E S K O D "
Lwów, ul Sy stirslta 22, te!. 1-1?.

Walne Zgrom? drenie
członków Spółdzielni Kredytowej 
Matooolskiej Strsźy Obywatel­
skie] z ograniczoną odpow edz alnościa 
odbędzie się we wtorek 3o. IV. 1929  
o godz. 6 -et (18-ei) w razie braku koni 
pletu o godz. 7-ej (19-ej) w lokalu Czy­
telni Sokoła II. ul Kętrzyńskiego 32 I. p,

PORZĄDEK DZIENNY: ■
1) Zagaienit i u^.onstytuowanie się Walnego 

Zgromadzenia.
2) ( 'dczyt protokołu z pierwszego Walnego 

Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4) Sprawozdanie Ditc-kcji.
5) Sprawozdanie tsomisii Rewizyjnej i wnio­

sek na udzielenie absolutorium
6) Rozdział zysków.
7) Zmiana § 12 i 47 statu
8i Wybór uzupełniający’ dwóch członków 

Rady Nadzorczej i 1 zastępcy.
9) Wnioski zapv tania.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1929. 
D Y R E K C J A  t 

Mf50e.iL'. Weber. Żurowski

Towarzystwo Melioracji Obry
(prawno publiczna spółka wodna o ob 

szarze ca 24.00U ha) poszukuje

inżyniera meijoraryinego
jak o  in sp ek tora k anałów  na stałą  po­
sa d ę . Reflektuj e się  na dzie nych fa­
c h o w có w  w ieku do la t 30, posiadsją- 
cy ch  w y ż sz e  w y k szta łcen ie  tech n iczn e, 
od p ow ied nią p raktykę i zn ajom o ść  
w szelk ich  w  z a k re s  m eijo racji w ch o ­
d z ą cy ch  p rac. Z gło szen ie  z załączen iem  
życiorysu , odpisu św ia d e ctw  i p od m ien i 
w ysok ości żąd an ej p ensj1' n ależy  nade­
słać do d yrek cji T ow - w  Poznaniu, ui 

S trz e le ck a  3  b.

J. Żółtowski
3588 _________ d W k tp r .

gigLjOTĘjtffl ZfSpCŁU STIi
1. W acław Mejbaum : Pod­
stawy narodowego myślenia

ZŁ V -
2 . S tani!ław  K u p tzyn sk i:
System H e n r y k a  F o r d a  

1560 Z ł. 1 ’ -
3 A lf  Asander Domasze 
wicz: Oblicze polityczne Ze­
społu Stu 50 gr.
4. T ad eu sz  B iga s Najnow­
sze przejawy myśli syndyka- 
listycznej 80 g r .
5. Kazim ierz Zakr-.ewski: 
Nacjonalizm stan Brzozow ­
skiego 80 gr.
6- Mekarski Stefan Zaga­
dnienie zmiany stroju. 8U gr.

lodownie iiuKsjowe, S f « , i
dla ogiodow  i restauracji siatki do ogro- 
dzeri or. z wszelkie narzędzia ogrodnicze 

Poleca: 3632

M .  K I E R  S  f t  I
v L w ó w ,  u l .  K o p o r n i K a  4 .

D O  N A B Y C I A

i ij/KfUTORZE „SłOWAPOLłKiEGO- 
: lwów, zm osow icze» ,  t e l  iz -r :
L o r a z
| U/ KSIĘG: RNI TSL. LWOhII BATOREGO 32,



.S Ł O W O  POLSKIE:1' Nr 1L9 i  d na 21 Kwietni:. 15

wyleczy N A J L E P I E J ,  N A J S K U T E C Z N I E J
m orob y reum atyczne ar.retyezne, p rzym io t i lego n jftę p s iw a  choroby skórne 
zo łzy , k rzyw c ę  cnorooy nerwowe, zapalenie staw ów lkości, zatrucia m etalan^

NAJSILNIEJSZE w  EUROPIE WODY SIARCZANO SŁONE
.Z z a w t r t o i c l ą  jo d u  i s o li  c;l» u b e r łk ;'e|.

Sezony Dd 1 maja do 30 w rze śnia. P o c zta  i telegr. Ś e t e c - i d r ó j .
In form ade i prospekty w  każdej chw ili na źącanie odw rotnie . 3523

G. GERLACH W A R S Z A W A , T A M K A
FABRYKA IKSTRUMEHTOUI GE0DE2Y1NYCH I RYSUNKOWYCH

poleca dla budowy dróg i mostów

TEODOLITY -  NIWELATORY -  BU­
SOLE -  KIEROWNICE -  TOROMIERZE 
ŁA TY  —  LIBELE —  TAŚMY STALO­
WE —  MIARY WSZELKIEGO RODZAJU 

URZĄDZENIA KRE5LARŃ.

H j t i o n j  wa w szelkie roboty  
p r e c y * j  jn.e » pod/iaione,

3 6 !5

Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje niniejszym

Przetarg ofertow y
a wykonanie budynków d'a Policji 
'ojew ódstw a Śląskiego, a mianowi- 

"e:
1. Budynku d'a Komisariatu i Powia 
w-ei Komendy w  Pszczynie
2. Budynku dla Posterunku w Koń* 

wcac-h oowiat Katowice.
3. Budynku dila Posterunku w Goł­

kowicach powiat Rybnik.
1. Budynku dla Posferunku w W a- 

r'enicv powiat Bielsko.
5. Budynku dla Posterunku w K a­

czycach Górnych powiat Cieszyn. 
Potrzebne do oiciow ania formuła- 

zc i warunki techniczne można nabyć 
~k długo zapas starczy  za opłatą 10 

otych w kancelarii W ydz.ałti Robót 
•publicznych (Szkoła Szafranka. II. pię 

ro pokói 23). gdzie należy składać o- 
f ir ty  w zapieczętow anych kopertach

na każdy budynek osobno z odpowie­
dnim napisem w  terminie do dnia 30 
Kwietnia 1929 r. godzina 14-tu.

Da każde i oferty należy dołączyć 
kwit na złożone w kasie skarbowej 
wadium w  w ysokości 5 p«c. do 10(1000 
zł. oferow anej kw oty, 4 proc. do 
500.900 zł. ofeiow ancj kwoty. 3 proc. 
ponad 500.000 zł. oferow anej kw oty 
w gotówce lub papierach w artościo­
wych według rozporządzenia Minister 
stwa Skarbu z dnia 10 X. 1927 r L. 
IX O. P . 5284/111. 36 >6

Nie będą rozpatryw ane oferty bez 
wadium wniesione po terminie, na nic 
oi yginainych formularzach, uzupełnia­
ne jukitm ikołw iek dopiskami lub po­
prawiane i nienależycie podpisane.

Oddanie robót nastąpi id drodze 
przepisów oddawania dostaw i robót.

Za W ojewodę:
Inz. Zawadowski m. p 

Naczelnik Wydziału Pobót Publicznych

U rzą d  W ojew ódzki Dyrekcja R ob ót Publicznych w  S t a n i s ł a w o w i e
oglau*

P rze ta rg  p u b l ic z n y
.a  w yk o n a n ie  ou d yn ku  d la  ele k tro w n i p r z y  P a ń stw o w y m  Z a k ła -  

sie B o sw ia d o za ln v m  u p r a w y  T y to n iu  w  P ia d yk & eh  obok K o ło m y ji
Termin wnoszenia ofert upływa 29  kwietnia 1929 r. o godzinie 13-tej. 
Informacji szczegółowych udziela w godzinach urzędowych Oddział buóo- 

wiąny Dyrekcji Roból Publicznych (Gmach Sadu w Stanisławowie, ul. B a ń ­
skiego Hi p. drtwi Nr. 132)
3*24  Dyrektor Robót Publicznych

(—> Inż. Połudnlewskl,

s-mmaam
F I t E N C i l

N \ r„ «  1 0  r t l Ł S l L  C Z _ N E  .  ' I  V T  Y !

M I
. 1
A U fi 

1sS4
DAMSKIE i /oESK -b. — UBKANiA G O T O W E  i N A  

4 N AJLEPSZYCH  BIELSKICH MATER (AŁÓ\V poleca
SiZF&ZaR A  L A N G A  Pas. M i K o l a s c h a
Uwaga na firmę LANG. "TUtt Sprzedaż na I. piętrze, naprzeciw składu farb 

Mikolascha. Udzie amv również ulg PT . Urzędnikom z prowincji. — —

E l
g otow . k na zam ówienie oraz p r z y k u je  
w azelhir roboty .dulcersko G«=knracy|ne 
tak  w  miejscu jak i na prowincji 2S62

PR ACOW NIA T A P I C E R S K A

WŁ. PROKOPEK
L u w ul. Z im o n w icza  L. 6, Teiei. i**

Marzeniem każdeoo dziecka
ELSS.T P l i D « l S O T
Reprezentacja rowerów i motocykli na Polskę 

„ C Y C L E S » P Ł U G f c O T M L w ó w ,  
. ( o m a n o w i c z ł  l O  (Dulębianki) tel. 4545

3481

były i są najlepsze.

W yd zta ł pow iatow y Tym czasow ego Za rzą d u  pow iatow ego w  Sam borze
o g ł a s r a

R O N R U K 5
n a  p o s a d ę  i n s t r u k t o r a  r o l n e g o .

U b ie g a ją c y  sie o poaade w in ien  p rz e d ło ż y ć
1) odpis metryki chrztu.
2) własnoręcznie napisany życiorys
3) odpisy świadectw' z ukończonych wyższych łub średnich studiów 

rolniczych i odbytej praktyki rolniczej (ewentualne świadectwa odby­
ta] praktyki hodowlanei).

Wynagrodzenie miesieczne wedle umowy zależnie od kwalifikacji, nadto 
przy wyjazdach służbowych zwrot kosztów podróży, orar dyjet.

Termin wnoszenia podań upływa z clrriem 15-go maja 1929 r. Posada do 
objęcia od 1 czerw ca 1929 roku.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, załączników nie 
zwraca się.

Oferty zgłaszać należy pod adresem : Wydział powiatowy w Samborze 

,,eio Kierownik Tymczasowego Zarzadu powiatowego
Starosta

h a z i t n i e r s  L e n c z e w s k i  w ,  r .

S K O S I
S A M O C H O D Y

o s o b o w e .
c i e i a r o w e .

p o i a r n i c t e ,
s a n ita r n e ,  354̂

t r a H t o r y ,  
a u t o b u s y ,

i p o d w o z i a  autobusowe
Reprezentacja na MalopolsKr Wschodnią i Wotyft

„ R E S K O  D“
L w ó w , n l . S y k s tu s k n  2 3 . ,  T e le f o n  6 1 - 0 9 .
O statn ie  m o d e le  i części zam ien n e  stsilr n a  sKtadzie,

K O N K U R S
n a  p o s a d y  le K a r z y  w  Z r  K ła d z ie  d la  u m y s ł o w o  

c h o r y c h  w  R y b n iK u .

Mam zaszczyt zawiadomić moich 
P. T. Odbiorców o otwarciu osobnego 
oddziału sprzedaży

porcelany i szkła
p r z y  u l .  ^ o b i t s f i i e g o  i i)

(b o cz n a  n l H a licK ie j)
Hor\ starać się będę prowadzić wzorem 
dotychczasowego specjalnego sKładi na­
czyń kuchennych, przyborow cutoeriiiczych, 
rzeźniczo-mas-irskich i kucharskich d o s t a r ­
czając 'H o  to w a r  pierwszej |akości, 
przedewsż\’stkiem poisYŚi po cenacn mo 

żliwne najniższym'!. 2802

R o m a n  K a l c z y ń s k i
skład naczyń  kuchennych n orcclan y i szkła  

Lw ów , u l. Sooiesk ego 10-12, telst. 1-67.

Śiąsld Urząd W ojew ódzki tozplsuje 
konkurs na 3 posady lekarzy w Z ak ła­
dzie d'a umysłowo chorych w R y b r'- 
ka. Do powyższych posad przywią­
zane jest uposażenie służbowe według 
Yiłl. względnie VII. stopnia Sł.ućbowi?- 
i s  ustaw y uposażeniowej z u r :a 9 X. 
r.Oo r. (Dz. U. R P. Nr. 116 poz. 924) 
w brzmieniu ustawy z drria S VII. 1925 
r. (Dz. U. Śl. Nr. 11 poz. 28). Ponadto 
otrzym ają lekarze pobierany obecnie 
przez urzędników wojew ódzkieb 40 
proc. dodatek wojewódzki, 30 proc. 
dodatek psychiatryczny, mieszkanie 
służbowe, opa! i inne udogodnienia.

Warunki przy jęcia: oby watelstwo
polskie, ukończone studja lekarskie 1 
o ile możności odbycie praktyki iekar 
sinej w  zakładach psychiatrycznycii, 

Przy równych kwalifikacjach kfci* 
ciydaci pochodzący z W oje w ó dziw a 
Śląskiego maja pierwszeństwo. 3627 

Podania należycie udokumentowane 
dc- których dołączyć należy ponadto 
życiorys, świadectwo zdrowia, w ysta 
wionę przez lekarza urzędowego i mc- 
tryke urodzenia, wmieść należy do Ślę  
skiego Urzędu W ojewódzkiego (W y ­
dział Samorządowy* do dnia 20 maja 
1929 r.

Za W o je w o d ę : 

v acze3mk Wydziału Dr. Sal oni mi>
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T e l e f o n  e i . f t l
Ł .  Y K Ł T S K l i

Listopada 54. — P rojektu je t wy­
k o n u je : Pudowy, przeróbki -- ta- 

sedy — kanały etc. 2515
■ n H B B B H H H S B B n B I S  i

Ka£dy m o że  z a k u p i ć
m agiel rę c z n y  p o k o jo w y , tan io  so lid n ie

BRACI® BISKUPSCY S. k
Fabryka m-jsicyn K o ł o m y j a .  M o

ńaliMciMjfzcs) pisuisiTi ’«[ Mm Paiskia"

M l

W i o s e n n e  p o r z ą d k i
N iem a czystości i porządków  bez użycia Fluu. W iosna jest 
do tego najod po w iędniesz} porf, gdyż ni=;zc»}c doszczętnie 
wszystkie zarodki ow adów  na w iosn f, zapobiegam y później szemu 
ich rozmnażaniu. Rozpylajcie Flit. Flit przenika we wszystkie 
szczeliny, w których kryją i rozmnażają się pluskwy, karaluchy, 
m rówki, niszcząc ich zarodki. F lit zabij* również doszczętnie 
poczwarki much i kom arow , roznoszących zaraźliwe choroby.

Rozpylajcie Flit na odzież. Zabija to zarodk, i poczwark. 
moli, niszczące- najcenniejsze w ełny • m aterjały Flit nie pl«mi 
zupełnie

Flit m e należy porów nyw ać do innych środków  na ow ady, jest 
to  bowiem jedyny środek, skuteczność którego nie nasuwa 
żadnych wątpliwości.

R o z p y l a j c i e

\ 'Y  /  /  '  ' '

w  c >  m m l

„Kiedy z nim wyjdzie pani wieczorem, 
włosy je }  będą piękność'' wzorem“ —
Puszysta, wonna, lśniąca ja k  jedw ab będzie 
pani fryzura przez zwykle napudrowanrc 
uSuchym Shampoonem z Czarną Główką11. 
Zwrócić należy jednak uwagę na to, że 
tylko w *Suchym Shampoonie z Czarną 
i ławka znajdzie pani praktyczny puszek. 
Oryginalne pudełko zł. 2.50.
Oc gruntownego mycia głowy 
proszę używać tylko 
»Shampoon z Czarną 

Główką",

S u c h y  S h a r u p e o n
z  C z a r n a  O J ó v  k a  

Srodpk do mycia włosów bez wody
W tz ę d z ie  do n a b y cia , gdzie nie m a wpr or t  u firm y  

A p te k a rz  D ra n cz  i Ska, Bielsko. 2t>3ti

Kierownidwo Państwowego Stada Ogierów w Sądowe! Wiszni
z a w i a d a m i a

Pp. Hodowców koni w swoim okręgu, że oferty na sprzedaż ogierów dla stad 
państwowych należy składać do d nia 15 maja r. b z dołączeniem dow od ów  

pochodzenia obiera i podaniem żądanej ceny w złotych polskich. 
Kupowane b ę d a  og.ery w wieku od 3 — 6 lat, z udowodidoncrn pochodze­

niem przynaimnicj ze strony ojca.
3510 Kierownik Stada

J u k .  T .  F i l i p o w i c z ,

L. 1008/29.

R o n K u r s ,
Kałusz, w kwietniu 1929.

M a  fil M i  v Polsce U .
W»rvuw* ai.J«roMlhn*kiI*Sv

«»«jk a » 1 * • » • ■ * *  J * ii  » »  .e 1 ! t.iiu Koi^. .e. n . Ł o p u szaó *
t j i  J i W t i S  skl i T . Sauczey, Lw ów , plac Marjucki I. 6. —  ieiei. iB-ie js m

0 X 2  ¥  T 1  T?T wiosenne i teinie w najnowszych
JL P  ^6-/ V T  J2. J L *  fasonach poleca znany z taniości

katolicki magazyn ood firmą 2258
,,*f O T k L S  ‘ L u  ów,  pl.  a  p i 1 11 1 «i $  3 ,

Powiatowa Kasa Oszczędności w Kałuszu rozpisuje ninieiszem 
Konkurs na posaae Buchaltera obzna.omionego z czynnościami 
Oanktersko-weksloweml,

Kandydaci wiśni podania swe, wykazujące uzdolnienie na tą posadę i za­
wierające curriculum vitae wnieść im rę c e  Dyrekcj najdalej do dnia 3 0  kwie­
tnia 1929.

Warunki objęcia tej posady zależne są od uirowy.
3530 Dy r ehe ja.

INSERUiCIE W „SŁOWIE POlSKIEr.
JA N  K A R C Z E W S K I .

B A H E Y y .
( Q ą g  d a lsz y )

Z całe j osofoy NeiTy przebijała suro­
wość pow-a^tyeh docyzyj. W idać by ­
ło, że gotowa była do najdalej idą­
cych ołespńocyj za swói blad. Przeko­
nać ją _ednak na nowo..nie iw jujaw a io 
się moźsłkvem. Łukowski jednak posta­
nowił zastosow ać sposób. Któr\‘ w czo­
raj dal tak pomyślne rezultaty Ude­
rzył w iec frontowym atakiem.

—  NeHyt —  więc hiójfc słowa to 
nic? W ięc dla tw ojej fcmtazii chcesz 
umie zgubić?

— Nie — odparła — ale ty się my- 
!fez. T y  ~'ę fnyfez tta pewno. Zresztą 
ta ci powiem. że ooprostu gdybyś m 
rSe wtem co  dowodził, nie mogłabym 
zeznawać w brew  moim przekonaniom.

—  Ach, tak —  w trącił twardo Łu­
kowski,

—  Tatc. V k  Kamihi. Kiedy w yobra­
ziłam sobie, że będę musiała zezna­
wać przed sądom i przed rrfartr r z c c z j, 
w któro sama t&k wierzę, zimno mi 
■srę zrobiło. WyoDraź sobh jakie to 
byłoby okropne.

Ł u k o w sk . o p aiy  i w ał s ię  już zupę tnie.

bytuaoja była jasna. W tej króciutkie? 
chwili Nelfy w yszła z obozu tego so­
juszników i stała się wrastam, którego 
rsHiczj 1o z-i iii uic i z 111 .■ 1 ,.c  ńo. uhw o, no- 
ści. Popraw ił „dę więź na fotelu, zapa­
lił papierosa i najstedr-zyiir ionern, to­
nem tak słodkim że "aczitw ardziaisi 
zbrodniarze, słysząc jjfe cierpli od « 6 p  
do głów. zaczął:

— A czy panna Brzoskówna zdała 
sobie spraw-ę, te właśejwic io i oisa 
jest coskoTwiel, vumia w tein w&ayst- 
kic-m? Czy panna Brzoskówna -dała 
sobie sprawę, że klucz <b przedpoko­
ju  został przez nią właśnie doręczony 
głównemu oskarżonemu, ba ludzie 
którzy to wMzioli k tórzy to zeżnają. 
Patrz -^ p odsu nął je j pod oczy .nejdu- 
trek jednego 7. ageinttiw. — A zresztą 
to takie naurrahie. że Skrzypczak 
miał pomoc w Banku. Czy myślisz, żc 
ci się uda jakoś z tego w ykręcie? Żfc 
fakt kommiikowmnia się ze -inną coś ci 
tu pomoże? Nm powinnaś zapominać, 
żo rozmowy imsze toczyły się Wyłą 
czme W ooż^, a tobie n k t nie 
ftwtłerzy, jeśli' ja 'zaprzeczę.

Ne!1!,' zerw ała się i  fotelu.
—  Czy mani się uważna zą areszto- 

w aitą? — rzuciła % ausją.
—  Nie. arb za przywołaną do po­

rządku. Musisz zrozumieć, żs jedynie

zupełne podporzadkowauta moim dy­
rektywom wyjdŁta ci r«i dobre, lem z- 
idź do Iłaytcu, PS pokój się, a okuto go­
d ziny czw artej przyjdziesz tu pyJo.- 
sać przygotowane zegnania. Rozu­
miesz? Przy-jdzresz o czw artej, bo nic 
masz 'inoogo w yjścia.

Ncily postąpiła krok naprzód. Dzie­
sięć pokoleń babek muśialo nad nią 
patrzeć z dumą w tej chwili. Była 
nieodrodną córa. tych straganiarek za- 
ma-szysfy che -y m a  jst r-os v ych- - n  :castęplf» 
wych, siróźowycli, zajadłych i zacie­
kłych praczek, Cały beE&st świeżej 
kultury op3d! z niej w tym momencie, 
uczuła się nagłe wyzwrćońa / krę;m- 
iącycli^i? kajdwióm. Atawizm trłumfa- 
wał. Córka małego '/.urzędnika poczto­
wego -i szwaczki odnalazła w tej chwi 
li swo;ą wielką, dziedziczna nutę bo­
jow ą.

—  lo  tak? To ty  mnio będziesz 
.sf.ras.zj ł - A. ty... M yślałeś może, że &:ę 
zlęknę i jak trusśa, pójdę grzech śmśer 
rehiy brać na swoje sumłemc? fb ę -  
dzej rai fu w {osy na dłoni wyrosną. 
Prędzej własjieirri pazurami oczy rei 
wydraptę! Rozumiesz?

— ’ y! Mnie będziesz s tra sz y ł?  Nta- 
ćociekan ie tw oje! Głupi, głupi jestes.
! y  rnyśhsz, że masz mnie w ręku--’ 
D a esięć  moich koleżanek i prżyjaoió-

'ek  wie, że do innie przychodzisz. Że­
byś ryiko spróbował, jedna po drugiej 
Pójdą, gdzie potrzeba i powiedzą pra 
wdę. Myślisz, że ich tam nie puszczą? 
Nie oądż tylko taki pewny U tw o je g o  
ministra pracuje fedna Co z tego?.. 
C o? Futro jej kupił! M yślisz, że pic 
uw ierzy? Nie trzeba było zaczynać ze 
m n ą .  Pam iętaj sobie t o  na przyszłość, 
a 'te ra z  to ja ci b ę d ę  rozK azy W aIa . Je -  
ś!,i do trzech dni od dwsiaj me uwol­
nisz Skrzypczaka 1 tam tych z więzre-- 
tiia. zrobię taki skandal, że nawet się 
n '" spostrzeżesz, jak sam do krym ina­
łu iratisz. Rozum iesz? M asz t-r,zv dni 
czasu!... T eraz ja czekam . Do widzenia 
panie naczelniku.

Łukowski zdębiał. Nie próbował na­
wet protestów ać gdy Nelly w yszła 
z gabinetu trzasnąw szy drzwiami na 
w iw at

\
V !.

Około trzeciej wezwano Nelly do 
gabinetu dyrektora oddziału. D yrektor 
w ypłacił je j trzym iesięczna g rałn ikn - 
cię, za pracę w godzinach pozasłużbo­
wych, dodając przytem. że dostała 
sześciotygodniowy urk>r>.

To było coś, czego Sie na wet nic spo 
d zta w a ła ,

(C. d. «•)

W ywrę* t ródiktor r-dpowtędikhiy; WMbekn Antoni Skriyęrjń f^ l  drukarni „ iio w s Fnlskkifo" Lwów , ul Zltporrrorfejja 15.


